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wartości jednego dolara wydają się z wszyst- 
kich książek, to jest: do Nabożeństwa, 
Religijnych, Naukowych, Powieściowych, 


Historycznych i t, p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 


resztę dopłaca. 


Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 


premie. Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na 
premię, trzeba koniecznie dołączyć 10 centów na przesyłkę. 
Na Rocznik Tygodnika trzeba dołączyć 40 centów na prze- 
syłkę, lub odbierający sami ją opłacą. 


“Gazete Polską w Chicago” można zapisywać od każdego 


czasu w ciągu roku. 


“Gazeta Polska w Chicago” kosztuje na rok $2.00, na pół 


roku 81.256, na kwartał 75c. 


“Gazeta Polska w Chicago” dla towarzystw polskich, wysy- 
łana na ręce sekretarza, kosztuje rocznie 50c. 


NASI PODROŻOJĄCY AGENCI I KOLEKTORZY. 


Naszymi podróżującymi agentami obecnie są panowie: Wawrzy- 
niec Radomski i Władysław Michalski. Posiadają oni nasze zupełne 
zaufanie i mają prawo kolektować abonament za Gazetę Polską, Ty- 
godnik Powieściowo-Naukowy i Książki, na co wydają kwity. Kto im 
zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi zapłacił. 

Pan Wawrzyniec Radomski jest obecnie i kolektuje w stanie 


Pennsylvania. 


Pan Władysław Michalski jest obecnie i kolektuje w stanie India- 


na, następnie pojedzie do Illinois. 


Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę ra Gazetę Polską, 
idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
tony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od nich swoje premie, 


jakie sobie obiorą, poaieważ 


wieczorem 


po ©6-ej godzinie wnet 


zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 
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Wiadomości Zagraniczne, 
Ministeryum serbskie. 
BELGRAD, Serbia 26 lip- 
ca. — M. Jowanowicz sfor- 
mował nowe ministeryum, co 
wielce uspokoiło umysły mie- 
szkańców. Slub króła Ale- 
ksandra nastąpi wkrótce. 
Milan, ojciec Aleksandra 
ogłosił amnestyę dla wszy- 
stkich spiskowców, którzy 
czyhali na jego życie. 
* 


* + 
Bpiskowcy uwięzieni. 
SAN DOMINGO, 27 li- 
pca. — Wykryto spisek na 
życie gubernatora Santiago, 
Romana Caceres i uwięziono 
25 spiskowców. Należeli doń 
także oficerowie. Aresztowa- 
ni stawieni zostaną przed sąd 
wojenny. 
* 3 a 
Turcya kupuje armaty. 
KONSTANTYNOPOL, 27 
lipca, — Sułtan zawarł kon- 
trakt z Kruppem, fabrykan- 
tem armat na dostawę armat 
do dziesięciu okrętów wo- 
jennych za sumę $3,163,000. 
* s, * 
Pielgrzymi amerykańscy. 
RZYM, 27go lipca. 
Pielgrzymi amerykańscy pod 
przewodnictwem ks. E. H. 
erilla z Brooklyna otrzy- 
mali wczoraj audyencyę u Oj- 
ca świętego. Na audyencyi 
byli również obecni biskupi z 
Brooklyna i Burlington, jako- 
też studenci kolegiem półno- 
cno amerykańskiego. Papież 
był widocznie przy dobrem 
zdrowiu, 


* 
* æ 
Porucznik strzelił do gonerała, 
PETERSBURG, 27 lipca. 
Sensacyjny wypadek wyda- 
rzy} się wczoraj wieczorem w 
jednym z publicznych ogro- 
dów tutejszych. Gen, Ribas 
siedział w ogrodzie z żoną i 
przysłuchiwał się muzyce. 
wszedł porucznik Czerniawski, 
stanąwszy przed generałem sa- 
lutował poważnie, a potem 
wyjął rewolwer i strzelił do 
generała. Generał został ra- 
niony w prawy bok, ale rana 
nie jest śmiertelną, Porucznik 
został aresztowany, 


* 
Bunt Żydów na JAP 
ST. JOHN, 27 lipca. == 
W bardzo przykrem położe- 


| do 8 tysięcy. 


niu znalazł się kapitan okrętu 
Montfort, który oprócz kilku- 
dziesięciu pasażerów okręto- 
wych wiózł przeszło 1000 e- 
migrantów różnych narodo 
wości z Liverpoolu do Mon- 
treal, W liczbie tej było prze 
szło 100 Zydów rosyjskich, 
którzy nie chcieli jeść trefne- 
go mięsa i domagali się usta- 
wicznie ryb. Gdy zapas wy- 
szedł, Zydzi zaatakowali ku- 
charzy i spiżarnię, a na kapl- 
tana, który chciał ich uspo- 
koić rzucili się z nożami w 
ręku, chcąc go zamordować. 
Tylko dzięki szybkiej pomocy 
służby okrętowej uszedł kapi- 
tan śmierci. 

Aby uniknąć na przyszłość 
zaburzeń podobnych, gdy o- 
kręt znalazł się na wysokości 
St. John zarzucono kotwicę i 
sprowadzono 100 baryłek śle- 
dzi z miasta, tonę kartofli i 
tonę chleba, poczem okręt 
ruszył dalej w drogę. 

W ten sposób kapitan zała- 
godził burzę i zapobiegł ro- 
zlewowi krwi. 

* 


* * 

Burza w Anglii. 
LONDYN, 28go lipca. — 
Po niezwykle długiej posuszy 
nadeszła wczoraj po połudału 
wielka burza, która przez pięć 
godzin poczyniła w Anglii ca- 
łej straszne spustoszenia. Zgi- 
nęło także bardzo wiele osób. 


* 
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Dżuma w Paraguay. 

ASUNCION, Paraguay, vla 
Galveston, Tex., 28 lipca, 
Dżuma pojawiła się tutaj, 
Rząd ogłosił to urzędownie i 
przedsłęwziął środkł w celu 
wykorzenienia strasznej cho- 
roby. Z Rio de Janeiro do- 
noszą, że dżuma szerzy się 
tam coraz bardziej. 


* a a 


Stany Zjedn. chog kupić wyspy. 

MADRYT, 29go lipca. .— 
Ministeryum hiszpańskie roz- 
patruje propozycyę rządu Sta- 
nów Zjed. sprzedania wysep 
Cibitu i Cagayon w archipe- 
lagu filipińskim za sumę $100,- 
ooo. 

Wyspy te opuszczono w 
spisłe przy zawieraniu trakta- 
tu paryskiego, a błąd zauwa- 
żono dopiero po niewczasie. 
Obie wysepki są bardzo ma- 
łe, a mieszkańców mają od 6 
Wyspa Cibitu 
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me 14 mil długości, a dwie | w ostatnich latach mieszkają- 


szerokości. 
* », + 

Nie pochwala propozycyi zemsty. 

LONDYN, 29go Hpca. — 
George Bernard Shaw, dra- 
maturg głośno gani propozy- 
cyę wykonania dzikiej zemsty 
na Chińczykach za morder- 
stwo popełnione na Europej- 
czykach. Mówi on: 

«Dlaczego nie zaszczepić 
im raka albo wścieklizny, dla- 
czego nie torturować ich e- 
lektrycznością, nie rozrywać 
ich w kawałki za pomocą wa- 
gonów kolei ulicznych, lub 
dlaczegoby w jaki inny spo- 
sób nie okazać Chińczykom 
jak bardzo nasza przewyższa 
ich cywilizacyę w potędze mak 
| nowoczesności ich metod. 


«Jeżeli naród angielski chce 
naród chiński traktować jak- 
by pijany majtek angielski 
traktował pijanego Chińczyka, 
przez którego został zranło- 
nym, to oddać Salisbury'ego 
tekę ministerstwa majtkowi, 
a Sałisbury niechaj odda się 
studyom w swojem laborato- 
ryum. 

«Ale nie nazywajcie tego 
toryzmem ani konserwatyz- 
mem. Nie jest to nic innego 
ale najokrutniejsza, najtchórz- 
liwsza zgraja jaką sobie wy- 
obrazić można. I ta zgraja by- 
łaby pierwszą, któraby się po- 
częła nienawidzić,” 


. * 
Niemcy wypędzają Amerykanów: 
STRASBURG, 29 lipca. 
— Od pewnego czasu zda- 
rzają się coraz częściej wypad- 
ki wydalania naturalizowanych 
obywateli amerykańskich, po 
chodzących z Niemiec, a przy- 
bywających w strony rodzin- 
ne w odwiedziny. W tych 
dniach taki los spotkał zno- 
wu niejakiego J. Kuhna, na- 
uczyciela z Peekshill, N. Y. 
Zaledwo przed paru dniami 
przybył on do Odratzheim w 
Alzacyl, gdy trzeciego czy też 
czwartego dnia odebrał roz- 
kaz policyjny, aby bezwło- 
cznie z Niemiec wyjechał. 
(Z powodu powyższych de- 
portacyj wnoszone są liczne 
skargi do Washingtonu, ale 
rząd washingtoński odpowia- 
da na to, że traktat nic tutaj 
nie znaczy, i że rząd niemiec- 
ki jest w prawie, wydalając 
obywateli obcych krajów, któ- 
rzy poprzednio byli jego o- 
bywatelami). 
+ 
Zasypani w kopalni. 
MONTEREY, Mexico, 30 
lipca. — W Motehuela, pro- 
sperującej kopalni, znajdują- 
cej się w stanie San Luis Po- 
tosi stała siłę straszna kata 
strofa. W kopalni La Pauz 
wybuchł pożar i nim robotni- 
cy mogli wydostać się na 
wierzch, bardzo wielu z nich 
zostało zasypanych, zaczadzo- 
nych I popalonych. Ogień 
szerzył się przez kilka godzin. 
Dotychczas wydobyto z ko- 
palń szesnaście trupów, a 
przypuszczać należy, że i resz- 
ta zginęła w kopalni straszną 
śmiercią. Obllczają, że zginę- 
ło około trzydzieści osób, a 
może nawet więcej. 4 powo- 
du tego nieszczęścia cała o- 
kolica przybrała się w żałobę. 
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Król Humbert zamordowany. 

MONZA, 30 lipca. — Król 
zjednoczonych Włoch został 
zamordowany. Zastrzelony zo- 
stał wczoraj w nocy przez 
Włocha, Angelo Bressi, ro- 


* 


dem z Proto w Tuskanił, a 


cego w Stanach Zjednoczo- 
nych. Kula przeszyła serce i 
król w kilkku minutach życie 
zakończył. / 

Król był obecnym na zjeż 
dzie i popisach towarzystw 
gimnastycznych celem rozda- 
nia nagród i właśnie gdy 
wsiadł z adjutantem do- po- 
wozu ł kłaniał się publiczno- 
ści, rozległ się trzykrotny huk 
rewolwerowy i trzy kule trą- 
fiły króla, z tych jedna prze- 
szyła mu pierś. Król właśnie 
stał w powozie i w tej chwili 
zachwiał się, padł na siedze- 
nie i w paru minutach sko- 
nal, f 

Morderca nie zdołał uciec. 
Ujęto go też natychmiast, a 
tłum do tego stopnia był o- 
burzony na mordercę, że 
chciał wywrzeć na nim swą 
doraźną zemstę. Z trudem tyl- 
ko zdołano Angella Bressiego 
wyrwać z rąk publiczności, 
ale już dosyć poranionego. 

Był to już trzeci zamach na 
życie króla Humberta., Fier- 
wszy miał miejsce w r. 1878, 
kiedy to kucharz pewien zbli- 
żył się do powozu króla i 
sztyletem zranił go w ramię. 
Drugi zamach był w roku 
1897, 

W Monza znajduje się le- 
tni pałac królewski. Przepły- 
wa tamże rzeka Lambro. 
Mieszkańców miejscowość ta 
liczy 15000, a z przedmie- 
ściami 28,000. W temże mie- 
ście jest sławna katedra Jana 
Chrzciciela, zbudowana przez 
Theodolindę, królowę Lom- 
bardyi. Miasto Monza było 
stolicą Lambardyi. 

LONDYN, 31go lipca. — 
Królestwo włoskie jest w prze- 
dedniu rewolucył, a to z po- 
wodu, że książe Neapolu, no 
wy król podróżuje po morzu 
na swoim jachcie i nic nie 
wie o zamordowaniu swego 
ojca. 


Jaburzenia w Chinach. 


KANTON, 26 lipca. — 
Dnia 23-go 6 go miesiąca o- 
głoszono nowy edykt cesar- 
skł takiej treści: "Straciliśmy 
Tientsin. W Pekinie poczy- 
niono kroki, aby święty gród 
obronić. Nie dojdziemy do 
pokoju bez wojny. W czasie 
Czunguwa zawarto ugodę, że 
posła zagranicznego nie wol- 
no mordować. Przed miesią- 
cem zabito posła niemieckie- 
go, więc wydano rozkaz, aby 
zabójców srogo ukarano. Ro- 
bimy co możemy, aby ocalić 
posłów. Żyją oni jeszcze. Wi- 
ce-gubernatorzy mają przygo- 
tować środki do obrony: — 
niech natychmiast wzmacniają 
forty, niech sypią szańce, każ- 
dy w swolm obwodzie. Wice- 
królowie, którzy prowincye, w 
których rządzą, utracą przez 
niedbałość, brak energii lub 
przez niesumienne wykonywa- 
nie naszych rozkazów — będą 
ścięci.” To znaczy, że Chiny 
wytoczą światu wojnę, że są 
w przededniu takiej wojny. 

SZANGAI, 25 lipca. — 
Donoszą tu, że w Nintschwang, 
3000 Rosyan, którzy dotarli 
do tego punktu z Port Ar- 
thur, musieli się zatrzymać, 
ponieważ 10,000 Chińczyków 
zastąpiło im drogę. Li- Hung- 
Czang w sobotę wieczorem 
zatrzymał się w mieście w 
przejeździe do Pekinu i o sy- 
tuacyi wyraził się jak nastę- 

uje: 

«Posłowie w Pekinie żyją, 
ale wymarsz 


połączonych 


wojsk cudzoziemskich z Tien 
Tsin na Pektn, będzie wyro- 
kiem śmierci dla każdego bla- 
łego, który jeszcze jest przy 
życiu w Pekinie.” 

Dalej twierdził Li-Hung- 
Czang, że na pogorszenie sy- 
tuacyi wplynęła jedynie fał- 
szywa polityka mocarstw. Je- 
dynie Stany Zjednoczone we- 
szły na drogę właściwą. 


TAKU, 26 lipca. — Czang 
Yi bezskutecznie starał się za- 
wrzeć układ z generałem do. 
wodzącym fortami w Taku o 
ich oddanie. Generał odmó 
wił, lecz zaręczył, że jeśli cu- 
dzoziemcy go nie zaczepią, to 
będzie zachowywał się neu- 
tralnie wobec teraźniejszych 
zaburzeń. 


LONDYN, 26go lipca. — 
Chińczycy spalili Lavoang, 
aby przeszkodzić koncentra- 
cyi Rosyan, a teraz starają 
się przerwać komunikacyę 
między Port Arthur a New 
Czwang. Wskutek tej kry- 
tycznej sytuacyi Rosyanie wy- 
cofali kilka tysięcy wojska z 
Tientsin, a 3coo z Port Ar- 
thur. Głoszą, że Rosya mobi- 
lizuje w Odessie olbrzymią 
armię, którą przewiezie okrę- 
tami do Taku. 


LONDYN, 26 lipca. — 
Do “Daily Express” telegra- 
fują z Potersburga: "Admirał 
Skrydelow, komendant rosyj- 
skiej eskadry na wojnach chiń- 
skich, otrzymał rozkaz bom- 
bardowania miast na wybrze- 
żach chińskich skoro tylko po- 
twierdzi się pogłoska o rzezi 
w Pekinie.” 


WIEDEN, 26 lipca. —Gdy 
tak wciąż nadchodzą potwier- 
dzające wiadomości o wymor- 
dowaniu w Pekinie ambasa- 
dorów, opinia powszechna o- 
stro krytykuje obecną admi- 
nistracyę Stanów Zjednoczo- 
nych. Stany Zjedn. trzy- 
mają włdocznie z Chinami po- 
wiada “Neuste Wiener Tage- 
blatt,” gdyż zabrały stanowi- 
sko zupełnie przeciwne reszcie 
państw w kwestyi chińskiej 
interesowanych. 


BERLIN, 27go lipca. — 
Dowiedziano się z wiarogo- 
dnego źródła, że kolej sybe- 
ryjska jest w tak złym sta- 
nie, że Rosya nie może wy- 
sełać żołnierzy do Chin lą- 
dem; za pomocą wody może 
ich wysłać, lecz nie bardzo 
pospiesznie, gdyż brak okrę- 
tów przewozowych. 


LONDYN, 27go lipca. — 
Donoszą z Tokio, że d. 23 
lipca Japonia wysadzila na ląd 
w Chinach wielkie wojska, 
które też odniosły zaraz zna- 
czne zwycięstwo nad wojskami 
chińskiemi. 


WASHINGTON, D. C., 
27 lipca. — Admirał Kempff 
telegrafuje do  ministeryum 
wojny: 

“Na pokładzie *'Newark” 
flagowego okrętu Stanów 
Zjedn. w Taku d. 20 lipca 
1900. Odnośnie do stanowi- 
ska jakie zająłem, wzbranłając 
się przed udziałem w bombar- 
dowaniu fortów Taku, donieść 
mam honor, że zmiana tako- 
wego jest konieczną, ponie- 
waż o ile widać z tajnych e- 
dyktów rządu chińskiego, ta- 
kowy sprzyja bokserom. 

Faktem jest, że rząd Chiń- 
ski sposobi się do wojny na 
co mnóstwc jest dowodów. 

W obec tego koniecznem 
jest przyłączenie się do in- 
nych mocarstw celem ochro- 


ny cudzoziemców ł obrony 
honoru kraju. 

Wzbraniałem się przed wzię- 
ciem udziału w obsadzeniu 
dworca kolejowego i szturmie 
do fortów, ponieważ byłem w 
wątpliwości, czy to nie będzie 
przęciwne polityce i życzeniom 
rządu.” 


LONDYN, 27go lipca. — 
Do "Daily Mail” doniesiono 
z Hong Kong, że dnia 4 lip- 
ca w Hen Sien Fu w połu- 
dnłowem Huan zamordowali 
bokserzy w okropny sposób 
biskupa katolickiego, rodem 
Włocha, trzech misyonarzy i 
600 świeżo na katolicyzm na- 
wróconych Chińczyków. 


WASHINGTON, D, C, 
27 lipca. — Jeżeli okaże się 
prawdą, że Chiny okłamywa- 
ły rząd Stanów Zjedn., iż nie 
popierają ruchu bokserów, na- 
tenczas Stany Zjednoczone wy- 
powiedzą wojnę Chinom. 


WASHINGTON, D. C. 
27 lipca. — O ile widać z 
wczorajszych i| dzisiejszych 
wiadomości z Chin nadesła- 
nych, sytuacya wcale się nie 
polepszyła. Owszem, mnożą 
się takta, które w coraz wię- 
ksze podejrzenie podają szcze- 
rość rządu chińskiego i jego 
zapewnień pokojowych. 

List od admirała Kempf, 
który dziś opublikowano, po 
raz pierwszy oficyalnie przed 
rządem Stanów  Zjednoczo- 
nych oskarża rząd chiński o 
sympatye z bokserami, W 
razie gdy twierdzenie admi- 
rala okaże się prawdziwem i 
wyjdzie na jaw, że rząd Chiń- 
ski istotnie cały świat okła- 
mywał, natenczas sprawa weź- 
mie zupełnie inny obrót, cho- 
cłaż nie wpłynie to bynajmniej 
na wojenne przygotowania 
Stanów Zjednoczonych bo te 
i bez tego z wielką energią 
są prowadzone, ale wywoła 
prawdopodobnie otwarte wy- 
powiedzenie wojny Chinom 
przez wszystkłe mocarstwa. 


LONDYN, 28go lipca. — 
Korespondent ze Szangaj do- 
nosi do "Daily Express:” 

«Nadeszła tu władomość, że 
znaczny oddział bokserów 
zbuntował się przeciw księciu 
Tuan, ponieważ przekonano 
się, że służyli mu oni tylko za 
narzędzie do jego własnych 
celów. Poza miastem Pekin 
stoczono bitwę, którą osobi- 
ście dowodził sam książe. Pod- 
czas bitwy trwającej kilka go- 
dzin, dwaj generałowie opu- 
ścili księcia, a następnie ksią- 
że poległ w walce.” 


MOSKWA, 29 lipca. — Ze 
Stretenska telegrafują, że puł- 
kownik rosyjski Schwerin za- 
jał 1 spalił osobę chińską 
Moho, wypędziwszy ztamtąd 
500 żołnierzy chińskich i 10,- 
ooo mieszkańców. Znajdują 
się tamże wielkie kopalnie 
złota. 


WASHINGTON, D. C., 
30 lipca.— Sekretarz stanu o- 
trzymał następującą depeszę 
od amerykańskiego konsula 
w Czifu: 

Do Tientsin nadszedł list z 
niemieckiej ambasady w Pe- 
kinie, datowany 21 lipca. 

Straty Niemców wynoszą 
1o zabitych i 12 rannych. 
Chińczycy przestali atakować 
16 lipca. 

Ciało barona von Kette- 
ler jest w bezpiecznem ukry- 
ciu. Ambasady  austryacka, 
duńska i hiszpańska są zu- 
pełałe zniszczone; francuzka 
częściowo, 


NII W ANERYGH. 


Rok 26. 


Wojna Tranowaalska. 


BRONKNORST Sprult, 
25 lipca, —Po malem zwycię- 
stwie Boerowie stracili znów 
ducha i zdają się ulegać prze- 
mocy. Dowiedziawszy się, że 
Anglicy nadclągają, opuścili 
swe pozycye i podług wlado- 
mości, udają się w kierunku 
północno wchodnim, w stro- 
nę miasta Lydenburg, dokąd 
jedzie i prezydent Krueger. 
Część Boerów pozostała w 
Bushweldt, gdzie będą pró- 
bowali przerywać Anglikom 
komunikacye. Mosty zostały 
wszystkie zburzone. 


Podobno Boerowie nle chcą 
już włęcej wojować, ale na- 
mawiają ich do tego cudzo- 
ziemcy, błjący się w ich sze- 
regach. 

Lord Roberts donosi z Van- 
dermerve, że wojska angłel- 
skie posuwają się naprzód od 
12 lipca. Brygadya Stephen- 
sona jest nad rzeRą Eland, 
Hamilton w Rustfonteln. 

W pociągu z żywnością, po- 
chwyconym przez Boerów by- 
ło żoo walijskich strzelców, 
którzy dostali się do niewoli. 
Działo się to w Rudeport 22 
lipca. Baden Powell raportu- 
je z Magato, że pułkownicy 
Arey i Lushington, z 450 
ludźmi zmusili Baerów da ad- 
wrotu. Straty Anglików — 6 
zabitych I 19 ranionych. 


LONDYN, 3ogo lipca, — 
Z Lorenzo Marquez telegra- 
fują, iż wielka bitwa Boerów 
z Anglikami ma być stoczo- 
ną jutro. Jeżeliby Boerowie 
pobici zostali, natenczas pre- 
zydent Krueger umknie do 
zatoki Delagoa, i tamże wsią- 
dzię na okręt płynący do Eu- 
ropy. 

LONDYN, 30-go lipca. — 
Lord Roberts powrócił do. 
Pretoryi, ponieważ wszelkie 
starania jego w celu pochwy- 
cenia jenerała Botha okazały 
silę daremnemi. Lord Roberts 
zatrzyma się obecnie dłuższy 
czas w Pretoryi, odkładając 
dalszy pościg na czas nieo- 
kreślony. 

Wobec tego przykre nle- 
zwykle wrażenie wywarła wia- 
domość, że Baden Powell jest 
znowu oblężony przez Boe- 
rów w Rustenberg. 

Pułkownik Hickmen cofnął 
się również do Pretoryi po 
nieudanym ataku na linie 
boerskie. 


Przypuszczają tu ogólnie, 
że przyczyną tych niepowo- 
dzeń angielskich jest brak 
wspólnej akcyi ze strony an- 
gielskiej. ; r 

Z Fauriesburg donoszą te- 
legraficznie, że przy zajęciu 
tejże miejscowości stoczoną 
została zacięta walka, która 
trwała bez przerwy dwa dni, 
Jenerał Hunter miał ciężką 
przeprawę przez Relief Neck 
| stracił przytem stu ludzi. 

Przeszło 6000 Boerów z 
wielką ilością wozów, wielki- 
mi zapasami prowizył i stada- 
mi bydła zapędzono do wą- 
wozu górskiego, zkąd trudno 
im będzie się wydostać. 


LONDYN, 30 lipca. —Te- 
legram specyalny donosi, że 
jen. Prinstoo poddał słę jen. 
Hunter wraz z 5000 trans- 
walczyków. 

Do wiadomości tej atoli nie 
wiele przywiązują wagi, a to 
z powodu, że jen. Dewett ma 
jeszcze znaczne siły, któremi 
przez długi czas może niepo- 
koić Anglików. 
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INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący: 


MAREA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. ! Zachodnich i Szląska . . 
GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Galłcyi, Czech, 


Morawii I Węgier . . 


RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polskt pod Moskalem 
FRANK—do Francyi, Szwajcaryi I Belgii 


GULDEN—do Holandyt 


KRONER—do Danii, Szwecyi i Norwegii 


LIRA—do Włoch 


KURS PORTORYCM 
.. . Zł; 15c 
m dec OE 41 100 25e 
52 100 25c 
e 18 100 15e 
--MRa', 42; 250 
ZM 21 160 25c 
or" a r 18 e 25c 


1) Do każdej posyłki pienlędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek 
wojenny). 2) Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest 


pod kontrolą rządową. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Kalendarz Tygodniowy. 


Sierpień. 
C. NMP. Anielskiej, Alfonsa. 
P. Augustyna, znal. Szozep. 
S. Dominika, Eudokeyi. 
N. N. Maryi P. Śnieżnej. 
P. Przem. Pańskie. Sykstusa. 
W. Kajetana w Afry, Róży. 
Śr. Cyryaka m, Emidyusza. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


— W Warszawie za- 
łożono Tow. akcyjne fabryki 
maszyn rolniczych pod firmą 
W. Lilpop i Sp. DONA SE> 
tak bogaty przemysł Kró- 
lestwa Polskiego nie miał 
właściwie fabryki maszyn rol- 
niczych, a potrzeby rolnicze 
zaspakajały głównie fabrykaty 
niemieckie, 

Dwużeństwo. “Rozwój 
Łódzki” donosi: Przed 11 laty 
wyemigrował z Łodzi do Bra- 
zylii niejaki K., mieszkaniec 
Balut, pozostawiwszy żonę i 
troje małoletnich dzieci. Ku 
żonie K. zapałał afektem nie- 
jaki L., a wiedząc adres K. 
napisał od siebie list do Bra 
zylil, donoszący o śmierci żony 
K., do żony zaś jego sfał- 
szował list od znajomego, 
który udał się wraz z mężem 
do Brazylii, donoszący znowu 
o śmierci męża. Żona K. gdy 
od męża przestała odbierać 
pieniądze, zgodziła się na pro 
pozycye pójścia za mąż za 

, lecz nie mogła wydostać 
odpowiednich dokumentów. 
Mężowi jednakże poszło gla- 
dziej: przeczekawszy pół roku, 
na mocy listu, otrzymanego 
w Brazylii o śmierci żony, 

* zaślubił niejaką R., emigrantkę 
z okolic Kielc; i oboje wspól- 
nemi siłami dorabiali się na 
obczyźnie majątku. Pragnąc 
zobaczyć dzieci, K. przybył 
przed paru dałamł z drugą 
małżonką do Łodzł i prze- 
konał się, że żona jego żyje. 
L. dowiedzławszy się o po- 
wrocie K., ulotnił się. Całą 
tą sprawą zajęły się władze 
sądowe. 

Dwudziestu jeden 
(12) księży dyecezył sejneń- 
skiej skazano na kary pie- 
niężne za wykroczenia prze 
ciwko rozporządzeniom poli- 
cyjnym podczas objazdu dye- 
cezyalnego biskupa sejneń- 
skiego w czerwcu, lipcu 1 
wrześniu 1899. Mianowicie: 
dziekana dekanatu kalwaryj- 
skiego ks. Jana Zalewskiego 
skazano na karę rs 100, re- 
gensa zaś seminaryum sej- 
neńskiego ks. Jana Giedraj- 
tisa, tudzież ks. Jana Oryńca, 
Macieja Wasilewskiego, Ma- 
cieja Radzłukinasa, Wincen- 
tego Wojczuka, Szymona Ra- 
czunasa, Adama Hryniewicza, 
Józefa Karusala, Michała Mi- 
gowsklego, Władysława Palu- 
kajtisa, Józefa Bejnarowicza, 
Jerzego  Zenłusa, Macieja 

' Skrzyńskiego, Tomasza Kia 
dysa, Antoniego Katyla, Ant. 
Radyńskiego, Walentego Jur- 
giłasa, Jana Urzpulisa, Je- 
rzego Narkłewicza | Józefa 
Wołoncewicza — każdego na 
karę rs 50. 

Brak robotników. 
Z Królestwa Polskiego do- 
noszą: W przykrem są poło- 
żenlu ziemianie w okolicach, 
z których robotnicy wiejscy 
wywędrowali do Prus za za- 
robkiem. Żniwa już się zbli- 
żają, a o robotnika coraz tru- 
dnlej W Kieleckiem nie- 
którzy ziemianie urządzają 
z tego powodu niezwykły 
werbunek robotników. Oto 
pod wodzą wymownego ora- 
tora wysyłają fornalki dwor- 
skle z poczęstunkiem i mu- 
zyką do wsl okolicznych, 
w nadzłei, że w ten sposób 
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zdobędą robotnika, jak rząd 
angielski żołnierzy. 5 


Warszawa, Plerwszym 
oficerem rosyjskim, który 
poległ na ziemi chińskiej 
w rozpoczynającej się wojnie, 
był Polak Stanisław Ziół 
kowski, syn Teofila. — Po- 
legły urodził się w gubernii 
kieleckiej, w dniu 5 paździer- 
nika 1873 roku l ukończywszy 
szkołę kadecką, odbywał służbę 
wojskową w różnych pułkach. 
Gdy w r. 1898 tworzono 12 
wschodnio syberyjski pułk 
strzelców, Ziółkowskiego wów- 
czas podporucznika zaliczono 
do niego. — Zabity pozo 
stawił żonę, poślubioną przed 
dwoma laty. 

W tym samym dniu, w którym 
doszła wiadomość o jego 
śmierci, urzędowy petersburski 
«"Prawitielstwiennyj Wiestnik” 
ogłaszał ukaz carski, rozsze- 
rzający na gubernie Kró 
lestwa Polskiego barbarzyń- 
skle przepisy, zabraniające 
polskim kobietom uczyć pol- 
skie dzieci katechizmu i języka 
ojczystego, a to dlatego, że 
car postanowił'""niezachwianie” 
dążyć do utrwalenia w guber- 
niach Królestwa Polskiego wy- 
kształcenia młodzieży w duchu 
państwowości rosyjskiej. 


Pod Prusakiem. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Gniezno. Dnia 27g0 
czerwca zmarł X. Franciszek 
Szubert, proboszcz w Parlinie, 
najstarszy kapłan dekanatu 
żnińskiego, w 79 roku życia 
a 47 roku kapłaństwa. 


Poznań. — Pomiędzy 
ofiarami nieszczęścia w Ho- 
boken zginęli: Roman Młyński 
z Poznania, Jan Brzeziński 


“z Jerzyc i Jan Maka z Piły. 


Prócz tych zginął także Polak 
Jan Reszka z Czarnej Wody 
w Prusach W. 


Poznań. Izba karna ska- 
zała nauczyciela Ottona 
Kuschla z Psarskiego pod 
Klekrzem za występki niemo- 
ralne na 8 miesięcy więzienia. 
K. znajduje się od początku 
czerwca w więzieniu śledczem. 
Na świadków powołano 8 
dziewczynek szkolnych i le- 
karza jako rzeczoznawcę. 


Poznań. W Ostrowie 
zasądził sąd przysięgłych na 
śmierć właściciela dóbr Woj- 
ciecha Dolatę ze Zmyślany 
za zamordowanie parobka, 
który w procesie cywilnym 
przeciw niemu jako świadek 
występował. 


Poznań. "Naszewarstwy 
mieszczańskie dorabiają się” — 
takle pocłeszające spostrzeżenie 
nasuwa się wobec licznych 
dowodów wzrastającej siły i 
zamożności naszej drobnej 
klasy mieszczańskiej. Zarówno 
w Poznaniu, jak i w licznych 
miasteczkach na  prowincył 
tworzy się polski handel i 
polski przemysł, który z czasem 
będzie mógł dać przytułek 
wyzutej zzłemi klasie większych 
wlaścicielł ziemskich. Wjednem 
z prowincyonalnych miaste- 
czek istnieje niewielkich roz- 
miarów fabryka polska, jedna 
z płerwszych, które Polacy 
założyli. Założył ją I prowadził 
przez szereg lat dawny wła- 
ściciel dóbr, niegdyś” pan ma- 
jętny. W kilkanaście lat do- 
robił się na nowo i obecnie 
kupił (od Niemca) majątek 
ziemski. Syna wykształcił na 
postępowego gospodarza i 
teraz mu dał wieś. Tak zmie- 
nione stosunki ekonomiczne 
wpływają na to, aby z klasy 
szlachecko - konserwatywnej 
dawnych właścicieli ziemskich 
wyrobić tęgich, postępowych 
gospodarzy. Syn bowiem, 
o którym mowa, długi czas 


musłał być rządcą u polskich 
i niemieckich właścicieli dóbr, 
musiał się przyzwyczaić do 
skromnego i oszczędnego 
życia, a odzwyczaić od pańskich 


tonów. Ożenił się z córką 
ubogiego nauczyciela ludo- 
wego. 


Ale siła i przyszłość klasy 
mieszczańskiej u nas leży 
w tych ludziach, dla których 
należenie do sfer mieszczań- 
skich jest szczeblem w górę, 
a nie szczeblem na dół na 
drabince społecznej. Gdzie 
okolica posiada zamożnych 
gospodarzy - włościan, tam 
zazwyczaj, przynajmniej w row- 
szych czasach, jeden z synów 
zostaje przy roli, a reszta 
pcha się “w górę” — choć 
to najczęściej nie jest fak- 
tycznie “w górę.” Jeden, 
otrzymawszy nieco lepsze wy- 
kształcenie, zaczyna od prak- 
tykł u adwokata, a kończy 
na tem, że zostaje kierowni- 
kłem biura i prawą ręką 
swego szefa; drugi, po od- 
byciu praktyki w sklepie ko- 
rzennym lub galanteryjnym, 
otwiera własny sklep. Po- 
nieważ posażne "córki gospo- 
darskie” teraz też coś ciągnie 
do miasta, więc coraz częściej 
zdarzają się wypadki mal- 
żeństw pomiędzy subjektami 
handlowymi z małego mia 
steczka, a córkami gospodarzy 
wiejskich z okolicy. Natu 
ralnie w takich razach posag 
idzie na założenie choćby kra- 
miku. W ten sposób I kapi- 
tały i ludzie powoli przenoszą 
się do miasta, a co waż 
niejsza, ten proces przekształ- 
cania się, łącząc wieś i mlasto 
nierozerwalnemi węzłami, ma 
to do siebie, że zapewnia 
klientelę wiejską kupcom pol- 
skim. 

Zapobiegliwy, trzeźwy ku 
piec musi w tych warunkach 
dorablać się majątku. Lecz 
nie wraca on bynajmniej 
potem do roli, bo już się od 
niej za bardzo oddalił. Woli 
kupić kamienicę, lub rzucić 
się na nowe przedsłębiorstwo, 
jeśli mu jeszcze energii i woli 
nie brak. 

Są to objawy pocieszające, 
bo świadczą, że siła i tężyzna 
moralna naszego ludu znacznie 
się podnosi, oszczędność jest 
bowiem zaletą, która dopiero 
na pewnym poziomie oświaty 
i umoralnienia ludu wystę- 
puje jako czynnik społeczny. 
Pozatem — dowodzi to o zwię 
kszonej silezarobkowejnaszego 
ludu, a w całokształcie naszych 
stosunków społecznych 4 eko- 
nomicznych oznacza mrówczą 
pracę, która po odrobince 
góry całe z miejsca na miej 


sce przenieść jest zdolna. 
Takle góry — to majątki 
ziemskie, co przechodzą do 


Niemców, owa mrówcza praca 
po okruszynce znów całe 
góry na stronę polską prze: 
cląga. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— W Dobrzynie pod 
Frydlądem rozpoczęto budo- 
wać nową kaplicę w miejsce 
starej. Główne koszta ponosi 
p. Wilchens z Sypniewa, jako 
patron, bo jest właścicielem 
Dobrzna. 


Grudziądz. Sprawców 
dość licznych pożarów w lasku 
miejskim wykrył  policyant 
miejski. Są to dwaj chłopcy 
w wieku szkolnym, Herman 
Dombrowsky i Hochhóuser. 
Młodociani podpalacze przy- 
znali się do winy, powiadając, 
że las podpalili, ponieważ im 
było “zimno.” 


Wąwelno. Dobra Wą- 
welskie, położone w powiecie 
wyrzyskim, obszaru około8000 
mórg magdeburskich, znajdu- 
jące się we wysokiej kulturze 
i z dobremi po największej 
części nowemi murowanemi 
budynkami, gorzelnią, pięknym 
ozdobnym pałacem, parkiem 
i lasem, zawierającym około 
1200 mórg z rąk dotych- 
czasowego  posłedziciela p. 
Adolfa Frentzla z Berlina na 
własność Landbanku berliń- 
skiego, który mą zamiar 
wspomniane dobra częściowo 
odprzedać. 


Pinczyn. Kupiec Franc. 
Kucharski, który tu od krót: 
kiego czasu otworzył skład 
towarów materyalnych, stracił 
wszystko przez pożar. Niestety 


anł ruchomości 
nie były zabezpieczone. 

Minister pruski spraw 
wewnętrznych rozporządził,aby 
polscy robotnicy z zagranicy 
w przeciągu trzech dni - po 
przybyciu do państwa pru- 
skiego poddali się rewiżyi le- 
karskiej i w razie potrzeby 
szczepieniu ospy. Koszta po- 
nosi pracodawca względnie 
robotnik. Który robotnik nie 
zastcsuje się do tego rozpo- 
rządzenia, zostanie wydalony 
w Prus. Ten nakaz został 
spowodowany wybuchem ospy, 
niedaleko Salzwedel, pomiędzy 
polskimi robotnikami z Gali- 
cyl. 

Z Chełmna donoszą, że 
listonosz p. Neumann, Polak- 
katolik, został nagle przesie- 
dlony w "interesie służby” 
do Saksonii. Jestto sumienny, 
rzetelny i trzeźwy urzędnik, 
ogólnie lubiany tam, gdzie 
wzrósł, odłużył wojskowość 
i był w urzędzie przeszło 
dwadzieścia lat. 

Z Chojnic otrzymuje 
«Ostd. Presse” telegram, że 
nad brzegiem jeziora kamie- 


nieckłego znaleziono ludzki 
obojczyk, prawdopodobnie 
Wintera. Obojczyk znalazły |, 


dzieci, ale wrzuciły go znowu 
do wody. 

Na pięć lat domu karnego 
skazał sąd przysięgłych żyda 
Moritza Schlochavera zakrzy- 
woprzysięstwo podczas zeznań 
w sprawie zbrodni spełnionej 
na Winterze. 


Skutek _ procesowania. 
Przed izbą karną w Gdańsku 
toczył się niedawno ciekawy 
proces, który się ciągnie już 
od 2 lat — o kawałek tyczki, 
Kupiec -Rudorf Werth, po- 
słada w Skurczu kawał gruntu, 
na którym pobudował chlew 
z ukośnym dachem i to już 
przy granicy sąsiada, posie- 
dziciela Jana Cybuli. Na gruncie 
tego ostatniego stał wysoki 
drąg, który trzeba było skró- 
cić o mniej więcej 40 cm,, 
gdyż zawadzał dachowi nowo- 
pobudowanej stajni, Cybula 
oświadczył, iż gotów to uczy- 
nić, ale Werth ma mu za to 
zapłacić, ostatni zaś, chcąc 
sopie zaoszczędzić wydatku, 
sam uciął zawadzający kawał 
drąga, a Cybula zaskarżył go 
następnie o uszkodzenie jego 
własności. Sąd ławniczy skazał 
Wertha na najniższą karę 3 
m. Zamiast takowe zapłacić 
i pozbyć się kłopotu z głowy, 
odwołał się skazany do izby 
karnej, przed którą wywodził, 
iż tu chodzi o spór graniczny, 
a jego zdaniem stał drąg na 
jego (Wertha) własnym grun- 
cie. lzba karna sprawę od- 
roczyła, radząc oskarżonemu, 
aby w procesie cywilnym do- 
wiódł najpierw prawa wła 
sności. Werth wytoczył więc 
przeciwko Cybuli proces cy- 
wilny, lecz przegrał takowy. 
Obecnie podjęto proces pier- 
wotny. Tak więc kawałek 
drzewa wartości może 15 fe- 
nigów, kosztuje teraz około 
600 marek. 

Tuchola. Obywatel Po- 
krzywnicki w Słupach, który 
przez różne procesa mająt: 
kowo podupadł, usiłował teraz 
swe budynki podpalić, Pa- 
robka jednego, który mu w tem 
przeszkadzał, zastrzelił, dru- 
glego ciężko zranił, poczem 
sam się otruł. 


SZLĄSK PRUSKI. 


— We Wiekiem Pie- 
traszynie w Raciborskiem bu- 
duje Franciszek Kotterba 
dom, Przy szachtowaniu zna- 
leziono kamień, na którym 
jest napisano, że jego pradzład 
Jan Koterba w roku 1184 
wykopał tam studnię. Posia- 
dłość więc już przeszło 700 
lat jest własnością jednej i tej 
samej rodziny, To rzadko się 
zdarza! 


Z Berlina donoszą: Dzi. 
wak pewien, niejaki Otremba, 
górnoszlązak, były kucharz, 
zmarł samotny w mieszkaniu 
skromnem przy Schiffbauer- 
damm, pozostawiającspuścizny 
po sobie 200,000 marek w pa- 
pierach wartościowych. Żył 
jak pustelnik w otoczeniu 
swych papug, kanarków i 
innych ptaków, których ho- 
dowla jedyną jego stanowiła 
uciechę życia; zmarł rażony 
paraliżem, samotny w śmierci, 
jak był samotny za życia. 


ani towary | SZLĄSK AUSTRYACKI. 


— Z Pol. Ostrawy. 
Ojciec święty Leon XIII za- 
mianował brewem z dnia 12 
listopada 1899 tutejszego do- 
stojnego pana kanonika i pro- 
boszcza ks. Jana Bittę pa- 
pleskim domowym prałatem. 
Odznaczony ksiądz proboszcz 
działa w Pol. Ostrawie od 
dnia 30 listopada 1872 w sto- 
sunkach rzeczywiście trudnych. 
On jest już od wielu lat 
honorowym kanonikłem rzym- 
skim, rzeczywistym radcą Jego 
Eminencył księdza kardynała 
dra Koppa | assesorem gene- 
ralnego wikaryatu w Clie- 
szynie. Jego cesarska mość 
użyczyła mu 2 słerpnia 1895 
rycerski krzyż orderu Fran- 
ciszka Józefa I I z powodu 
jubileuszu cesarskiego hono 
rowy medal za zasługi 40- 
roczne. 


Pod Austryakiem. 
GALICYA. 


— We Lwowie aresz 
towano niejakiego Dmytra 
Dąbrowieckiego, pisarza lote- 
ryjnego, który wypisywałsobie 
karteczki loteryjne na różne 
kwoty i a conto tychże za- 
ciągał pożyczki. W ten sposób 
orznął niejakiego Romana 
Mocelucha na 1296 koron. 
Nieszczęsne kartki loteryjne 
zaprowadziły Dąbrowieckiego 
przed kratki sądowe. 


W Tarnopolu odbyła 
się rozprawa przeciw trzem 
polłcyantom, którzy podczas 
nocnej służby, zamiast strzedz 
sklepów, sami dorobionymi 
kluczami otwierali sklepy, by 
rabować towary. Trybunał 
zasądził za to policyantów 
Teodora Mucyka | Stefana 
Ostapczuka każdego na 6 
miesięcy ciężkiego więzienia, 
towarzysza i pomocnika ich 
Andruszczyna na 3 miesiące, 
a żonę Ostapczuka, (która 
wraz z dwojgiem dziećmi w wię- 
zianiu śledczem pozostaje) na 
2 miesiące więzienia. 


Mielec. W niedzielę 1 
lipca bm. na folwarku Piku- 
łówka w powiecie mieleckim, 
żydzł Markus i Izaak Stieglitz 
zabili swego parobka Mar- 
cina  Kaszubę w ten spo- 
sób, że Markus Stieglitz kcpnął 
go z całej siły w słabiznę, 
a następnie jego syn Izaak 
kopał go kilkanaście razy 
w brzuch i dopłero wówczas 
ustał, gdy już Kaszuba żadnych 
znaków życia nie dawał. 
Śledztwo sądowe w toku, 
jednak zabójcom udało się 
uciec z Pikułówki i dotąd nie 
zostali wykryci. 


Długość życia jest lat siedm- 
dziesiąt. Tak długo żyć można przy 
starannem życiu. Nie wszyscy 
możemy dojść do tak późnego 
wieku, ale możemy żyć dłużej, 
zdrowiej i  szozęśliwiej, jeżeli. 
będziemy rozsądnie i starannie prze 
strzegali naszego zdrowia. Zanie” 
dbanie pierwszych symptomów sła” 
bości sprowadza następnie długą 
listę kłopotów. Skoro starość nad. 
chodzi, zaczynamy zauważać nie- 
regularne czynności naszego ciała. 
Na te nieregularności należy zwró- 
cić uwagę. Wybierając odpowiednie 
lekarstwo dla naszego zmęczonego 
i wyczerpanego systemu, powin- 
niśmy wybierać łagodne, a jednak 
skuteczne lekarstwo, które działa 
wprost na płyn naszego życia — 
na krew. Dra Piotra Gromozo jest 
właście takiem lekarstwem. Jest 
ono lekarstwem odżywiającem krew. 
Nie jest to lekarstwo apteczne; 
sprzedawane jest ludowi wprost 
przez właściciela, Dra Peter Fahrney, 
112—114 So. Hoyne ave, Chicago, 
11. 


NOWE KSIĄŻKI. 


Z pod prasy "Gazety Polskiej” 
wyszły następujące książki: 


Dolina Almeryi 


czyli Dobrotliwość Boska, po- 
wieść dla starszych i młodsie- 
ży. Cena 25 centów. 


Trzeci Maja, 
Obraz Historyczny w pięciu 
aktach, przez Bolesławitę. Ce- 
na egzemplarza 50 centów. 

Anzelm w ture- 

ckiej niewoli, 


powieść pizez Józefa Chooi- 
szewskiego, cena 15 centów. 


O leczeniu chorób, 


koni, bydła, świń, owiec, i psów, 
dla użytku gospodarzy napisał 
J. Łebkowski, cena 50 centów. 


NOWE 
PREMIE. 


Oprócz książek podanych w po- 
przednich numerach gaze- 
ty, wydajemy na premię 
w cenie $1.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą- 
czyć 10 centów na prze- 
syłkę. 


ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci). 34x6 
W mocnej oprawie, ze złoc. 
tytul., czerwone brzegi (da- 
wniej 850) teraz 850 
ANIÓŁ STROŻC hrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci.) 73 11 
sk. W moonej oprawie ze sło- 
conymi brzegami i tytulikami 
format 3ġx£ cali, 635 atronnio, 
(dawniej 81.00) teraz 
ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dła dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 34x5 
(Wydanie dla obojga płoci) z 
okuciem i klamerką w skór. 
kowej oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 600 
ANIOŁ STRÓŻ  Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
84x5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płoi), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobami s kości 
i metalu, z trzema medalika 
mi, okute i zsrebną klamerką 
złocone brzegi, cena 81 
ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dia dusz po- 
bożnych, x dodatkiem nie: 
szporów i pieśni łacińskich. 
ydanie dla obojga płci.(No. 
80b)Oprawne w miękkącielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złotym krzyżem i zło- 
oonymi brzegami. Cena $1.00 


ANIOŁ STROÓZ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służący dla dusz pobo 
żnych dodatkiem Nieszporów 
ipieśni łacińskich. 34x65 39 
(Wydanie dla obojga płoi), 
oprawne miękko w  cielęcg 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złocoonymi brzega- 
mi, oena 

ANIOŁ STROŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
Pa. służący dla dusz po- 
ożnych, z dodatkiem Nie- 
Bzporów i pieśni łacińskich. 
(Format 34x5.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitacyę kości 
słoniowej, = kolorowymi 
kwiatami, s wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną TAE i złoco- 
nymi brzegami. Cena 81.50 


ANIÓŁ STROŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 34x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płoci) oprawna osd. w skórkę 
cielęcą, z klamerką, pieknym: 
wyoiskami i złoo. brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej 84.00) 
teraz 81.60 

ANIOŁ STROŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łac'ńskich. (No. 
20), oprawne w najlepszą 
vielęcą skórkę z dwoma klam- 
rami srebrnemi z wyrobami 
wyciskanemi z srebra i zło- 
conemi brzegami Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena $1.75 


= WOLA TWOJA (wy- 
anie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i osobne dla 
niewiast) .  . 83.00 i $3.50 
BOG MOJA NADZIEJA po 
dolarów 5, 8 i 12. 
BOG Z TOBĄ. — Kauiąeżeczka 
do nabożeństwa dla Katoli- 
ków. Za pozwoleniem Zwie- 
rzchności duchownej. Format 
(24x34). Oprowne ozdobnie 
w imitatacyę skórki z złoco- 
nym tytulikiem. Cena 


BŁOGOSŁAWMY PANU — 
Zbiór Nabożeństw Katoli- 
okich. oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, o- 
kuta j ze zamkiem . . . 1 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
3$x3R (73 1lsk.) Oprawne o 
zdobnie w skitogen ze złoco- 
nymi brzegami. Cena 


OHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 89.) Oprawne 
biało w imitacyg kości sło- 
niowej z wyoiskanymi wy- 
robami i złooonymi brzega- 
mi. Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x34 (No. 90.) Oprawna 
biało w imitacyę z kości sło- “ 
niowej z wyciskanymi wyro- 
bami z perłowej macicy, z 
kościaną o aa, i złocony- 
mi brzegami. — Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 


100 


300 


600 


23x34 (No. 30b.) Oprawna 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
oonymi brzegami. Cena 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34. (No.45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy- 
robami z kości i metalu, o- 
kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikami, Cena 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x134 (No. 93.) Oprawne 
biało, w imitacyę z kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwiata- 
mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z kościa- 
ną klamerką i złoconymi brze- 
gami. Cena $1.00 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj: 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych, Mały format 
24x83 (No. 89.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami, złot. 
krzyżem i złoo. brzegami. $1.10 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych, Mały format 
24x3} (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyrobami, nabijana gwof- 
dzikami, aby skórka się nie 
obcierała i s'klamerką. Cena 81.35 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych naboteństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 30.) Oprawne w 
najlepszą cielęcą skórkę z 
dwoma klamrami erebrnemi 
z wyrobami wyciskanemi i z 
srebra i złoconemi brzegami. 
Jest to coś pięknego i no- 
wego. Cena 81.25 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieńni 
kościelnych. Mały format 
34x13} (No. 93.) Oprawna 
ślicznie biało w imitacyg z xo- 
śoi słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, x wyrobami z per- 
łowej mavicy i mosiądzu «s 
klamerką z kości i złocony- 
mi brzegami. Cena 81.50 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
łepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format. 
34x3? (No. 49.) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złoconymi brzegami i 
klamerką. W środku książ- 
ki na poochewce znajduje się 
krzyż z perłowej macicy i fi- 
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia. — Jest to 
coś nowego. Cena 83.00 
CHWAŁA BOŻA Zbiór Na- 
bożeństwa Katoliokiego, sa- 
wierający w sobie Nabożeń- 
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komanii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan- 
ny itd. itd. (68).  Oprawna 
ozdobnie w skitogen z kia- 
merką i złooonymi brzegami 
Cena . : . . 
CHWAŁA BOZA Zbiór Na- 
bożeństwa Katolickiego, za- 
wierający w sobie Nabożeń- 
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękką skórkę, z wyciśniętym 
krzyżykiem, złoo. brzegami i 
tytulikiem, cena . o 
CICHA ŁZA Książka do ns- 
bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudziński, 
Oprawna w ozarną skórkę, 
CICHA ŁZA Chrześciańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni służę- 
oy dla dusz pobożnych Z do- 
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko- 
biet) W moonej oprawie ae 
złoconymi brzegami i tytali- 
kami format 34x5 cali, 72 11 
sk. 685 stron., (dawniej $1.00) 
teraz . . . 400 
CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnioki, O- 
prawne w morrokko, w. 
CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 
tolika. Zbiór Modłów i Pie 
śni służący dla dusz pobcź- 


1.00 


500 


nych, Z dodatkiem nieszspo- + 


rów i pieśni łacińskich (Wy- 
dacie dla kobiet.) W moonej 
skitogen oprawie z okuciem i 
klaraerką, złoconymi brzega- 
mi i tytulikami, format 3$ 
x5 cali, 635 atron., (dawniej 
$1.50) teraz = - 
CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnicki, O- 
kuta w morrokko z metalo- 
wym krzyżem, i oknte i s 
posrabrzaną klamerką . 
CICHE WESTCHNIENIA. — 
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i a- 
roczystości kośotelne całego 
roku, w pięknej oprawie skór- 
kowej, złocone brzegi i tyt. 
Cena . . . 
CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po- 
bożnych. Z dodatkiem niesz- 
porów i pieśni łacińskich, 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko- 
ści, złocoonymi brzegami, for- 
mat 84x5 oali, 635 wtronio 
(dawniej $2.00) teraz - 
CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór Modłów i Pieśni, ału- 
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów 1 pie- 
śni łacińskich, 34x5 No. 45k. 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro- 
bami z kości i metalu, x trzema 
medalikami, okute i x sre- 
braą klamerką, złocone brze- 
gi, ocena 81.00 
CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór modłów i pieśni, służą. 
oy dla dusz pobożnych, z do- 
'datkiem Nieszporów x pie- 


750 


750 


800 


A 


| 
i 


CICHA ŁZA 


- talikami 
GŁOS SERCA, zbiór modłów 


śniami łacińskiemi. (Format 
84x5.) (No £0b.) Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
oonymi brzegami. Cena 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką oielęcą skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży- 
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 3x5 cali, 
685 stron., (dawniej $3.00) 
teraz . - - 


Zbiór Modłów i Pieśni, sła- 

dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów i pie- 
śni łacińskich. 34x5 No.39. 
(Wydaniedla niewiast),opr w 
ne miękko w cielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 


81.00 
CICHA ŁZA  Chrzościanina 


81.30 
CICHA ŁZA Chrześcijańska. 


słoconymi brzegami, cens 81.25 


CICHA ŁZA Chrześcijańska, 


Zbiór modłów i pieśni, służą- 
oy dla dusz pobożnych z do- 
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. (8łx5) (No. 93.) 
Oprawna biało w imitacyę ko- 
ści słoniowej, kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościanp klamerka i sło- 
conymi brzegami. Cena. 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
éni służący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (W y- 
danie dla niewiast.) blicznie 
oprawne w najlepszy aksa- 
mit, okute, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i ata- 
li, złoconymi brzegami i ty- 
tulikami, format 84x56 cali, 
685 stron., (dawniej $4.00) 


teraz - -  % 
CICHA ŁZA  Chrześcianina 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobot- 
nych. dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast). Opra- 
wne w twardą oielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy- 
robami, z srebrnemi punkoi: 
kami i klamerką słoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
84x56 cali No.40 635 stron, 
(dawniej $4.00) teraz . 


Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz pobo- 
żnych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast.) Opra- 
wne w imitacyę kości słonio- 
wej z wyciskami z mosiądzu 
i stali z klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko č . 


Zbiór modłów i pieśni, służą- 
cy dla duaz pobożnych, z do- 
datkiem Nieszporów z pie 
śniami łacińskiemi. (No. 20) 
Oprawne w najlepszą ciełęcą 
skórkę z dwoma klamrami 
grebrnemi z wyrobami wy- 
oiskanemi i z srebra i złoco- 
nemi brzegami. Jest to coś 


$1.5 
CICHA ŁZA  Chrześcianina 


1.61 


81.60 


81.80 
CICHA ŁZA Chrześcijańska. 


pięknego i nowego. Cena $1.75 


DUNINA, książka do nabożeń- 


stwa,wydanie dla kobiet, opra- 
wna w skórkę, wysłacane brze- 
r aATOWE . 


stwa, wydanie.dla kobiet opra- 
wna w dobrą skórkę, oknta i 
se zamkiem . . . 


stwa, wydanie dla mężczyzn, 
oprawna w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi. Cena 


stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą skórkę, o- 
kuta i ze zamkiem NE 


żeństwa (No. 30), oprawna 
w najlepszą cielęcą skórkę z 
dwoma klamrami srebrnemi, 
z wyrobami i wyociskami z i 
grebra i złooonemi brzegami. 
Jest to coś pięknego i no- 
wego. Osobne wydanie dla 
niewiast. Cena 


stwa (No. 20.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę z 
dwoma klamremi srebrnemi, 
z wyrobami wyciskanemi i 
z srebra i złooonemi brzega- 
mi. Jest to coś pięknego i 
nowego, osobne wydanie dla 
mężczyzn. Cena 


kiem ministrantury.(Oprawne 
w płótno) s n 


DZIENNIK albo krótki sposób 


nabożeństwa codziennego (wy 
danie szląskie) gruby druk'w 
moo, Opr., ze słoconym. tyt. . 


FILOTEA, droga do życia po- 


bożnego. Napisana przez ów. 
Franciszka Salazyusza, bisku- 
a i księcia genewskiego, za- 
Ożyciela zakonu Nawiedze- 
nia N. Panny. Przełożona 
na język polski podług 
najpoprawniejszego starego 
wydania, z dodatkiem zwy- 
ozajnych modlitw codzien- 
nych przez ks. A. Stabika, 
Oprawne w najlepsze linte- 


um z czerwonemi brzegami. 
Cena 


i pieśni dla dusz pobożnych 
(No. 65), oprawne w mocne 
akitogen, z okuciem i klamer- 
ką, złoconemi brzegami i ty- 
Cena 


1 pieśni dla dusz pobożnych 

o. 20), oprawne w najle: 
Pazą cjelęcą skórkę z dwo- 
ma klamrami srebrnemi, z 
wyrobami wyciskanemi z sre- 
bra, złoconemi brzegami. Jest 


81.00 
DUNINA, książka do nabożeń- 


$1.50 
DUNINA, książka do nabożeń- 


81.00 
DUNINA, książka do nabożeń- 


81.50 
DUNINA, książka do nabo- 


84.00 
DUNINA książka do nabożeń- 


l $4.00 
DZIECIĘ DO BOGA, z dodat- 


100 


63.00 
GŁOS SERCA, zbiór modłów 


750 


to coé pięknego i nowego. $1.75 


MANNA DUCHOWNA 


OŁTARZYK ZŁOTY. 


PERŁY. Zbiór 


KWIAT NIEWINNOŚCI. — 


Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłopców 
i dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. Cena J 
albo 
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ks. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie “chasta”, z chromo 
litografiami na obydwóch 
stronach i obwódką  słotą. 
Cena 


NOWY BREWIARZYK Ter- 


cyarski ułożony przez O. L. 
K. Oprawne ozdobnie w 
płótno z skórkowym grzbie- 


tem i czerwonemi brzegami, $2.25 
OGRODEK DUCHOWNY, — 


za mieszczający Nauk., Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickiego ze- 
brał ks. Jan Maliszewski, 
(Wielki drak) 


OGRODEK DUCHOWNY,— 


za mieszczający Nauki, Modli- 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
tnego ludu katolickiego ze- 
brał ks. Jan Maliszewski, 
okuta i ze zamkiem. Cena 


liokiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, złoo. tyt. 
słoo. brzegi, s chromo-obra- 
skiem na okładce. Cena 


OŁTARZYK POLSKI Oknte 


zamkiem. Cena . . . 


OŁTARZ Rzymsko - Katolicki 


w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 34x54. 690 stronic. 
(No. 238). Oprawne orarno w 
ozdobną robioną skórkę, z 
wyzłacanymi brzegami i ty- 
tulikami. Cena 


OŁTARZ Rrymsko - Katolicki 


w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rosmiar 84x54. 690 stronio. 
(No. 68). Oprawne w ozdo- 
bną robioną skórkę z wyzła- 
oanymi brzegami i tytalika- 


mi, okute i z zamkiem. Cena $1.00 
OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 


Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
niessporów i pieśni łaciń- 
skich. W mocnej oprawie ze 
sloc. tyt. czerwone brzegi 
8$x5 (dawniej 85) teraz 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 


Modłów i Pieśni ałużący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W moo. opr. ze złoc. 
brzegami i tytulikami format 
84x5cali, No. 7 11ak 635 stron- 
nic, (dawniej $1.00) teraz 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 


Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężozyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i' pieśni łaciń- 
skich, z oknciem i klamerką 
w skórkowej oprawie 8$x5 
84x15 (dawniej $1.50) teraz 
Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Niersporów i pieśni łaoiń- 
skich. (Format 34x5.) (No. 
80b.) Oprawne w miękką 
cielęcą skórkę, z wyciskany: 


Modłów i Pieśni, służący dla 
dusz pobożnych, z dodat- 
kiem ies: orów i pieśni 
łacińskich. No 39 34x5 (Wy- 
danie dla mężczyzn), opra 
wne miękko w cielęcą skór- 
kę, z wyciskanymi wyrobami 
i złotymi brzegami, cena 


Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie dla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat- 
kiem nieszporów i pieśni łaciń 
skich, oprawna ozd. w skór- 
kę cielęcą, z klamerką, pię- 
knymi wyciskami i  złoc, 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for- 
mat 8łx5 (dawniej $4.00) 


modłów i pieśni słażący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. (Format 84x5.) (No. 
20) Oprawne w najlepszą 
cielęcą skórkę z dwoma klam- 
rami srebrnemi z wyrobami 
wyciskanemi i z srebra i zło- 
conemi brzegami. Jest to coś 


pięknego i nowego. Cena $1.75 
OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 


Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla dusz pobożnych. (Wyda- 
nie dla mężczyzn). Z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni ła- 
cińskich. Oprawa z kości sło- 
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i złoco- 
nemi brzegami, format 34x6 


Cena » c 7 
PANIE ZOSTAN Z NAMI, 


Oprawne w skórkę, wysłaca- 
ne brzegi i wyciski z chromo 
obrazkiem na okładce 


PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 


Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty- 
tulikiem, cena s . 


PERŁY NABOŻENSTWA.— 


Modlitwy św. Alfonsa wyjęte 
s aprobowanej przez zwierz- 
chność dnchowną "książki 
do nabożeństwa na cześć 
Najświętszej Panny Maryi 
Nieustającej Pomocy.” Z do- 
datkiem modlitw w różnych 
okolicznościach życia 1 pie- 
śni. (No 68.) Oprawne w 
miękką cielęcą skórkę, z Wy- 
ciskanymi wyrobami i złoco- 
nymi brzegami. Cena 

najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
7llsk), Oprawne w skitogen 
2 czerwonemi brzegami, Cena 


81.00 
OŁTARZYK POLSKI Kato- 


81.356 
OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 


teraz . . > + 81.60 
OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 


PERŁY. Zbiór modłów i pie- 
śni, służący dła dusz poboż- 
nych, z dodatkiem Nieszpo- 
rów z pieśniami łacińskimi. 
(Format 34x5.) (No. 80b.) 
Oprawne w miękką cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi. Cena 


PERŁY. Zbiór rajlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nyóh. (Format 3x4.) (No. 
90.) Oprawna biało w imi. 
tacyę kości słoniowej, z wy- 
ciskanymi wyrobami z perło- 
wej macicy, z kościaną kla- 
merkg i złooonymi brzegami. 
Cena 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 8x4.) (No. 
45k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, s wyrobami z ko- 
ści i metalu, z zamkiem i 
trzema medaliksmi. 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 8x4. No. 39.) 
Oprawne w najlepszą cielęcą 
skórkę z wyciskanemi wyro- 
bami, z złoconemi tytulikami 
i brzegami. Cena 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 


156 


156 


750 


nych (Format 3x4.) (No. 
750 93) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z ko- 
1.00 lorowymi kwiatami, wyroba- 


mi z perłowej macicy i mo- 
siądzn, z kościaną klamer- 
ką i złoconymi brzegami. 
Cena 
PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
40.) Oprawne twardo w naj- 
lepszą cielęcą skórkę, z gwoż- 
dziami, z klamerką, złocone 
brzegi i tytuliki, Cena 
PERŁY. Zbiór najlepszego 
nabożeństwa i pieśni kościel- 
nych. (Format 8x4.) (No. 
93.) Oprawna ślicznie biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z kolorowymi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej macioy 
i mosiądzu, z klamerką s 
kości i złocoonymi brzegami. 
Cena 
PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel. 
nych. (Format 3x4.) (No. 
20.) Oprawne w najlepszą 
cielęcą skórkę z dwoma klam- 
rami srebrnemi, s wyrobami 
wyciskanemi z srebra i zło- 
conemi brzegami. Jest to 


150 


850 


81.00 


81.00 


Cena $1.00 


$1.35 


61.50 


81.50 


$2.00 


coś pięknego inowego. Cena $3.09 


PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. Mały format 3] x834 (No. 
40.) Ślicznie oprawna w naj- 
lepszą cielęcą skórkę, z wy- 
ciskanymi wyrobami, złoco- 
nemi brzegami i klamerką. 
W środku książki na po- 
chewce znajduje się krzyż z 
perłowej macicy i figurą Pa- 
na Jezusa. Ślicznie się przed- 
stawia.—Jest to coś nowego. 
Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepssych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 (73 
llsk.) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconymi brze- 
gami. Cena 


SKAF 3 DUSZY. 


400 


600 


Zbiór naj- 


mi wyrobami i złoconymi lepsa zh nabożeństw i pieśni 
brzegami. Cena $1.00 | kości. nych. (Format 3x4.) 
OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór (No. i .) Oprawne ozdobnie 


biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złooonymi brzegami. — 
Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 
(No. 68). Oprawne ozdobnie 
w skitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam- 
kiem, cena - - - 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z wyciskanymi wyrobami i 

erłowej macicy, z koświaną 
Eiżceka i ałoconymi brze- 
ami. Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 30b.) Oprawna w mięk- 
ką cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena. 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob- 
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem 


82.00 


250 


500 


500 


850 


i trzema medalikami. Cena $1.00 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 89.) Oprawna w rajle- 
pszą cielęcą skórkę, z wyci- 
skanymi wyrobami, złotym 
krzyżem i złoconymi brzega- 
mi. Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 40.) Oprawne w naj- 
lepszą cielęcą skórkę z wyol- 
skanymi wyrobami, nabijana 


500 


81.00 


150 gwoździkami, aby skórka się 
nie obcierała, z klamerką, — 
Cena 81.25 


SKARB DUSZY. Zbiór najle- 
pszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 93.) Oprawna biało w 
imitacyę kości słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro- 
bami z perłowej macicy 1 
mosigdzu, z kościaną klamer- 
ką i złoconymi brzegami, 
Cena 

150 | SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 20) Oprawne w naj- 
lepszą cielęcą skórkę z dwo- 


350 ma klamrami srebrnemi z 


$1.35 


GAZETA POLSKA. 


wyrobami wyciskanemi i z 
srebra i złoconemi brzegami. 
Jesto to coś pięknego i no- 
wego. Cena 81.50 
SKARB DUSZY. Zbiór naj 
lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 98.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwia- 
tami, s wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer- 
ką z kości i złoconymi brze- 
gami. Cena 81.75 
BKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślicznie 
w pajlepsže cielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złocoonymi brzegami i kla- 
merką. We środku książki, 
na pochewosg, znajduje się 
krzyż z perłowej macicy z fi- 
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia, i jest to coś 
nowego. Cena $3.00 
U STOP KRZYZA po dola- 
rów 7.50, 9.00, 13.00 i 15.00 
U STOP MARYI.— Msza św. 
Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z złocoonemi brzegami i ty- 
talikami, cena 
U STOP MARYI.—Msza św. 
Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żcne przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
z złoconemi brzegami i ty- 
tulikami, cena 
U STOP MARYI.— Msza św. 
Nowenny, Litanie i modli- 
twy odpustowe na cześć N. 
Maryi Panny zebrane i uło- 
żone przez Maryę Rafaelę. 
Oprawne ozdobnie w płótno 
ze złoconemi tytulikami i 
brzegami, cena 81.50 
WIANEK MARYI, w skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoco- 
nym tvtulikiem s . 
WIANEK MARYI, w opra- 
wie skórkowej, wysłacane 
brzegi, ze złoconym tytuli- 
kiem okute i ze zamkiem. $1.00 
WIANEK (No. 20) Oprawna 
w najlepszą, cielęcą skórkę 
z dwoma klamrami srebrne- 
mi,z wyrobami wyciskanemi 
z srebra i złoconemi brze- 
gami. Jest to coś pięknego 
1 nowego. Cena $2.25 


WIELBIJ DUSZO MOJA 
PANA, po dol. 4.50, 6, 9, 13 i 15 
WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
o dla Rzymsko-Katolików. Z 
dadźtkiew Pieśni. W mocnej 
oprawie, i czerwone brzegi 


WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i szłoconemi brze- 
gami. 73 1lsk 34x14. Cena 

WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. — W mo- 
onej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką S$4x4 (da- 
wniej $1 00), teraz 3 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codzienne- 

o dla rzymsko katolików z 
Śoditkierń pieśni. (Format 
8x44 cala) (No. 89.) Oprawna 
biało w imitacyą kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i słoconymi brzegami. 
Cena 500 

WYBOREK, ozyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa codsien- 
nego dla Rzymsko-katolików. 
No. 45k 8x44. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kości i metalu, 
s trzema medalikami, okute, 
z srebną klamerką i słoco- 
nymi brzegami, cena 

WYBOREK, czyli krótki apo- 
sób nabożeństwa oodzienne 
dla rzymsko-katolików z do- 
datkiem pieśni. (Format 
3144.) (No. 30b.) Oprawne 
w miękką oielęcą skórkę z 
wyoiskanymi wyrobami i sło- 
oonymi brzegami. Cena 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla  Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni No, 
39. 8x44. Oprawne miękko 
w cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami, cena . 81.00 

WYBOREK oprawna w cielęcą 
skórkę, z klamerką z nabite- 

mi po obydwu stronach gwoź- 
dzikami (aby się skóra nie 
oboierała.) 34x4. (Dawniej 
$2.50, teraz 5 81.25 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko katolików z do- 
datkiem pieśni. (Format 
3x44.) (No. 92.)  Oprawne 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z kolorowymi kwiatami, 
z wyrobami z perłowej ma- 
cioy i mosiądzu, kościaną 
klamerką i złooonymi brze- 
gami. Cena 


W YBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 

o dla Rzymsko-Katolików. 4 
TA pieśni. (No. 30.) 
Oprawne w najlepsza cielęcą 
skórkę z dwoma klamrami 
srebrnemi z wyrobami wy- 
ciskanemi i z srebra i złoco- 
nemi brtegarui. Jest to coś 
pięknego i nowego. Cena $1.50 

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru- 
by druk, oprawna w skórce, 
słocone brzegi. 81.00 
ZBIOREK MODLITW dla 
członków apostolstwa Serca 
Jezusowego zebrał i ułożył 
X. M. Mycielski, T. J. Oso- 
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bne wydanie dla mężczyzn 
i kobiet, oprawne ozdobnie 
w płótno z skórkowym grzbie- 
tem i czerwonemi brzegami 


ZDROWAŚ MARYA, nabo- 
żeństwo dla młodego wieku 
i ozdobnie oprawne w angiel- 
skie linteum z wyciśniętemi 
wyrobami (dla niewiast). $1.00 


ZDROWAŚ MARYA, opraw- 
ne ozdobnie w morrokko. 81.50 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., Chicago, IIL 


WOJBKO CHINSKIE, 


Od lat kilkudziesięciu lu- 
dzie rasy zamieszkali w ró- 
żnych częściach świata, oraz 
Japończycy,  wdzłerają się 
gwałtownie w granice Chin. 
To kupcy i handlarze narzu- 
cają im towary, to inżyniero- 
wie kupują im koleje, jednem 
słowem zjawiają się w Chi- 
nach gromady niepożądanych 
gości od lądu I morza. Chiń- 
czycy faktami stwierdzają, że 
mają dosyć tyle natrętów. 
Zdawałoby się, że przez tyle 
lat blizkiej styczności z Chi- 
nami, powłnnibyśmy poznać 
dokładnie ten kraj i ludzi go 
zamieszkujących, jednakże tak 
nie jest. Wiadomości nasze, 
odnoszące się do Chin są 
dosyć pobieżne i sprzeczne“ 

I tak, nie posiadamy pe- 
wnych danych odnoszących 
się do wielu instytucyi pań- 
stwowych lub społecznych 
chińskich, a zwłaszcza co do 
wojskowości tego czterysto- 
milionowego państwa. A wla- 
śnie kwestya wojskowości 
obchodzł wszystkich teraz 
mocno ze względu na ręka- 
wicę, rzuconą przez Chiny 
całemu światu. Z tych zaś 
szczegółów, jakie nam podają 
znawcy tamtejszych  stosun- 
ków możemy sobie zrobić 
następujący obraz lądowych 
sił zbrojnych w siłach. 

Wojsko chińskie składa się 
z dwóch głównych części z 
wojska stałego i z wojska 
werbowanego, Oprócz tego pe 
wne prowincye, zostające w 
stosunkach lennych do cesar- 
stwa chińskiego, dostarczają 
mu kontygensów na wypa- 
dek wojny. Wojska stałe, 


150 


| pozostające pod bezpośrednie- 


mi rozkazami centralnego rzą- 
du, stanowią jądro sił zbroj- 
nych chińskich. Żołnierzy do 
tych wojsk dostarczają kasty 
wojowników z pośród Man- 
żurów, Mongołów i Chińczy- 
ków, służba zaś w nich jest 
dożywotnią. Dzielą się one 
na ośm chorągwi (hufców), 
złożonych z każdej wymienio- 
nych narodowości porówno, 
a różniących się między sobą 
kolorem  proporców. Ilości 
tych wojsk podają na 300,000, 
z których jedna część tylko 
odbywa służbę czynną, reszta 
zaś oddaje się handlowi lub 
rzemiosłu, zamieszkując t. zw. 
dzielnice tatarskie po rozmał- 
tych miastach chińskich. Z 
zasady w każdej chorągwi 
mają znajdować się wszystkie 
trzy rodzaje broni, tj. piecho- 
ta, kawalerya i artylerya, lecz 
zasada ta w praktyce nie jest 
prowadzona, a uzbrojenie jest 
bardzo rozmaite, bo sięga od 
łuku i staroświeckiego mu- 
szkietu z lontem, aż do kara- 
binu odtylcowego najnowszych 
„systemów. 

Wojska werbowane pozo- 
stają na żołdzie wicekrólów 
poszczególnych prowincył i są 
pod ich rozkazami. Jeżeli już 
stałe wojsko chińskie nie od- 
powiada zupełnym warunkom, 
stawianym przez dzisiejsze 
wymagania, to oddziały wer- 
bowanego, są zbieraniną osta- 
tniego rzędu, rodzajem mili- 
cyl, która każdej chwili goto- 
wa zamienić się w bandy ra- 
bujące mienie spokojnych o- 
bywateli. 

Bez względu na swoją nie- 
nawiść do wszystkiego, co 
pochodzi od “bialych dya- 
błów z zamorza”, spostrzegli 
Chińczycy, że na jednym pun- 
kcie nie mogą im sprostać, 
a mianowicie na punkcie woj- 
skowości. © Słynny Lihung 
Czang był jednym z pierw- 
szych mężów stanu chińskie- 
go, którzy doszli do przeko- 
nania, że coś należy na tem 
polu zrobić, aby sprostać eu- 
ropejczykom. Od dwudziestu 
lat przeszło sprowadzano do 
Chin rozmaitych instruktorów, 
przeważnie Niemców, którzy 
pewną, niewielką ilość wojsk 
chińskich, najwyżej od 15 do 
20,000 ludzi, uzbroili na spo- 


sób europejski, wymustrowali, 
wedle europejskich regulami- 
nów. Również oficerowie nie- 
mieccy zbudowali fórtyfikacye 
w Taku i w innych miastach 
portowych, oraz wykształcili 
artylerzystów. 

Instruktorzy europejscy za- 
pewniają, że Chińczyk przed 
stawła doskonały materyal 
na żołnierza. Nie jest on by- 
najmniej takim tchórzem, za 
jakiego uchodzi w oczach eu- 
ropejczyków, a jeżeli Chińczy 
cy bywali zawsze sromotnie 
bici, czyto przez wojska euro- 
pejskie, czy przez japońskie 
w ostatniej wojnie, to przy- 
czyny tego szukać należy w 
zupełnym braku oficerów, 
względnie w niezmiernie ni- 
skiej wartości korpusu oficer- 
skiego, zarówno w wyższych, 
jaki i w niższych stopniach. 
Wyjąwszy małą garstkę ofi- 
cerów, którzy albo za granicą 
nabyli pewnych fachowych 
wiadomości, albo też przyjęli 
je od instruktorów europej- 
skich, reszta składa się z zu- 
pełnych nieuków, nie różnią- 
cych się wcale od swoich 
podwładnych. 

Chińczyk niechętnie zostaje 
żołnierzem, lecz,  zostawszy 
nim, spełnia sumiennie swe 
obowiązki żołnierskie, jak w 
ogóle wszystkie na  slebie 
przyjęte zobowiązania. Dziś 
nie ulega kwestył, że mocar- 
stwa nawet z niewielkiem na- 
tężeniem sił rozgromią regu- 
larne wojska chińskie lub 
bandy zbrojne bcxerów. Kie- 
dyś jednak, gdy Chiny zro- 
zumią wreszcie, że „białych 
dyabłów” zwalczyć mogą tyl- 
ko ich bronią, t. j. licznem 
wojskiem, sprawa z nimi bę- 
dzie niełatwa. 

Ilu żołnierzy mogą Chiny 
wystawić przeciw  zjednoczo- 
nym wojskom Ameryki i Eu- 
ropy? Jest to pytanie, jakie 
każdy zadaje sobie obecnie, 
gdy Chiny rzuciły rękawicę 
całemu światu, gdy zbrojnie 
postanowiły opierać się cywi- 
lizacył zachodu. 

Chiny z 400,000,000 lu- 
dności mogą być w stanie 
wystawić 25,000,000 wojska, 
licząc według systemu przyję- 
tego w Europie. 

Ze wszystkich korpusów 
chińskich najważniejszym jest 
korpus w Tien-Tsin liczący 
35,000 chłopa. Ci żołnierze 
wyćwiczeni byli przez ofice- 
rów zagranicznych I uzbroje- 
ni są w broń najnowszego 
systemu. 

Ale w całej armii chińskiej 
nie ma dyscypliny wojskowej, 
a mustra jest jedynie ćwicze- 
niem fizycznem. Wojsko chiń 
skie ma po większej części 
broń bardzo przestarzałą, a 
transporty I komisaryaty lub 
służba doktorska nie są wca- 
le znane. 

A jednak Chiny, wyda- 
ją olbrzymią sumę na utrzy- 
manie wojska. Suma ta gdy- 
by znalazła się w uczciwych 
rękach oficera  obeznanego 
jak tako z  wojskowością 
to po pięciu latach Chiny 


mlałyby armię, _ któraby 
śmiało stawić mogła czoło 
choćby największym siłom 


wojsk złączonych. 

Systemu militarnego w Chi- 
nach nie ma żadnego. W 
każdej prowincyi i w każdej 
armii jest inny. W niektó 
rych armiach żołnierze dosta- 
ją zapłatę i sami się żywią i 
odziewają, w niektórych zaś 
dają im życie i ubranie, Spra- 
wa ta pozostaje zupełnie w 
rękach generała komenderu- 
jącego, który, jak wogóle 
wszyscy urzędnicy, mając ma- 
łą pensyę, stara się z pensyj 
żołnierskich brać dla siebie 
ile się tylko da. Ważniejsze 
wojska Chin są w” następują- 
cym stanie: Generał Juan 
Szi-kałl ma 7,400 żołnierzy, 
najlepiej wyćwiczonych, uzbro- 
jonych w karabiny Mausera, 
z dziesięciu bateryami o sze- 
ścłu armatach każda, W woj- 
sku tem panuje świetna dy- 
scyplina. 

Generał Szimg ma 5,000 
żołnierzy w Kincton, 3,000 w 
Czung ho-so | 2,000 w Szan- 
hai-kwan, dobrze uzbrojone 
w karabiny Mausera i arma- 
ty Kruppa, Ćwiczeni przez 
oficerów niemieckich. 

Generał Sun Czing ma 
8,000 żołnierza niewyćwiczo- 
nego, bez dyscypliny i kiep- 
sko uzbrojonego. 


Geuerał Tung Fu-Slang ma 
10,000 mahometanów, bez la- 
du, bez karności, ale dobrych 


wojowników; są oni jak naj- 
gorzej usposobieni do cudzo- 
ziemców. 

Genetał Nieh ma 13,000 
żołnierzy, wyćwiczonych przez 
oficerów niemieckich, * zaopa- 
trzonych w karabiny Mausera. 

W Pekinie znajduje słę 
10,000 żołnierza dobrze u- 
zbrojonego, ale wyćwiczone- 
go niekoniecznie dobrze, 

W  Kaipiny jest 1,500 żoł- 
nierza wyćwiczonego przez 
Moskali; brak koni, 

Generał Czung-czi-tung ma 
6,000 żołnierza t. j. artyleryl 
i kawaleryi. Uzbrojeni są w 
karabiny Mausera i armaty 
Kruppa; armaty ciągną lu- 
dzie, a nie konie; kawalerya 
marna, 

Wicekról Sin-Kwen-ji ma 
20,000 wojska, uzbrojonego 
w trojakie karabiny, dobrze 
uzbrojonego, kiepsko wyćwi- 
czonego i bez karności wo- 


góle. 

Wicekról _ Ton Czung-lin 
ma 20,000 żołnierza, źle wy- 
ćwiczonego, bez karności I 
bardzo wiele bez broni. 

Wojsko chińskie używa 


najrozmaitszych karabinów ja- 
kie tylko były kiedy wyna- 
lezione, a między innemi t. 
zw. gingol, karabin 9 stóp 
długości, który kładzie się na 
ramiona dwom ludziom, a 
trzeci dopiero strzela. 

Ale nie trzeba lekceważyć 
faktu, że Chiny są wstanie 
uzbrolć tysiące wojska bardzo 
prędko i wypchnąć go w po- 
le, a zeszłotygodniowe do- 
świadczenłe wykazało, że ta 
dzicz chińska umie bić się z 
| używać najnowszej broni. 


Trzeba też i to pamiętać, 
że w Chinach są fabryki bro- 
ni, armat, amunicyi I pro- 
chu bezdymnego, że więc 
Chiny teraz na inne państwo 
oglądać się nie potrzebuja, 
aby mieć wszystko co do 
prowadzenła wojny potrzebne. 


KRAKOWIAK WYGNAŃCA. 
(Dla Gazety Polekiej). 
Z ojczyzny wygnany 
Tułam się po świecie, 
Nie narzekam na to 
Choó-manie-bioda gniecie, 
* 


Nie smncę się biedą 

Mie cieszę nolechą, 

Bo me serce pragnie 

Żyć pod polską atrzechą. 
* 


Gdziem przyjął chrzest święty, 
Poznał kochać Boga, 
Dziś moja ojczyzna 
Pod nahajką wroga. 
+ 


Matka moja smutna, 
Ojciec mój strapiony, 
Gdyt Niemcy, Moskale 
Wleźli nam w zagony. 
+ 
` Co z tego, że sieją, 
I co, że zbierają, 
Kiedy wrogi zjedzą, 
Jeszcze mało msją. 
* 
Wiek cały upłynął 
Jak Polska w niewoli, 
I wróg nas ruguje 
Z naszych ojców roli. 
* 


Wrogowie się silą 
Jedeq nad dragiego, 
Jakby wyznać z kraju 
Polaka biednego. 

* 


My choć na obczyźnie 
Wolność wszelką mamy, 
To jednak za Polską 
Naszą tu wzdychamy. 

* 


Oj, skończą się, skońozą 
Te tęsknoty nasze, 
Chwyvim w nasze dłonie 
Na wrogów pałasze. 

* 


I het ich wyżeniem 
Z granic Polski naszej, 
Oj, poznają wrogi 
Twarde dłonie lasze. 

= 


Orzeł biały gniazdo 
W Polsce znów uściele 
Będzie to dla Polski 
Radość i weselel 

* 


Połal że się Boże 

Tej ojozyzny naszej, 

Co jęczy w niewoli 

Już tak dłagie czasy. 
* 


Boże, nas tułaczów 
Rscę pobłogosławić — 
Przez tułactwo nasze 
Ojczyznę nam zbawić. 


J. W. 


Daleki krewny. 


Sędzia: Utrzymujesz zatem „że 
Marcin Pakuła jest twoim dalekim 
krewnym? 

Świadek: Tak, panie sędzio. 

-— Czemże on jest dla ciebie? 

— Bratem. 

— A nazywasz go dalekim kre- 
wnym? 

— Bo teraz jest aż w Brazylii? 


Dentysta to jest człowiek, który 
obrywa szczękę drugiego, aby 
miał za co poruszać szczęką swoją. 
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KARY I TORTURY W CHINACH. 


Kodeks praw chińskich jest 
jasny i krótki. A pomimo to 
wyliczenie wszystkich zbrodni 
i spisanie tych różnych kar za 
nie, zapełniłoby dosyć średnią 
bibliotekę, Chińczycy bowiem 
usiłują zwykle zastosować 
kary do zbrodni. Nie ma za- 
pewne kraju, gdzieby prakty- 
kowano tak wyrafinowane o- 
krucieństwa, jakie zdarzają się 
codziennie prawie w państwie 
niebieskiem. Za rodzaj łaski 
uważać tam należy, gdy się 
komuś pozwoli, by się sam 
zadusił, zamłast by miał być 
straconym na miejscu publi- 
cznem. 


Kraj nie posiada domów po- 
prawy, a więzienia są raczej 
miejscami, gdzie się przetrzy- 
muje więźnia przed skazaniem; 
i nie mogą one pod żadnym 
względem Iść w porównanie z 
więzieniami innych krajów. 

Wyroki na odsiadywanie 
kary- więziennej są tam bar- 
dzo rzadkie, chociaż i te się 
zdarzają. Skazują wówczas 
więźnia na jedno lub dwudzie- 
Sto roczne więzienie, które 
jednakże nie może być uwa- 
żane za karę, bo karą wla- 
ściwą są dopłero tortury. Wię- 
zień taki bywa w sposób o- 
krutny karany i torturowany, 
stosownie do humoru sędzie- 
go. Nieszczęśliwca obnażają 
zupełnie i łamią mu kości, o- 
twierają rany w ciele, poczem 
w tym stanie odprowadzają 
go do więzienia i przywiąza- 
wszy go łańcuchem, pozwala- 
ją mu leżeć na podłodze nie 
dawszy mu żadnej pomocy le- 
karskiej. Takie tortutowanie 
powtarza się codziennie do- 
póty, dopóki sgdzia jest w 
humorze zadawania tortur po- 
dobnych. 

W Chinach są trojakie wię- 
zienła: wielkie, niższe i poli- 
cyjne. W wielkich więzieniach 
osadzani bywają oskarżeni o 
przestępstwa, zasługujące na 
karę śmierci. Więzienia takie 
zawsze znajdują się w obrębie 
rezydencył urzędnika, a są bu- 
dowane jednakowo. Otoczone 
są wysokim i grubym murem, 
w którym jeden tylko otwór 
się znajduje. Pomiędzy ścianą 
a więzieniem jest droga pro- 
wadząca do cel. Cele te są 
osobne dla mężczyzn, osobne 
dla kobiet. 

Kto do tego więzienia się 
dostaje, ten napewno śmierci 
spodziewać się może, lub też 
wygnania. Skazańcy z tego 
więzienia traceni bywają przez 
ścięcie, uduszenie, albo t. zw, 


Skazańca przywiązują do krzy 
ża, poczem kat rozpoczyna 
swą pracę. Odcina on powo- 
li skrawki ciała, to na twarzy, 
to na piersiach, na nogach, na 
rękach, wogóle z całej osoby. 
Skrawków tych nie odcina 
zupełnie, ale zwieszają się one. 
Gdy już całe ciało skazańca 
pokrajane zostało w ten spo 
sób, wtedy kat przebija ofia- 
rę mieczem, a wreszcie odci- 
na głowę. Glowę tę umieszcza- 
ją albo w klatce i umieszcza- 
ją takową na murach miasta, 
albo nadziewają tę głowę na 
żerdź i umieszczają w miejscu 
publicznem ze stosownym na- 
pisem dla przestrogi drugich. 

Cięcie skazańca na kawałki 
uważane jest za najsromotniej- 
szą śmierć, a giną nią tak 
mężczyźni jak i koblety. 
Smiercią taką karzą za zabój 


stwo rodziców lub też za 
wielką jakąś zdradę. W po- 
równaniu do *ling-czł,” ścię- 


cie jest uważane za śmierć ho- 
norową. Chińczycy nie uży- 
wają pala do ścinania, wy- 
starcza Im do tego bardzo 
wielki nóż albo miecz. Ska- 
zaniec klęka na ziemi, pochy- 
la głowę do ziemi, poczem je- 
den z pomocników chwyta 
za warkocz, a drugi tnie mie- 
czem, 

Egzekucya dokonywana by- 
wa zwykle poza miastem, ale 
niektóre miasta mają publi- 
czne place do egzekucyi jak 
ap. Kanton Place te mają 75 
stóp długości, a 25 szeroko- 
ści. Po bokach wzdłuż po- 
mieszczane są gliniane naczy- 
nia, a w środku jest miejsce 
dla aktorów tego strasznego 
dramatu. Uciętą głowę ska- 
zańca umieszczają w naczy- 
niu i pozostawiają, aby zgni- 
ła, albo wywieszają takową, 
ciało zaś siekają na kawałki i 
rozrzucają lub dają zwierzę: 
tom na pożarcie. Za czasu re- 
wolucyi Tai-pinga ścięto w je 
dnym dniu 400 ofiar, a gu- 
bernator Kantonu chełpił się, 
iż wydał na śmierć 70,000 
Chińczyków. 

Najbardzie; honorową śmier- 
cłą jest uduszenie, gdyż cia- 
ło pozostaje nieuszkodzone. 
Książęta, którzy mają być na 
śmierć skazani, otrzymują tyl- 
ko jedwabne sznurki bez 
wszelkich instukcyj. Zazwy- 
czaj odbierają sobie życie sa- 
mi. Przestępcy prostego rodu 
duszeni są na krzyżu. Więźnia 
takiego umieszczają na krzy- 
żu, poczem około szyi okrę- 
cają powróz i oba końce ta 
kowego  przewlekają przez 
dziurę w drzewie krzyża, ścią- 
gając tenże sznur powoli, a 
coraz bardziej, to znowu fol- 
gując go, sprawiając w ten 
sposób ofierze męki nłeopisa 
ne. 


Według prawa najlżejszą 
karą jest wygnanie. Może o- 
no być na całe życie, albo na 
odległość pewną. Bogaci zwy- 
kle wykupują się od tej kary. 
Zdrajcy jednakże nigdy nie 
folgują, śmiercią ginie nietyl- 
ko on, ale także jego rodzi- 
na, żona i dzieci. 

Dozorcy  więźnłów małą 
specyalny sposób przyprowa- 
dzenia tychże do rozpaczy i 
samobójstwa. Głodzą oni ich 
przez parę dni, a potem za- 
stawiają im wielki obiad, po- 
tem następuje znowu głodze- 
nle i znowu bankiet. Takie 
postępowanie doprowadza 
więźnia zwykle do waryacyl, 
oraz samobójstwa. 


Więźniów przeprowadzają 
z więzień na łańcuchach okrę- 
conych około szył. Gdy eskor- 
towany zaczyna słę buntować, 
wówczas wiążą mu ręce, a po- 
mocnik trzyma go za war- 
kocz. Więźniów na stracenie 
wynoszą w klatkach albo w 
koszach bambusowych. 


Więzienia policyjne znajdu- 
ją się w największym niepo- 
rządku. 5ą to domki zwyczaj- 
ne, bez łóżek, bez wszelkich 
wygód. Są one nizkie, bru- 
dne I nieprzewietrzone. ` Bo- 
gatsi więźniowie są jednakże 
umieszczeni w lepszych wię 
zieniach. W każdem więzie- 
niu policyjnem są celki dla 
więźniów pojedyńcze i hala, 
do której pchają więźniów jak 
śledzie, tak, że nieraz ani je- 
dna osoba położyć się nie 
może. 

Ww GHiażch rzadkością nie 


«ling-czi,” t. j. "pocłęcie ciała | jest, że dozorcy więźniów ka- 


na dziesięć tysięcy kawałków.” 


żą aresztować osobę na po 


k GSO poczem ściągają o- 
kupy od rodziny, póki całego 
mienia nie zabłorą, Czasami 
sprzedają nawet żonę i dzieci. 
Gdy już nic z aresztowanego 
skorzystać nie można, puszcza- 
ją go na wolność, a inny i- 
dzie zająć jego miejsce. Ta- 
kie wypadki, zwłaszcza w wię- 
zieniach niższych Są dosyć 
częste, a zdarzają się one dla 
tego, że policya nie pobiera 
pensyi żadnej, ale częstokroć 
płaci jeszcze do skarbu pewną 
sumę za przywilej pieczy nad 
porządkiem publicznym. 


Dozorca za to żywi swoich 
więźniów, znęcając się nad 
nimi w sposób okrutny. W 
większości więźniowie muszą 
pracować, za co dostają za- 
płatę, ale tę tracą zwykle w 
szulerce. 

Sąd w Chinach stanowią 
mandaryni. Nie ma tam sądu 
przysięgłego ani obrońcy. Po- 
licyant przyprowadza areszto- 
wanego ł powiada o przekro- 
czeniu; mandaryni wydają wy- 
rok zaraz, i jeżell oskarżony 
ma dostać kije, wyliczają mu 
je bezwłocznie. Jeżeli skazany 
został na karę śmierci, odsy- 
łają go do większego więzie 
nia. Gdy się zdarzy, że nie 
ma świadka przekroczenia, na- 
tenczas torturują oskarżonego 
póki nie przyzna się do prze- 
stępstwa. Wszystkie mniejsze 
przestępstwa karzą w Chinach 
biciem. Zadna osoba, najwyż- 
szej nawet rangi, nie może 
być wyjętą z pod tej reguły, 
jeżeli tylko czemkolwiek za- 
winiła. Nawet dwaj synowie 
cesarza Kien-Long obici zo- 
stali publicznie laskami bam 
busowemi. Obict laską być 
mogą oficerowie armii, man- 
daryni, gdy wtrącać się będą 
do spraw rządu, lekarze, gdy 
przepisują niewłaściwe lekar- 
stwa pacyentom, słudzy za 
nieposłuszeństwo swemu pa- 
nu ł pan za to, że nie umie 
mieć kontroli nad sługami, 


Bicie w twarz jest jedną z 
najsroższych kar. Bicia tego 
dokonują skórzanym paskiem 
stopę długim, a dwa do trzech 
cali szerokim. Jedna osoba 
zwykle trzyma więźnia za wło: 
sy, a druga bije z całej siły 
po twarzy. Potem Idzie bicie 
kijem po podeszwach. W ta- 
kim wypadku kładą osobę 
twarzą do ziemi i potem biją 
kijem po podeszwach. Ta ka- 
ra powoduje nieraz waryacyę, 
zamknięcie się szczęk oraz i 
śmierć. 

Jedną z najwięcej rozpo- 
wszechnionych kar jest nosze- 
nle drewnianego kołnierza. 
Jest to ciężka deska, trzy do 
czterech stóp w kwadrat, z 
otworem w środku na szyję, 
Waży ona od 60 do 200 fun- 
tów. Na desce noszonej przez 
skazańca napłsane jest zwy- 
kle jak dlugo ona ma być no 
szoną, za jakie przestępstwo 
i który sędzia wydał karę. 
Przy gorszych przestępstwach 
wsadzają aresztantowi obłe rę- 
ce do deski z dwoma dzlura- 
mi, tak, że nie może on wte- 
dy ani pożywić się, ani ulżyć 
ciężarowi na barkach. Każde- 
go rana dozorca uzbrojony w 
dlugi bicz, wyprowadza wię- 
źnia taklego na miasto, a do- 
bry ludzie dają mu pożywie- 
nie. Prawo pozwala, że koł- 
nłerz drewniany wolno nosić 
tylko od jednego do trzech 
miesięcy, ale to zależy zupel- 
nie od woli dozorcy, który 
nawet do pół roku termin ten 
przeciągnąć może, jeżeli tak 
mu się podoba. Po zrzuceniu 
kołnierza, więzień odbiera czas 
jakiś kije. 


Tortury jakich używają do 
wydobycia zeznania z wię- 
źniów są okrutne. 


W portach, gdzie mieszka- 
ją cudzoziemcy, ten sposób 
wydobywania zeznań złapo- 
dzono znacznie, ale w głębi 
kraju, gdzie wpływ  cudzo- 
złemców nie doszedł, tam bar- 
barzyńskie te sposoby jeszcze 
nie ustały, Ławka torturowa 
jest najstraszniejszym instru 
mentem tortury.  Sciskanie 
palców pomiędzy deszczulka- 
mi, i gniecenie kostek dopó- 
ki nie staną się one jedną 
masą krwistą jest chyba szczy- 
tem brutalności. A w taki 
sposób torturowano I torturu- 
ją jeszcze w Chinach. Są róż- 
ne inne tortury, których rząd 
nie sankcyonuje, ale dopóki 
nie zabrania używania tychże, 


GAZFITA POLSKA. 


dopóty urzędnicy używają ich 
w celu wyciągania pien ędzy. 
Bogatych Chińczyków tortu 
rują w ten sposób, że umie: 
szczają ich na drewnłanem lo- 
żu, ręce i nogi zamykają w 
deski, poczem kijem podno- 
szą głowę i ruszają nią w 
różne strony. Innym razem 
wieszają ofiarę za palce u nóg 
albo u rąk, za kolana, głową 
na dół, albo za jednę rękę i 
za nogę. W takich wypad- 
kach kości wychodzą ze sta- 
wów, a torturowany cierpi 
męki okropne. Torturowany 
krzyczy, płacze i błaga litości, 
ale chińscy wykonawcy pra- 
wa pozbawieni są serca zu- 
pełnie i prośby nigdy nie wy- 
słuchają. 

+ Prawdziwie chińską, torturą 
jest stawianie człowieka w 
klatce. Torturowany zawieszo- 
ny jest pod szyję, zaledwo 
palcami dotykając ziemi, Na 
tę karę skazywani bywają 
głównie złodzieje I rozbójnicy 
morscy. 


Nigdzie jeszcze bodaj, w 
żadnym kraju, nie używano 
takich tortur jak w Chinach. 
Na wydobycłe zeznania co do 
kradzieży pieniędzy używają 
bicz zakończony haczykiem. 
Uderzywszy biczem, hak za- 
głębia słę w ciało, a gdy ka- 
towany nie przyznaje się do 
winy, wyrywają mu hak z cia- 
łem i uderzają drugi raz, po- 
nawłając pytanie. Dzieje się 
to dopóty, póki torturowany 
nie przyzna się do kradzieży, 
co czyni choćby kradzieży nie 
popełnił, bo chcłałby uniknąć 
dalszego torturowania. 

Do najstraszniejszych tortur 
należy obłóczenie więźnia w 
żelazną koszulkę. Koszulka ta 
jest z cieniuchnego drótu, o 
oczkach maleńkich, jak w sie- 
ci na ryby, Przystaje ona do 
ciala tak dobrze, że za pocią- 
gnięciem sznurka, drót ten 
wbija się w skórę i przez 
oczka wydostaje się ciało. 
Wtedy kat ostrym nożem o- 
skrobuje wystające ponad ocz 
kami ciało. 

Takie tortury praktykowa- 
no nawet w Pekinie za rządów 
teraźniejszej cesarzowej wdo- 
wy. Są jeszcze tortury inne, a 
między nimi klęczenie na łań- 
cuchach i palenie żywcem. 


————n—— z 


CO BĘDZIE? 


Pewien znany profesor ber- 
lińskl odezwał się teraz z 
powodu wypadków chińskich. 


Powłada on: “Ja się oba 
włam nie żółtych barbarzyń- 
ców, alebarbarzyństwa białych. 
Nie Chińczyk jest okrutnym, 
lecz Europejczyk, autor wszel- 
kich karabinów, kul dum-dum, 
dynamitów I Innych niezliczo- 
nych narzędzł mordu; on nawet 
ewanglelią podaje na końcu 
bagnetu. Sześć lat temu Ja 
ponia kopnęła nogą śpiącego 
olbrzyma. Olbrzym ledwo 
się przebudził, ziewnął, jeszcze 
snu nie otrząsł z powiek, a już 
był pobity. Ztąd wszystkim 
słę wyobraziło, że on jest nie- 
dołęgą, zdziecinniałym star- 
cem, z którym można zrobić, co 
się komu podoba. Więc za- 
częto szarpać go za poły Iu- 
rywać mu skrawki, a on tym. 
czasem ciągle się budził, zdu- 
mienie jego rosło, a potem i 
gniew go porwał — gniew 
masy, ogromnie dumnej ze swej 
przeszłości, lekceważąco patrzą- 
cej na gorączkową ruchliwość 
tych "białych djabłów.” 


Wreszcie pięść podniósł. 
Nie darmo ten olbrzym naz- 
wał swój pierwszy ruch ru- 
chem wielkiej pięści. Nie 
wątpię, że Europa zwycięży, 
bo w przeciwnym razie zban- 
krutowałaby na punkcie, któ- 
ry najwyżej w soble ceni — 
na punkcie militaryzmu. A- 
le czy będzie jedna wojna? 
O, nie! Odepchnięci od przyo- 
ceanowych prowincył, bokse- 
rzy pójdą w głąb kraju i 
wszędzie ponłosą pobudkę, 
wzywającą żółtych ludzi do 
ocknięcia się z letargu, trwa- 
jącego wieki; zacznie się te- 
dy długi szereg takich walk, 
jak teraźniejsza, tylko coraz 
zaciętszych. Dwle rasy, dwie 
cywiłlizacye, dwa światy za- 
czną gryźć się ze sobą jak 
dzikie zwierzęta. A jakiż ko- 
niec będzie tego nurzania się 
we krwi? Przypuszczam, że 
się rozpadnie chiński kolos i 
że do największych jego głę- 
bin dotrze europejski kupiec i 


bankier. Ale to jedna stro- 
na rzeczy, druga zaś odsłania 
się na pytanie: co słę stanie 
z Europą, już militarną, już 
pelną narodowych i religij- 
nych niechęci, a powołaną do 
wykonania długiego gwałtu, 
w którym wyrośnie kilka po- 
koleń? Z ustawicznych wy 
praw przeciw ludziom żółtym 
przyniosą Europejczycy do 
domu zgrabienie uczuć i skłon- 
ność do gwałtów. Napasto 
wani wyszlachetnieją, napas 
tnicy — spodłą się. Zyski 
zapisze łokieć kupiecki, straty 


— moralność. Boję się, że 
Europa wstępuje w mroki 
barbarzyństwa —  polerowa- 
nego.” 


Oj, złote to słowa, ale czy 
nle dałyby się one zasto- 
sować także do Niemców, 
którzy wobec Polaków rów- 
nież po barbarzyńsku sobie 
postępują? Czy ów profe- 
sor nie słyszał nic o prze- 
śladowanłach Polaków przez 
swych ziomków, przez naród 
zwany dawniej narodem filo- 
zofów, a dzisiaj niestety zwy- 
rodniały i pozbawiony wszel- 
kich szlachetniejszych uczuć. 
Jeżeli nie słyszał, warto, aby 
się dowiedział bo wszakże 
moralność niemiecka dawno 
już straty zapisuje. Napast- 
nicy dawno j już spodlili się! 


NIEMCY 0 NIEMCACH. 


Hece urządzane przez Niem: 
ców przeciw Polakom zaczy- 
nają już powoli oburzać samych 
nawet Niemców, którzy widzą, 
że patryotyzm pewnej warstwy 
Niemców nietylko szlachetnem 
ani śmiesznem uczuciem naz- 
wany być nie może, owszem 
stał się czemś, coby tylko 
wśród nieucywilizowanej dziczy 
usprawiedliwione być mogło. 

Prześladowania te to jakieś 
orgie, jakieś jubileusze pełne 
rozpasania, które mają wy- 
kazać, że w Niemczech tylko 
jeden naród niemiecki ma 
prawo życia. 

O tych orglach jedna z ga- 
zet niemieckich pisze, że 
Niemcy po prostu szukają 
sposobności, aby obchodzić 
rozmaite jubileusze, na których 
jedzą, piją I hulają. 

To już po prostu wchodzi 
obecnie Niemcom w krew i 
kości. Zagranica myśleć musi, 
że Niemcy znajdują się bez- 
ustaanie w jakimś szale jubi- 
leuszowym i o niczem więcej 
nie pamiętają, jak tylko o ob- 
chodzeniu “festów” patryo- 
tycznych, na których jedzą, 
piją i hulają. A czynią to 
wyższe i średnie warstwy, 
jakby wszystkich jakiś szał 
ogarnął. Niektórzy wymyślają 


naumyślnie uroczystości, aby 
na nich pić i bawić się. 
Wspominając o tym artv- 


kule jedna z gazet polskich 
na Szlązku, dodaje od siebie: 
W gazetach niemieckich roi 
się od festów i obchodów 
niemieckich, ale w tych samych 
gazetach na drugi dzień są 
znów skargi na ucisk, jakiego 
Niemcy od Polaków nibyto 
doznawają. Więc znów spo- 
sobność do lamentu — no i 
do picia. Bodaj tych Niem- 
ców z ich "prześladowaną” 
niemczyzną z jednej, a z ich 
jublileuszami iobchodami z dru- 
giej strony, które już idą tak 
dalece, że nawet dzienniki 
niemieckie zaczynają na to 
uwagę zwracać. Nas to ani 
ziębić ani parzyć nle potrze- 
buje. Niech piją i hulają, co 
dusza raczy, ale niech przy- 
najmniej nie skarżą się, że im 
źle, że są prześladowani przez 
Polaków, że im krzywda się 
dzieje, i niech Polakom po- 
zwolą się zabawić uczciwie 1 
skromnie, czy to w towarzy- 
stwach polskich, czy przy 
innej jakiej sposobności, a nie 
wygadują zaraz na wielko- 
polską agitacyę i niebezpie- 
czeństwo grożące niemczyźnie 
ze strony polskiej. Jak to 
jedno z drugiem pogodzić! 
Niemcy są prześladowani, a 
jednak w tem prześladowaniu 
bawią się, weselą i radują, 
Polacy są  prześladowcami, 
lecz gdy chcą się skromnie 
i uczciwie po polsku rozerwać, 
to mają ze wszech stron tru- 
dności i przeszkody. Tak wy- 
gląda "uciśniona" niemczyzna 
w dzielnicach polskich. 


* Cechą dusz małych jest cieka- 
wość, dusz wielkich — żąda wie- 


dzy. 
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Przed kilku dniami donosi- 
ły telegramy, że Bokserowie 
rozlepili po murach Pekinu i 
innych znaczniejszych miej- 
scowościachplakaty, wzywające 
do wytępienia i wypędzenia 
Europejczyków. Obecnie lon- 
dyńskie "Evening News” 
przynosi dosłowne tłómacze 
nie tego plakatu: Brzmi on 
następująco: 

Bogowie pomagają Bokse- 
rom, 

Patryotycznemu, jednomy- 
ślnemu związkowi, 

A dlatego, że obcy szata- 
ni naruszają państwo środka. 

Oni zmuszają lud, aby ich 
religię przyjął. 

Plecyma odwracają się od 
nieba, 

Bogów nłe czczą a przod- 
ków zapominają. 

Mężowie naruszają ludzkie 
obowłązki, 

Kobiety łamią małżeństwo, 

Obcy szatani nie są syna- 
mi ludzkimi, 

Jeżeli temu nie wierzycie, 

Przypatrzcie się im dokła- 
dnie, 

Oczy wszystkich obcych dya- 
błów są -niebieskawe. 

Deszcz nie pada, 

Ziemia wyschła. 

Dzieje słę to, ponieważ 
kościoły zamykają niebo, 

Bogowie się gniewają, 

Geniusze się złoszczą: 

I ci i ci przychodzą z gór, 
aby nauki swoje kazać. 

Nie są to czcze słowa. 

Cwiczenia Bokserów 
pójdą na marne, 

Wygłaszajcie zaklęcia, wy- 
głaszajcie słowa czarodziejskie, 

Spalajcie żółty, zapisany 
papier, 

Zapalajcie dymiące patyki, 

Aby zaprosić bogów I ge- 
niuszy ze wszystkich grot. 

Bogowie przyjdą z grot, 

Geniusze przyjdą z gór, 

Pomogą oni Bokserom w 
ćwiczeniach ludzkiego ciała, 

Gdy wszystkie wojskowe 
ruchy i taktyka, 

Wyuczone będą, 
dzie trudno. 

Wypędzić wszystkich ob- 
cych szatanów, 

Wyłamujcie szyny kolejowe, 

Burzcie słupy telegraficzne, 

A zaraz roztrzaska się pa- 
TOWÓZ, 

Wielka Francya, 

Stanle słę zimną w sercu i 
pokorną. 

Anglicy 1 Rosyanie z pe 
wnością zostaną rozbici, 

Wszyscy obcy szatani mu- 
szą zginąć, 

Oby całe piękne państwo 
wielkiej dynastył Ching za- 
wsze kwitło. 


nie 


nie bę- 


PIĘKNOŚCI CHINSKIE. 


Były chiński attache woj- 
skowy, jenerał  Czeng-Ki- 
Tung, wydał świeżo książkę 
p. t. rodaczek, co następuje: 
"Europejczycy oddają pler- 
wszeństwo wielkim oczom, ja- 
snym włosom I nosom grec- 
kim. Kobiety nasze mają tyl- 
ko małe oczy, gładkie czarne 
włosy i niewielkie noski 
zadarte. Tylko, białe jak per- 
ły, zęby tudzież zgrabne rę- 
ce I nogi należą zarówno w 
Europie jak w Chinach do 
pierwszorzędnych cech piękno- 
ścl niewieściej. Poeta chiń- 
ski śpiewa do swego ideału, 
że'lekko zarysowane, wązkie 
brwi przypominają sylwetki 
dalekich pasm gór; oczy ta- 
kie przezroczyste, jak wody 
jezłor na jesieni, a na war- 
gach widnieje refleks zorzy 
porannej.” „Uczesanie elegant- 
ki chińskiej jest poprostu bu- 
dowlą, pracowicie wzniesioną 
na rusztowaniu z drutu. Ko- 
biety ze sfer uboższych noszą 
uczesane głowy podobne do 
koafiury greckiej, włosy je- 
dnak nie są nigdy fryzowane. 
Loki nie miały nigdy w Chi- 
nach powodzenia. Główny 
zwój włosów utrzymywany 
jest w porządku przez szpil- 
kę złotą lub srebrną. W 
wyjątkowo uroczystych oko- 
licznościach chińska kobieta 
stroi sobie głowę maleńką ko- 
ro?ą lub przepaskami, hafto- 
wanemi złotem, które przez 
czoło idą od ucha do ucha. 
Największe koafiry, przypomi- 
nające wrony z rozpostartemi 
skrzydłami, noszą kobiety w 
Kantonie i okolicach,” 


* Lepsza pewność choćby najgor- 
sza, niż ciągła niepewność i udrę- 
czenie. 


Polacy w Ameryce. 


* Saginaw, Mich. — Anto- 
ni Gotówka pracujący w za- 
kładach wywaru soli, wpadł 
do dużego kubła napełnione- 
go rozpuszczoną siarką Í stra- 
sznie się poparzył. Obie jego 
nogi i cała prawa strona aż 
flo ramienia są sparzone, jest 
nawet obawa, że tego wypad- 
ku nie przeżyje. 

* Mahanoy City, Pa. 
Jedenastoletni Józef Roma- 
nowski z Park Plan, zbierał 
w górach jagody i został u- 
kąszony przez grzechotnika w 
palec. Wiedząc, że zwłoka w 
opatrzeniu rany znaczy śmierć, 
chłopak nożykiem odciął za- 
truty palec, I to go uratowa- 
ło od śmierci. 

* Clear Lake, Ia. — Ko- 
walik, sześcłoletni syn J. W. 
Kowalika z Mason, mieszka- 
jącego tu przez lato, zdobył 
jednogłośnie miano bohatera. 
Podczas zabawy z czterole- 
tnim synkiem powiatowego 
skarbnika Philipsa nad wodą, 
Kowalik spostrzegł, że mały 
Philips wpadł nagle do wo- 
dy, rzucił się więc natychmiast 
za nim, a że był doskonałym 
pływakiem, więc wyłowił zaraz 
tonące dziecko i popłynął z 
niem wzdłuż przystani, woła- 
jąc o pomoc. Wkrótce nad- 
jechała łódź I obu wzięto na 
pokład I odwieziono do brzegu. 

* Milwaukee, Wis. — W 
okropny sposób stracił życie 
robotnik Marcin Żynda z pod 
no. 589 przy Newhall ulicy, 
ojciec 9 małoletnich dzieci, 
Koła pociągu kolei North- 
western literalnie odcięły mu 
głowę od tułowia. Żynda po- 
zostawił wdowę i 9 dzieci. 

* Milwaukee, Wis., 23 lip- 
ca. — Jan Biernacki posiada- 
jacy przed laty piękne gospo- 
darstwo w starym kraju, a od 
dwóch lat znajdujący się na 
farmie ubogich, zakończył ży- 
wot w rzece, 

W sobotę dnła 14 lipca z~- 
rządzca farmy ubogich Ch. 
Kieckhefer wydalił Biernac- 
kiego, ponłeważ często prze- 
kraczał przepisy zakładu, a o- 
wego dnia Ee z miasta 
pijany. 

We wtorek 17 lipca poli- 
cya znalazła nad rzeką kape- 
lusz, surdut I kij, które, jak 
później stwierdzono były wła- 
snością Biernackiego. Zmar- 
ły mający 75 lat, mieszkał 
wiele lat w 18 wardzie. 

* Toledo, O. — Jan Bi- 
niecki, robotnik polski, za- 
mieszkaly w parafii św. Ja- 
dwigł, zginął straszną śmier- 
cią. Zatrudniony on był przy 
budowie nowego gmachu fir- 
my Stollberg & Parka przy 
rogu ulic Summit i Adams, 

a zajęciem jego było klero- 
dole liną na samem wierz- 
chu rusztowania, za pomocą 
której wciągano do góry ce- 
głę, wapno i inny potrzebny 
materyał do budowy. Naraz 
rusztowanie się zerwało i Bi- 
niecki spadł z wysokości stu 
stóp. Bokiem uderzył na bruk 
i prawie na młejscu został za- 
bity. 

* Nanticoke, Pa. — W 
niedzielę, dnia 15 lipca, trzech 
Polaków Górzyński, Pieńkow- 
ski i Kamiński pływali w ło- 
dzi po rzece Susquehanna, 
Bałwan „spowodowany nad- 
płynięciem małego okrętu pa- 
rowego, przewrócił ich łódź Í 
wszyscy trzej wpadli do wody, 
Górzyński utonął, zaś Pień- 
kowskiego i Kamińskiego zdo- 
łano uratować. 

* New York, N. Y,—Mło- 
dy Polak Emil Łaźnicki, po- 
znawszy przed kilku miesią- 
cami piękną, 17 letnią pannę 
Annę Zeman, córkę bogate- 
go obywatela w New Yorku, 
wziął z nią potajemnie ślub w 
City Hall. Panna Zeman, bo- 
jąc się gniewu rodziny, nie 
przyznała się do tego, iż wy- 
szła za mąż i mieszkała przy 
familii. Łaźnicki, który nie 
mógł znieść dłużej samotno- 
ści, żądał widywanła się ze 
swą żoną, a gdy mu jej fa- 
milia wzbroniła wstępu do 
swego domu, Łaźnicki w przy- 
stępie rozpaczy odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolwe- 
ru. Na wieść o śmierci męża, 
Anna ciężko zachorowała, 


Nie ten kawaler będzie dobrym 
mężem, który swej narzeczonej 
kwiatki znosi, ale ten który swej 
praczce płaci. 


i 
A 


-. rajszej 


GAZETA POLSKA. 


AMERYKA. 


Fabryka cementu. 


ITHACA, 25 lipca. - 
W mieście tem powstaje 
nowa wielka fabryka. Wczoraj 
Portland Cement Co. podpi- 
sala kontrakt na zakupno 
gruntu w Lakeside, na pół- 
noc ztąd. Tam pobudowana 
zostanie kosztem $200,000 fa- 
bryka, która zatrudniać będzie 
300 ludzi, Roboty koło bu- 
dowy rozpoczną się natych- 
miast. Fabryka wyrabiać będzle 
codziennie 1500 beczek ce 
mentu. 

100-letnie urodziny. 


OMAHA, Nebr., 26 lipca. 
Staruszka Wheeler, zwana 
w okolicy “babką”, obcho- 
dziła onegdaj na swojej farmie 
setną rocznicę swcich urodzin. 
Urodziła się 24 lipca 1800 
roku. Piąte pokolenie było 
tedy obecne, a ogólna liczba 
potomków, którzy przybyli 
z powinszowaniami wynosiła 
100 osób. Prócz tego przybyło 
przeszło 800 osób. 


Ze szponów orła. 


SHEBOYGAN, Wis., 26 
lipca. Podczas gdy farmer 
T. Smith, zamieszkały w She- 
boygan Falls, pracował w polu, 
spostrzegł on "orła szybują- 
cego nad trzechletniem dziec- 
kiem, które Smith pozostawił 
nieopodal siebie. Po krótkiej 
chwili orzeł spuścił się i po- 
chwyciwszy dzłecko w swe 
szpony, miał już unieść się 
ze swoją ofiarą, gdy w tem 
legł od kuli farmera. Orzeł 
ten, gdy rozpostrze skrzydła, 
ma 6 stóp i 1% cala szero- 
kości. 

Tanel do więzienia. 


PITTSBURG, Pa., 26 lipca. 
— Przypadkowym sposobem 
władze odkryły dzisiaj spisek, 
mający na celu uwolnienie 
z więzienia prawdopodobnie 
Aleksandra Berkmana, który 
w r. 1892 postrzelił H. C. 
Fricka. - 

Tunel ciągnął się od małego 
domxu na ulicy Sterling i za- 
chodził już 150 stóp poza 
mur więzienny. 


Wypadek przy budowie. 
AJANCĄSTER, Pa. 26 


lipca. Rusztowanie przy bu- 
dowie Millervillskiej stanowej 
szkoły normalnej, zawaliło się 
wczoraj pod ciężarem 6 cieśli, 
z których czterech spadło 
z wysokości 40 stóp. Abram 
Geist i Jakób Henry zostali 


. bardzo pokaleczeni. Pozostali 


pokaleczyli się mniej ciężko. 


Zjedzony przez haję. 


HONOLULU, 26 lipca. 
Emil Uhlbrecht, znany w Sta- 
nach Zjednoczonych cyklista, 
kilkakrotny zwycięzca na wy- 
ścigach w Chicago, utonął 
przy Makopuu w zeszłą nie- 
dzielę, a szczątki jego znale- 
złono wczoraj we wnętrzu 
złowionej haji, czyli ludojada. 

Uhlbrecht w towarzystwie 
trzech innych udał się na wy- 
ddeczkę na bicyklu. W po- 
bliżu Makapuu chcieli wszyscy 
wykąpać się, Po pewnym 
czasie  Uhlbrechta  porwały 
bałwany pomiędzy skały i 
w jednej chwili zniknął on 
pod wodą, 

Wczoraj rybak pewien wy- 
brał się na połów ludojadów, 
a złowiwszy jednego, zabrał 
się do wypaproszenia go i 
we wnętrzu znalazł kości i 
but, po którym poznano nie- 
boszczyka. 


Znaleźli śmierć w Alasce. 


| MINNEAPOLIS, Minn., 27 
lipca. — Do tutejszej gazety 
“Times” donoszą z Victoria, 
w angielskiej Columbii, że 
asażerowie przybyli tam 
z Alaski opowiadają okropne 
szczegóły o katastrofie, jaka 
miała miejsce na jeziorze 
Labarge. 

W czasie burzy, jaka szalała 
na jeziorze, parowiec Florence 
No. 3, który miał 150 pasa- 
żerów na pokładzie, rozbił się 
i 40 osób znalazło grób na 
dnie jeziora. 


Zaburzenia rasowo. 


NEW ORLEANS, La., 27 
lipca. W zaburzeniach, które 
miały tu miejsce przedwczo- 
j nocy, jeden neger 
został pobity tak, że wkrótce 
umarł, sześciu jest mocno po- 
kaleczonych 1 lekarze wątpią 


o ich wyzdrowieniu, a około 


20 osób,, tak murzynów jak 
białych. różnego wieku ciężko 
uszkodzonych. Wybryki roz- 
pasanych tłumów, dokony- 
wane po całem mieście i znie- 
woliły majora do chwycenia 
słę ostrzejszych środków. 

Powołano zatem 500 spe 
cyalnych policyantów, a gu- 
bernator Heard na żądanie 
mayora Capdeville, wysłał na 
miejsce rozruchów silny od- 
dział stanowej milicyi, skła- 
dający słę z 1500 żołnierzy 
by razem z policyą położyła 
koniec kezprawiom. 

Nienawiść przeciw Negrom 
wzrasta coraz bardziej; biali 
nie cierpią ich dla tego, że 
pracują oni prawie wyłącznie 
przy wszystkich robotach miej 
skich i publicznych. Zabicie 
kapitana policyi i policyanta 
przez negra Roberta Charles 
jest tylko pretekstem do wy- 
warcia od dawna tłumionego 
gniewu I nienawiści. Wczoraj 
tłumy ludu włóczące się po 
ulicach oczyściły takowe kom- 
pletnie z czarnych. Zwyczajna 
siła policyl składająca się 
z 300 policyantów była kom- 
pletnie bezradną w mieście, 
które liczy przeszło 310,000 
ludności. 

Zaburzenia te  spowodo- 
wały zupełny zastój w inte- 
resach, a wskutek tego major 
przedsięwziął ostre środki. 
I tak wydał proklamacyę, 
aby ludzie nie wychodzili bez 
potrzeby z mieszkań, aby nie 
przystawali na ulicach i nie 
powodowali zbiegowiska. Roz- 
kazał nadto zamknąć wszystkie 
szynkownie, Odezwa ta po- 
działała nieco i zbiegowska 
chwilowo ustały, 

Zaburzenia rasowe pono- 
wily się znowu, a to w chwili, 
gdy pochwycono Charlesa, 
zabójcę kilku osób. Charles 
został zabitym, a ciało jego 
formalnie podziurawione ku- 
lami, przy pochwyceniu go 
jednak i on położył kilka 
osób trupem. Ogółem jest 
dotychczas zabitych 12 osób, 
a 28 poranłonych. 


Drobne wiadomości 
krajowe. 


— Niedawne to czasy, kle- 
dy o stalowych wagonach ko- 
lejowych nic nie słyszano. 
Dzisiaj taki rodzaj wagonów 
uważany jest za najodpowie 
dniejszy, a więc też i wyrób 
tychże wzrasta niemal z dniem 
każdym. The Pressed Steel 
Car Co., która posiada naj- 
większe tego rodzaju fabryki 
w tych właśnie dniach rozpo- 
częła nłwelować ziemię pod 
nową fabrykę w McKees 
Rocks i niebawem przystąpi 
do budowy, W nowych war- 
sztatach zatrudnionych będzie 
400 robotników. 


— The American Steel 
Hoop Co. w Youngston, O., 
nie chce podpisać nowej skali 
płacy. 

— Z Dawson City w Ala- 
sce nadchodzł władomość, że 
na rzece Stewart utopiło się 
czterech prospektorów, którzy 
na tratwie próbowali przepły- 
nąć jeden z wodospadów nie- 
daleko ujścia rzeki. Ocalał 
tylko George Saxholm z 
Oakland, Col. 


— Wielka tabryka maszyn 
do szycia Singera w South 
Bend, Ind., przeprowadzi się 
na N. Division ul., gdzie war- 
sztaty będą dwa razy większe 
od dotychczasowych. Będzie 
tam praca dla 3,000 ludzi. 


— Przy Benton, Ill, wy- 
koleił się pociąg osobowy. 
Otto Meinal z Chicago został 
zabity, a kilkanaście osób od- 
niosło poranienia. 


— W New Orleans, La., 
były zaburzenia antymurzyń- 
skie. Jeden murzyn został za- 
strzelony, a ośmnastu pora- 
nionych w różny sposób. 


— Andrzej Lemke zaskar- 
żył kompanię American Tin 
Plate Company o 25 tysięcy 
dol. odszkodowania jakie po- 
niósł, pracując dla tej kompa 
nii. Poraniony on został w ten 
sposób, że gdy we fabryce 
zeszywał pas, ktoś puścił ma- 
szynę w ruch, pas porwał 
Lemkiego, "rzucił gwaltownie 
o ziemię i uczynił kaleką na 
całe życie. 

—Pan Fr. Wiśniewski, z W. 
Va., donosł nam, że tamże 
strajkują jeszcze górnicy. . 


— W South Bend, Ind., 
zmarła 18 letnia Bessie Miles, 
która w 3cim roku życia poł- 
knęła igłę i od tego czasu 
chorowała bez przerwy. 


— W Cleveland, O. utwo- 
rzyła się kompania z kolosal- 
nym kapitałem, która skupu- 
je ziemię na Newburgu, pod 
nową fabrykę drutu, a która 
swojem ogromem ma zakaso 
wać wszystkie inne na Świe- 
cie. Ma w niej znaleźć zatru- 
dnienie okolo 1ro.ooo ludzi. 
Gdy to przyjdzie do skutku 
i fabryka jak zapowiadają da- 
wać będzie zatrudnienie ta- 
kiemu zastępowi robotnika, to 
Newburg stanowić będzie 
jedną z najbogatszych dziel- 
nic młasta Cleveland. 


— W Waco, Tex., we fa- 
bryce lodu eksplodował ko- 
cioł parowy. Dwóch robotni- 
ków zostało zabitych, a trzech 
poranionych. 


— W pobliżu Cape Nome 
w Alasce, pożar zniszczył ol 
brzymią przestrzeń lasu. Spa- 
liła się bardzo wielka ilość 
domów. - 


Według dokonanego 
spisu ludności Stanów Zjedn. 
wynosi około 77 milionów 
dusz. 

— Dnia 27 lipca przybyło 
do portu new yorskiego 3,155 
immigrantów. Przyjechali oni 
okrętami "Tartar Prince” (864 
osób), "Grosser Kurfurst” 
(1300); “Patricia” (808) i 
"Island" (168). Pomiędzy im- 
migrantami było bardzo wielu 
Polaków. 

— John Bohnengel w Ha- 
zleton, Pa. wynalazł proch, 
który przy wystrzale nie spra- 
wia żadnego huku. 


— Firma "jones & Laug- 
lin” z Pittsburga, zakupiła w 
pobliżu rzeki Monongaheli 
1000 akrów ziemi z pokładem 
węgla, a w pobliżu miaste- 
czek Coal Center i California 
4000 akrów. Firma założy 
przy ujściu Pike Run nową 
fabrykę, 

— Firma “Cambria Steel 
Co.” w Johnstown, Pa., po- 
buduje wkrótce nową fabrykę 
dla fabrykowania żelaznych 
wagonów. 


— Kokslarnie, należące do 
firmy "Federal Steel Co.” i 
“American Steel and Wire 
Co.” w Fayette powiecie, zo- 
staną w najbliższym czasie w 
ruch puszczone. Również kok- 
siarnie "Empire Fuel Co.” po- 
siadające 1200 pieców w po- 
bliżu Lickrone, Pa. 


— Kilkudziesięciu kapitali 
stów z Pittsburga przystąpiło 
do towarzystwa fabrycznego 
p. n. "Great Northern Port- 
land Cement Co.” w Detroit, 
Mich. Spółka ta posiada 5 
milionów dolarów kapitału, 
Pobuduje ona najwłększę na 
świecie fabryki cementu w 
Baldwin, Mich., w których 
wyrabiać będą dziennie po 
10,000 beczek cementu. 


— Przez powiat Traill, w. 
pobliżu Hilsboro, N. Dak., 
przeszła straszna burza. W po- 
bliżu Caledonia wicher zbu- 
rzył dom, a w nim zabity zo- 
stał siedmioletni syn właści- 
ciela, Thomasa Everson. ~ 


Washington. 

WASHINGTON, 26 lipca. 
— Gen. pocztmistrz ogłosił 
sprawozdanie 4 asystenta Bri- 
stowa, który badał oszustwa 
w administracyi pocztowej na 
Kubie. Bristow oświadcza, że 
sprzeniewierzenia Neely'ego 
wynoszą razem $131,713 ł po- 
leca, by Rathbone'a złożyć z 
urzędu. 


Z FILIPIN. 


MANILA, 27 lipca. — W 
Oroquieta, w północnej czę- 
ści wyspy Mindanao, dwaj 
amerykańscy żołnierze weszli 
do składu wiktuałów. Napa- 
dnięto tam na nich i jedne- 
mu z nich literalnie odcięto 
głowę. Drugi żołnierz uciekł 
do Cagayan, gdzie stała kom- 
panła 4 pułku piechoty, Ta 
udała się zarąz do Oroquiete 
| zabiła 91 krajowców, a z 
tych 30 w jednym domu. 
Później z kanonierki Callao 
bombardowano  Oroquiete i 
spałono magazyny. 


* Filozofowie są to nurkowie w 
oceanie życia. 


BAJECZNE ZDARZENIE 


W pewnej wiosce na Wẹ 
grzech zdarzył się wypadek, 
który możnaby przypisać buj- 
nej fantazyi, gdyby nie wia 
rogodność korespondenta. We 
wsi Kreszuja zmarł włościa- 
nin Jerzy Gaja. Według zwy- 
czaju, po pogrzebie miała 
słę odbyć stypa. Gdy jed- 
nak ksiądz zaproszony na po- 
grzeb dał znać, że przybyć 
może dopiero o dzień później, 
a jadło przygotowane mogło 
słę popsuć, postanowiono za- 
tem przewrócić porządek rze 
czy ł odbyć stypę przed po- 
grzebem. Około północy, gdy 
uczestnicy biesiady byli w do- 
brych już humorach, usłysza- 
no w sąsiedniej izbie, gdzie 
leżał zmarły, jakiś szmer po- 
dejrzany, Kilku odważniej- 
szych chcialo już wejść do iz- 
by, gdy wtem drzwi się ot- 
worzyły i zmarły ukazał się w 
nich we własnej osobie. Prze 
rażeni goście pochowali się 
po kątach, lecz zmartwych- 
wstały Gaja, który widocznie 
zbudził się z letargu, uspokoił 
ich i najposkojniej zasiadł do 
stołu. Niebawem zbliżyli się 
do niego biesładnicy i stypa 
odbywała się w dalszym cią- 
gu. Po chwili żona Gajl, do- 
tąd nieobecna, wróciła do do- 
mu, a ujrzawszy niby zmar- 
łego męża przy stole, z 
krzykiem padła na ziemię. 
Podniesiono ją już martwą. Za 
miast męża, pochowano żonę. 


Zając w kapeluszu. 


Krawiec Koszyński, był jak to 
mówią, strzelcem niedzielnym, gdyż 
w dnie powszednie nie miał ozasu 
chodzić na polowanie. W pewną 
niedzielę zamiast na nabożeństwo, 
posteai Koszyński z fuzyg w pole. 

iedługo widzi zająca. Dał do nie- 
go dwa.razy ognia, ale jak zwykle nie 
trafił, Zając wleciał pod mostek. 
Krawiec zatknął jeden koniec ka: 
peluszem, gdyż dziura była niewiel- 
ka, a potein z drugiój strony za- 
ozął robić łoskot. Przelękniony sza- 
rak wylęciał, wpadł łbem w kape- 
lasz i dalej z kapeluszem w świat. 
Krawiec krzyczy na głos: "stój 
bestyo, bo ten kapelusz zupełnie jest 
nowy, nielawno zapłaciłem za za 
niego trzy talary, jeżeli nie wierzysz 
spytaj się pana Adamskiego w Baza- 
rze,” ale gdzie tam, zając leciał 
jak szalony, kapelusz trzytalarowy 
przepadł, a krawiec wrócił późno 
wieczorem z gołą głową do Pozna 
nia. Przysłowie i1nówi: "Szewcze 
patrz swego kopyta!” 

p mae» TB 
Nasza służba. 

Prynocypał do robotnika: — A czy 
oznjecie się dość silnym do wyko- 
nania robót, jakie wam będą po- 
wierzone? 

— O, proszę łaski pana, silny to 
ja dość jestem, bu jakem raz 'me 
go dawnego pana sprał, to biedak 
przeszło miesiąc się kurował. 


Do niewoli, 


Pewien angielaki oficer od huza- 
rów, przeznaczony do armii połu- 
dniowo afrykańskiej, dawał obiad 
pożegnalny dla awoich podwła- 
dnych. 

Zachęcając żołnierzy do jedzenia, 
rzekł: 

— No, chłopcy, pamięiajcić; że 
co na drodze, to nieprzyjaciel. Ź 
napitkiem i jadłem postępajcie, jak 
z wrogiem! 

Po obiedzie oficer zauważył, że je- 
den z żołnierzy schował kilka bu- 
telek szampańskiego do worka. Ziry- 
towany do najwyższego stopnia, za- 
pytuje schwytanego na gorącym u- 
ozynku, jak śmiał to uczynić. 

Postąpiłem podług rozkazu pana 
kapitana — odpowiedział żołnierz. 

— ()szalałeś — ryknął oficer, 

— Woale niel! — odparł żoł- 
nierz. — Pan kapitan kazał nam 
postępować z napitkiem i jadłem 
jak s wrogiem. Ja też część nie- 
przyjacielekiego wojska zniszczy- 
Kd a resztę — biorę do niewo- 
i. 


Myśli. 

Potęga miłości nawet lichwiarza 
worek rozwiązuje. 

Klęski w miłości doznane leczą 
się miłością. 

Zakochać sig bez wzajemności 
jest to tyle, co chcieć się ogrzać 
przy zimnym piecu. 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE 


659 Balski P 672 Leja M 

55? Bernas J 677 Locajtia J 

559 Biernacki J 678 Luciński M 
beu Bialok J 63t Lynkiewicz W 
564 Bondzilewaki © 63 Marunski J (3) 
568 Brozsk J 687 Mastak J 

569 Brik J 688 Macawicz 8 
B7t Brunet M 691 Matulewicz T 
b575 Chakowski M 6% Mattarz A 


576 Chenura K 703 Olech A 
B77 Chrostowski F 704 Oplela W 
578 Ciolkosz A 705 Orzula J 
579 Cinon L TOT Osiak J 


588 Domakowski 8 
589 Dombrowski J 


708 Pawelczak M 
715 Piszczatowski A 
717 Picha J 


613 Górski W 718 Pindak J 

414 Guziorek P 719 Paplawski 8 
627 Huska S 720 Polejewski J 
638 Hujar 8 %1 Ponzar J 

631 Jankowski K 722 Potrament A 
s ERC SE 612) 3 Potepa W 

ukniewicz 24 P. a 

ECP ( oiopawicz W 


726 RA F 


64! Karmitowicz A KEGI 


644 Kapturowski A Td Mace P 
647 Kauch T 782 Ropeski K 
618 Karmilowicz J 784 Ruzich F 
653 Kowalski W 780 Serwalka J 


655 Kolez J 139 Sienkowska A 


735 Stepanawski J 


659 Koscak J 758 Sumeracki J 

660 Kopecki B 761 Szersen W 

661 Kostowsk! W 763 Sobczak 8 

683 Królikowska M 764 Szybiat F 

885 Kozyzrak J 767 Wawrzyński O 
666 Lan. owi A TT Węgrzynowski W 


780 Zdonowski P  _ 
782 Zdzieblowski 8 
785 Zauszi M 


Zwracamy Uwit- 

gę Wiel. Ducho- 

wieństwa na no- 
we książki treści religij- 
nej, sprowadzone w tych 
dniach z Europy: 


KAZANIA na Niedziele i Święta 
całego roku miane w kościele św. 
Krzyża w Warszawie (Ks. Ant. 
Chmielowski M. 8. T.) Dwa tomy, 

w mocnej oprawie, cena 35.25 

PRZEWODNIK dla Kleryków i 
młodych Kapłanów czyli grunto- 
wne wykazanie potrzeby powoła- 
nia Bożego do stanu kapłańskie- 
go, jako też cech i zgubności ró- 
żnych zaniedbanych przywar, ja- 
kim zwykle klerycy i młodzł ka- 
płani podlegają, z przydaniem 
mnóstwa przestróg ł nader prakty- 
cznych sposobów do udoskonale- 
nia się mornlnego, dedykowany 
Dostojnym ł Przewielebnym Re- 
ktorom Seminaryów oraz tychże 
wychowawcom, przez X. H. Du- 
bola, ttomaczony przez X. A. Mar- 
cińskiego K. 8. T. Cena 

HYMNY Kościelne z Brewiarzy, 
Mszału i Ksiąg Liturgicznych wy- 
jete 1 wedle porządku pacierzy 
Kupłańskich na 6 części podzie- 
lone. Przełożył z łacińskiego Ign. 
Hołowiński, Arcybiskup Mohyle- 
waski. Wydanie pośmiertne, mo- 
cno oprawne, cena 

KAZANIA Pasyjne, dwie serye wy- 
dane z dzieł dawnych nuszych ka- 
znodziei przez X. [ranka Jsakowi- 
cza, mocno oprawne, cena $1.75 

OJCZE NASZ na 8 nauk Pasyjnych 
rozłożony, tudzież Przypowieści 
Chrystusowe w naukach Pasyjnych 
wykładane, cena 

WYKŁAD Ewangielli św. Mateu- 
aza w 90 homiliach zawarty św. 
Ojca naszego Jana Chryzostoma, 
Arcybiskupa Konstantynopolitań- 
skiego. Z greckiego na język pol- 
ski przełożył Jan Krystyniacki. 8 
tomy, w mocnej oprawie, cena $5.00 

KAZALNICA Parafialna czyli Zbiór 
Nauk na wszystkie Niedziele i u- 
roczystości w roku, przez X. *,* 

8 tomy w mocnej oprawie, . 

KAZANIA Postne Józefa Ludwika 
Kolmara, biskupa mogunckiego w 
języku niemieckim spisane, a na 
język polski przełożone przez X. 
Seratina Prusa, w mocnej opra- 
wie, cena 

NAUKI Katechłzmowe na całość 
prawd wiary św. katolickiej, przez 
X. Józefa Krukowskiego, w mo- 
cnej oprawie, cena 

NAUKI Parafalne Ludowe na Nie- 
dziele całego roku przez X. Jó- 
zefa Osieckiego, 2 tomy w mocnej 
oprawłe, cena $2.00 

ROCZNIK Kazań Niedzielnych wy- 
pracował kapłan dyecezyi wroaław- 
akiej, X. J. K. Matulski, w mo- 
cnej oprawie, cena 81.75 

KAZANIA o Męce Zbawiciela na- 
szego Jezusa Chrystusa, na trzy 
posty podzielone przez X. Karola 
Fubiany, w mocnej oprawie 82.00 

ROK KOŚCIELNY. Nabożeństwo 
na wszystkie Nłedziele i Uroczy- 
stości kościelne. Wykład abrzędów 
kościelnych i całej nauki chrze- 
ścijańskiej rzymsko-katolickiego 
Kościoła. Wydanie ilustrowane, 
rysunkami przeważnie z wzorów 
katakumbpowych wziętemi, przez 
8. M. K. B. Ł. Ż. W mocnej o- 
prawie, cena $2.50 

KAZANIA przez X. Józefa Szpa- 
derakiego, w mocnej oprawie, 3 
tomy, cena 82.00 

KAZANIA na niektóre Niedziele 
i Święta oraz przygode, oryginal- 
nie napisane przez X. Józefa Pa- 
wlickiego, w mocnej oprawie $2.50 

KAZANIA na niektóre Niedziele 
1 Święta oraz Mowy Przygodne 
przez X. Leona Lubicza Potockie- 
go, 2 tomy, w mocnej oprawie $1.75 

KAZANIA o Siedmiu Sakramen- 
tach Kościoła św. Katolickiego X. 
Piotra Skargi, w mocnej opra- 
wia, cena 

KAZANIA przez X. Innocentego 
Szeligę, w mocnej oprawie 


KAZANIA na wszystkie Niedziele 
i święta uroczyste w roku, zasto- 
sowane do potrzeby i ducha cza- 
Bu, przez X. Jul, Smolińskiego, 8 


$3.00 | melu, 9) 


Obrazki... 


Pierwsza księgarnia polska 
w Ameryce W. Dyniewicza 
532 Noble st., Chicago, Ill., 
otrzymała z Earony wielki 
zapas Obrazków Religijnych 
które sprzedaje po nastę- 
pujących cenach: 


Paczka obrazków Polskich Świę- 
tych, w ślicznych kolorach na pię- 
knym papierze, rozmiar 24x43 cala 
zawiera następujących Świętych:— 
1) Św. Józef z dzieciątkiem Jezus, 
2) Św. Karol Boromenaz, 3) Św. 
Antoni Padewski, 4) Św. Alojzy 
Gonzaga, 5) Postanowienie najśw. 
Sakramentv, 6) Św. Ignacy Loyola, 
7) Św. Katarzyna Męczennica, 8 
Św. Elżbieta, 8) Św. Agniesika, 10 
Św. Anna, 11) Św. Teresa, 12) Św. 
Jadwiga. Wszystkie mają na dru- 
giej atronie odpowiednią modlitwę 


$3.00 | do świętych. Cena jednej paczki 


Paczka obrazków w ślicznych 
kolorach na ślicznym papierze, ros- 
miar 24x44 osla zawiera następują- 
ce obrazki:—1) Najałodsze Serce P. 


42.00 | Jezusa, 3) Najsłodsze Serce Matki 


Boskiej, 8) Matka Boska Często- 
chowska, 4) Matka Bosks Ostro 
bramska w Wilnie, 5) Matka Bo- 
ska Różańcowa, 6) Rodzina Święta, 
7) Jam jest Nierokalane Pooczęcie, 
8) BRAWO FI Panna z góry Kar- 

atka Boska Nieustają- 
cej Pomocy, 10) Patrz, oto jest 
Serce, które tak bardzo ukochało 
ludzi, 11) Królowo dziewice módl 
się za nami, '12) Jezus, Marya, Jó- 
zef. Cena jednej paczki 


Każda familia powinna mieć te 
obrazki, Cena jest tak niska, że 
nawet najbiedniejszy mote je nabyć. 


7 f Osaby, cierpiące na chorob; 
UW AGA! płne, wątroby 1 żółci, albo A 
chroniczny katar głowy, nosa, żołądka i peche- 


$1.00 | rza, jak również cierpiące na vtratą apetytu, 


niestrawność 1 zatwardzenie, lub na kaszel. 
ciążki oddech, na drżenia ciała, na reumatyzm, 
bóle piersi albo kolki w bokach, a które przez 


$3.50 dłagie cierpienia osłabiona znalazły przeszkodę 


w pełnieniu swych obowiązków, bez aposobu 
„ryieczenia salę, mogą być wyleczone w bardzo 
krótkim czasie przes użycie exrtraktu x korzo- 
nia wężowego, preparowanego przez Dr. P. Kat- 
tler, specyalistą w leczenia powyższych cler- 
pleh {Cena za flaszka $1.00 150c. Należy zgłosić 
sią listownie lub osobiście do 


Dr. P. SATTLER, 


R. 405 New Era Building, 
sim .CHICAGO, ILLINOIS, 


SKŁAD ZAŁOŻONY 1851 R. 


HENRY SCHGLLKOPF, 
GROSERNIK, 


HURTOWNY I DROBIAZGOWY, 


232-234 E, RANDOLPH ST, 
pomiędzy Franklin i Market st., 


CHICAGO. 


Sprzedaje po najtańszych cenach. 


Najlanazy, prawdzi mer szwajcarski. 
Ser Edamaki 1 rer A aa 
Fromage de Bria ! ser Roaufortaki. 

Ser i rośliny, Nenszstalskí | Limburaki. 
Brunświcki aalceson, 


$1.00 Najlepszy jączmień perłowy, kaszą qczmienną. 


Świeża suszone grzyby, paj k 
Niemieckie now A PA 


Francnzkie śliwki, świeże rodzynki. 


tomy, w mocnej oprawie, cena $4.00 | tyjonkie łazanki (nudle), makarony. 


KAZANIA Dogmatyczne i Moralne 
przez X. Wł. Wierczyszewskiego, 
w mocnej oprawie, cena 


„KAZANTA Niedzielne | Świąteczne 


przez X. Wł. Wierczyszewskiego, 
w mocnej oprawie, cena $8.00 


ROCZNIK II Kazań Niedzielnych 
ta cdły rok przez X.Józefa Wil- 
czek, w mocnej oprawie, cena $2.00 


NOWE NAUKI Majowe przez X. 
Józefa Krukowskiego, w mocnej 
opruwie, cena $1.25 


Następujący Panowie sg upoważnie- 
ni do zapisywania abonentów, 
odbierania obstalnnków na 
książki, robienia kontra- 
któw za anonse i odble- 
rania pieniędzy za (ia. 
zetę | za książki, 


* $ 
Alheeta, Mina.. W. Wiśniewski. 
Ashton, Nehr.. Thomas Jamrog, 
428 South Bond Street. 
Berlia, Wis.. Wojciech Treder. 
Buffalo, N. T, A. F. Górski, Jakóh John- 
son, Józef Majchrzycki, F. Knaszak. 
Hay City, Mich.. Walenty Wróblewski. 
Rromnon. Wincenty Ławniczak. 
Hryan, Toxas, Józef Koch. 
Cato, Ark., A. Micek. 
Chieago, Tl., Stanisław Laaferaki, Stanisław 
EE t Piilot 1 Fr. Piqtok 
Clover Botta xe ot i Fr. Piątek. 
Cęanalavi nAi enya A. Kati 
Crosby I Daluth, Nina., Marcin Lepak. 
Delano, Mina., Szyman Kittok. 
Dankirk. N. Y., Piotr Sznbarga, K. Michał, 
J. Pakulski, 16 Webster Street. 
Dubola, Bonifacy Zlarnik. 
Duelm, Minn., Józef Fiachbierek, 
Detroit, Mich., Jan Leinke, Józaf Deja. 
Dllionvale Oaio. St. Borowski. 
Kaat Ńaginaw, Mich., Ignacy zdpy i 
Grani Rapids, Sich., Polikarp Doff, 
166 — Tth Street, 
Hofa Parx, Wia.. PEWEL Holewiński. 
Lezington. Mina.. Spiczak. 
) Lemont. Michał Nowacki 
La Saile, Józef J. Wittlif. 
Leo, Romeau Co., Nian., T. J. Kulas. 
Milwaukee, Wis., Jakóh Wośniak. 
| Milwaukee, Wia., Józef Kwaśniewski, 
6H Becher Street. 
Minnesota Lake, Nina. Józef Szulc. 
Miato. N. Dakota. Fr. Ronkowski. 
ML. Carmel, Pa., L. Jankowski, 
Nanticoke. Pa., Jan Sornowsaki. 
Newark, N. J.. Wł. Renz, 19 Jones Street. 
New York, J. Oleksiak, 233 W. 143rd Street. 
| Narthelm, Win, Józef Szweda. 
( Owatonua, Mian., C. Grabarkiewicz. 
Pittxhurgh, Pa., Władysław Szewczuga. 
Friedlander iJ. 


Philadelphia, Pa., E. H. 
Chudyszewicz. 

Polonia, Wia., A. Sikorski. 

Radom. A. Malinowski. 

Khamokin, Pa.. A. J. Złotorzyński. 

Shenandoah. Pa., Józef Rudnicki. 

South Bend, Ind, Fr. Kowalski, J. Sosnow- 
ski, A. Markowski. 

Noath Chicago, Władysław Pacholski. , 

Nteveas Poln Wis, Jan Kobisiak i W. 
Kiellszewski. 

St. Anna, Miaa., Ignacy Kierzek. 

Nt. Hedwig, Texaa, Thomaa Feliks. 

St. Loula, Mo., Józef Nybak, 182 Blair ave. $ 


Nobleak!. 11., | Hammond, Iad., Adam Sta- 
chowicz. 

Wilkes Barre, Pa., Józef Czernik. 

Wilno, Nina., Anastazy Gołata. 

Winona, Mina., M. Daszkowski. 

Torktown, Teraa, J. B. Kasprzyk, 

Toledo, O., Gorczycki. 


ziwą rosyjską herbatg, extrakt mięsny. 
Prawdziwą kawą Java, Mocaa i Rio. 4 


$1.75 Prawdziwą tabaką do zażywania Loasback'a, 


Riemleckie kołowrotki | gromple: 
Drewuisne trauwiki i pantofe (drewniak|.) 
Swieże siemią warzywowe, siemią trawy. 
Siemią dla kanarków. alemią konopians, rzepa- 
kowe, jako i wszelkie Inne towary korzenne. 
HENRY SCHOELLKOPF, 


Z 


“KOMAR” | 


Pismo humorystyczno- 
satyryczne, bogato ilu- 
strowana._ ma 


Prennmerata roczna . . $200 
Pojedynczy numer . . . 10c 


Dia rocznych prenumeratorów premlum 
"Złota Kaiąga'* wartości 50 centów. 


Adres: “KOMAR” 
45 Sloan st., Chicago, Ill. 


PPTYTYTYOTYPOPYPOZYPI PPI 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 
NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 
róg Monroe i Dearborn ulie. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE: 

Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anstrya, Petóra 
burg — Rosya í wszystkie inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kuraująco pieniądze. 

LISTY KREDYTOWE 
dla użytkn podróżnych w wszystkie części świa- 
ta, ściąganie spadkobierstw (schedów) i wszól- 
kich należności z Polski, Niemiec, Austryi, Ro- 
ayi i wszystkich europejskich krajów za bardzo 
nmiarkowaną Komisyą. 


ZARZĄD: 

Sam‘). M. Nickerson, Prer. — Jas. B. Forgan, 
Vice-prez. — Richard J. Street, Kaeyor. — Hol- 
mel Hoge, Asst. Kasyer. — Frank E. Brown, 
8 Asst. Kasyer. 

DYREKTORZY: 

Sam'l M. Nickerson — E. F, Lawrence—S. W. 
Allerton F. D. Gray — Norman B. Ream — 
Nelson Morria — R. C. Nickerson — Richard J. 
Street — Eugano $S. Piko — Jas. B. Forgan — 
A. A. Carpenter. 


Stanistaw Bobowski, 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia wszelkie rzeczy w s% 
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożnchy długie i krótkie, pos 
szywane i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran- 
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia- 
łą i czarną. Skórek używa pier- 
wszorzędnej wyprawy; robutę wy- 
kończa gustownie i gwarantuje ją. 
Kto s rodaków życzy sobie cokol- 
wiek z ubrania skorzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkach. Piszcie: 


Stanisław Bobowski 
GOSTYŃ, 
Downers Grove, III. 


Tajemnicą Piękności. 
Jest ładna cera i zdrowa 
watroba. 


UżtywajoieDraBonkera Complexion 
Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
pleksye, (Dr. Bonker'a Complexion Soap) ba 
uję PIEGI, OPALENIZNĘ. krosty tak 
zwane "bleĉkheada," żółte plamy na twarzy je- 
dynie przez ich rzadk'e własności lecznicze, 
SE. OE sią do zdrowej i dla tego pisknej 
gh kiej jak aksamit cery twarzy, o jakiej u- 
ymanie każda niewiasta się stara. 

Utrzymuje waszą wątrobę w stanie czynn 
nżywa ANE sj h Dr. Bonkera Vegetable 
Livar Pills; bo cem wasza będzie nędznęą í n- 
mys? wasz zgngbionym, jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni lata. 

Trzy te preparacye zostaną wysłane do ja 
kiejkolwiek części Ńtanów Zjednoczonych pa 
otrzymaniu $1. 


JOEN H. XELOWSKI, 


Aptekarz polski, 


109 MILWAJKEE AVE. 


CHICAGO. 


YWOTY 
ŚWIĘTYCH 


Bą do nabycia w Pierwazej Kaięgarni 
Polskiej w Ameryce Wład. Dyniewcza, 
382 Noble st., po cenach następujących: 


; 

f 

$  PANSKICH§ 
z KS. PIOTRA SKARGI i 
: 
; 


Oprawne cała w skórkę ze złotymi 


tytalikami, pp CJ 789.26 


Oprawne całe w skórkę, wyzłacene $ 
brzegi, złocome tytalki, po $4.00 z 

© 

i 


Drukowane ma pargaminie, ozdo- 
t bnie oprawno, po 86.00 


IGNACY WOLFF, 


Pierwszy 
Polski 


TABAKI 


Fabrykant DO ZAŻYWANIA 


BIAŁEGO ORŁA. 


y kupowania prosimy Tas na =a 


primy pr camie darao g = > a ppł mm 


majlepezą tabaką w rozmai| 


Wyrabia 
marokrajski. 


jemy 


IGNACY 


Krynica 
Zdrowia, 
Dra. 
Piotra 


DR. 


178 DUBOIS BT., 
DETROIT, KICH. 


czyni zdrową krew i zdrowe mięśnie, 
wzmacnia mózg, dodaje siły oraz ener- 
gii. Wzmacnia ono nerwy, czyni umysł 
pogodnym i zapewnia przyjemną starość, 


Nie sprzedają go w aptekach. 
Sprzedają go tylko specyalni 
agenc! miejscowi. Po bliższa 
szczegóły zgłoście alę do...e-sa 


PETER FAHRNEY, 


112114 SO. HOYNE AVE., 


CHICAGO, ILL. 


EEEEEEEEEEEEEEEGE 


KONIOKRADY. 


W ostatnich czasach w o- 
kolicy Wodzisławia, w Króle- 
stwie, zdarzyło sie znowu kil- 
ka kradzieży. 


winy. Zuchwałość tych zło 


dziejów była wielką, jak tego 


dowodzi następujący obrazek, 


nakreślony w “Gazecie kie- 


leckiej.” 


Jednemu z obywateli złem- 
skich z okolic Wodzisławia 
ze stajni cztery 

konie. Za poradą sąsiadów po- 
jechał do Wodzisławia i zapy- 
tał Jana Strażaka, znanego z 
konszachtów ze złodziejami, o 
swoje konie. Ten udawał naj- 
pierw wielkie zdziwienie, a na- 
„stępnie w formie przyjaciel- 
skiej rady odesłał go do "Far- 
Tu mię- 
dzy tymże a poszkodowanym 
toczy się mniej więcej taka roz- 


skradziono 


blarza” w Książu. 


mowa: 
— Wiem — mówi 


konie. Jakiej były maści? 


— Trzy kasztany, czwarty 


siwy. 


— Konie pańs<ie ocenione 
na 400 rubli i| za tę cenę ju- 
Da pan 
200 rubli, a konie powrócę 
Nie potrzebuję pa- 


tro będą sprzedane. 


do stajni. 
nu mówić, że wzywanie po- 


mocy policył, szukanie, na nic 
Nie powie 
pan nawet nic o naszej roz- 
mowie. To będzie lepiej. Pan 


się nie przyda. 


ma stodoły stogi na polu. 
Mogą się spalić. 


— Jakąż będę miał gwa- 
rancyą, że te 200 rubli nie 


przepadną, dając je dzisiaj. 
— Daję na to słowo 'uczci- 


wego człowieka”, że jutro bę- 


dzie pan miał konie w stajni. 


Poszkodowany kładzie na 


stole 200 rubli. 


— Niech pan jedzle spokoj- 
Pański służą- 
O godzinie 9 
wieczorem pójdzie szosą w 
stronę Wodzisławia i niech 
się zatrzyma przy Gaii 2d 
sta 


nłe do domu. 
cy zostanie. 


moście. Tam będzie 
człowiek, który go zapyta: 
«Gdzie Idziesz.” Niech odpo- 


wle: Przedsiebie.” On mu drogę 


wskaże. Tak się też stało. For- 
nal poszedł, człowiek niezna- 
jomy zapytal go, dokąd idzie, 
a gdy mu odpowiedział słowa 
hasła, wskazał mu olszynkę 
na lewo, gdzie stały przywią- 
zane konie. 


UŻYTKOWANIE TROCIN. 

W Austryi począł się wy- 
twarzać interes całkiem nowy, 
a mianowicie użytkowanie tro- 
cin, które zazwyczaj zawsze 
wyrzucono. Z trocin poczęto 
tamże wyrabiać małe cegieł 
kl, które używane są do pa- 
lenła w kuchniach i do opa- 
lania mieszkań. Fabrykacya 
owych trocin przeprowadzoną 
jest w sposób całkiem prosty. 
Najplerw trociny rozgrzewa 
się, stopniowo ciepło zwię- 
kszając, aż do tego stopnia, 
że z trocin poczyna wydzielać 
się żywica. Wtedy rozgrzane 
trociny przesuwa się na roz- 
grzanych stołach do prasy, 
która wyrabia cegiełki 5 cali 
długie, 3 szerokie a 1% ca- 
la grube. Cegiełek takich pra- 
sa wyrzuca 19 ma minutę. 
Koszta fabrykacyi wynoszą 
16 centów za tysiąc, a tysiąc 
ceglełek sprzedaje się po do- 
larze. Jest to cena tak niska, 
że ceglełki te używane być 
mogą w różnych zakładach 
fabrycznych. Cegiełki pozo- 
stawiają tylko 4 procent po- 
piołu, a posiadają więcej siły 
ogrzewającej niż drzewo. 


GUMA. 

Rodak nasz — pan Dybo- 
wski, — dyrektor ogrodu .,bo- 
tanicznego w Paryżu, przed- 
stawił francuskiej Akademii 
sprawozdanie o wyrobie do- 
skonałej gutaperki z rośliny 
“Eucamla’”’, której ojczyzną 
są północne Chiny. Roslina 
ta daje się bardzo dobrze ho- 
*dować w klimacie umiarko 
wanym, a ogród botaniczny 
paryski posiada ją w kilku o- 
kazach. Rząd francuski za- 
mierza hodować ''Eucamię” 


Dopuszczają 
ich się podobno członkowie 
osławionej bandy wiodzisła- 
wskiej, uwolnieni przez sądy 
z powodu braku dowodów ich 


“Far- 
biarz” — skradziono panu 4 


ZBRODNIE NIEDZIELNE. 


W pewnem niemiecklem 
czasopismiekryminalistycznem 
opublikował niedawno prof. 
Aschaffenburg artykuł, w któ 
rym omawia bardzo wysoki 
procent przestępstw, dokony- 
wanych w niedzielę i dnie 
świąteczne. Na 380 zbrodnia- 
rzy, znajdujących się w zakła- 
dzie karnym w Dusseldorfie, 
wypada 43 proceńt takich, 
którzy przestępstwo popełnili 
w niedzielę, 18 prc. w ponle 
działek, 16 prc. w sobotę, a 
w innych dniach w tygodniu 
tylko 7 do 8 prc. 
wątpliwości, że główną rolę 
odgrywa tu alkoholizm, który 
w niedzięlę występuje gwalto- 
wniej niż w dniu powszednim, 
Prof. Aschaffenburg sądzi, że 
jedyną radą na to jest refor- 
ma odpoczynku niedzielnego. 


UTRATA PAMIĘCI. 


W Londynie ogólną uwagę 
świata uczonego zwraca stu- 
dent uniwersytetu w Cam- 
bridge, Guait, cierpiący na 
niezwykły wypadek utraty pa- 
mięci. Niedawno wspomnia- 
ny młodzieniec znikł bez wie 
ści, o czem ogłoszono w ga- 
zetach. W parę dni potem 
pewien młody człowiek, sie- 
dząc w cukierni, odczytywal 
pisma, a natrafiwszy ogłosze- 
nie, wykrzyknął radośnie: To 
ja! zwracając tem ogólną u- 
wagę. Okazało się, że Guait 
przeczytał ogłoszenie o swem 
zniknięciu 1 dopiero w tej 
chwili wróciła mu pamięć. Po 
upływie kilku dni wypadek 
ten powtórzył się i obecnie 


rozciągnięto nad nim baćzną 


opiekę. 


WESELE ŚLEPCÓW. 


Jedno z najciekawszych we- 
sel odbyło się niedawno w 
Ameryce w Cleveland, domu 
Grzegorza de Wheese. Pan 
de Wheese jest ciemnym. 
Pan młody I panna młoda 
są ciemnymi, Także sędzia 
Palmer, który dokonał cere- 
monii zaślubin nic, nie widzi. 
Czternaście osób zaproszono 
jako gości na wesele. Wszy- 
scy byli ślepi. Dla całości 
sprowadzona muzyka składała 
się z nłewłdomych. Wesele 
to było z tego powodu nie- 
kosztowne, że dużo oszczędzo- 
no na...oświetleniu sali. Przy 
tem wszystkiem ochota i ra- 
dość panowała w czasie zaba- 
wy niemała. 


ILOŚĆ WYPALONYCH CYGAR. 

27 milionów cygar wypa- 
lono mniej w ostatnim roku 
w krajach europejskich i w 
Stanach Zjednoczonych, jak 
w latach poprzednich! Po- 
wodem rozpowszechnienie ja- 
zdy kołowcami 

Statystyka ta wykazuje z 
jednej strony ogromny wrost 
tego sportu, z drugiej zaś, że 
hołdujący mu po większej 
części zaniechali — zniewole- 
ni koniecznym względem na 
zdrowie — palenia wśród ja- 
zdy. 

Władomo jednak, że nie- 
które osoby i dotąd nie mo- 
gą się wyrzec nałogu ''zaku- 
rzenia” sobie choć raz po raz 
papłerosika wśród jazdy bi- 
cyklem, mimo przestróg z ró- 
żnych stron wypowiadanych. 


UBRANI A NIEUBRANI. 


Z ogólnej ludności świata 
500,000,000 posiada odzież 
zupełną, a 250,000,000 cho- 
dzi zupełnie nago. Pod 
względem zamieszkania: 500, 
000,000 przebywa w domach, 
700,000,000 mieszka w sza- 
łasach ! jaskiniach, a 250,- 
000,000 sypia pod gołem 
niebem. 


Prosty sposób przekonania się, czy 
czy mleko jest fałszowane. 


Włóż prostopadle drut 
lśniący od robienia pończoch 
w mleko i po niejakim cza- 
sie wyjmij. Jeśli na drucie 
nieco mleka pozostanie, do- 
wód, że jest dobre, jeśli nie, 
mleko będzie sfałszowane. 


ZAPOWIEDZIE. 
Szary wyga, lokaj Ignac, co miał 
sławę pijanicy, 
By pokrzepić swoje siły, raz do pań- 


Nie ulega | 


Dalektując się jej kształtem, barwą 
płynu i zapachem. 

Gdy mu wreszcie się znudziła ide- 
alna rozkosz Owa, 

Patrząc czułe na butelke, wyrzekł 
do niej takie słowa: 

Z tą tu oto panną Wińską, którą 
w obu rękach trzyma, 

Dziś się żeni;pan Ignacy—przenzkód 
nie ma?.... nieomal... niemal... 

Gyd więc żaden z nowożeńców w oho- 
ciach swoich się nie różnił, 

Ignaco zręcznie wyjął korek i bu- 
telkę wnet wypróżnił. 

Postawiwszy ją w szeregu, z uczci- 
wego miną sługi, 

Bez namyału i bez zwłoki szybko 
zabrał się do drugiej. 

‘Z tą tu panną Likierowioz — wy- 
rzekł, robiąc błysk oczyma, 

Dziś się żeni pan Ignacy, przeszkód 
nie ma?.... niema!.,.. niema!... 

Z tej radości, że brak przesskód, 
nos w fiołek mu się zmienił, 

No i znowu Ignac dzielny z drugą 
butlą się ożenił. 

Gdy popełnił tę bigamię i ku trze- 
ciej już zawitał, 

Pan oo ma to patrzał z dala, 

W lot go moono za kark schwytał 
[I podnoszgo batog w górę, przed 
Ignaca samym nosem, 

Takie słowa niezbyt miłe, rzekł do 
niego gromkim głosem: 

“Z tə tu pannę, ong Baókowskę, 

pełną siły i urody, 
Dziś się żeni pan Ignacy.... przeszkód 
niema?.... “Sg przeszkody !”.... 
«Jakie?... jakie?... — pan zapytał 
(szczery śmiech go w gardle łechce). 
“Bg przeszkody... jaśnie panie... bo... 
pan młody ślubu nie choe... 


Komiczna scena. 


Jeden stary żołnierz z czasów 
wejen, Napoleon I, miał urwane 
obie ręce i obie nogi przez kulę 
ermatnią, musisł je zastąpić, drew- 
nianemi, a kładąc się spać, posz- 
bywał się tych zbytecznych części 
ciała, 

Pewnego razu przyjął nową słu- 
żącą, która będąc .nieświadomą 
zwyczajów swego pana, przyszła mu 
wieczorem posłużyć. 

— Weź, rzecze do niej, podając 
jedną rękę. 

Wyciągnij mi ją. 

I drewniana ręka została w drżą- 
oych rękach dziewczyny. 

Można wyobrazić sobie jej zdu- 
mienie i przestrach, gdy przyszła 
kolej na drugą rękę i obie nogi. 

Zaczęła dygotać z przerażenia, 
stojąc w obeo tego człowieka z sa- 
mego drzewa. 

Stary żołnierz widząc jej przera- 
żenia chcgo się trochą ubawić z jej 
głową i prosi uprzejmie: — 

— A teraz kochanie, wyciągnij 
mi głowę... 

Ale tego było już za wiele: 
dziewczyns, krzycząc, co sił uciek- 
ła, jak gdyby ją sam dyjabeł gonił. 


Z księgi aforyzmów o kobietach. 


Gdy mężczyzna jest zepsuty, to 
pół biedy, bo go może nawrócić ko- 
bieta; lecz gdy niewiasta ulega ze- 
psuciu, wszystko stracone, bo męż- 
czyzna kobiety nie jest w stanie na- 
wrócić. 

Nieraz młode anioły przemienia- 
ją się z biegiem czasu w stare sza- 
tany. 

Glupi jest człowiek, który ufa ko- 
biecie, ale głupszy, kto nie ufa ża- 
dnej. 

Do panny z łysą albo siwą głc- 
wą — jak do psa z jeżem, prawdzi- 
we to słowo. 

Dwa rodzaje łez wylewa niewia- 
sta: łzy zalu i łzy zdrady. 

Kobietę te tylko spotykają nie- 
bezpieczeństwa, których sama szuka 
i na które się sama naraża. Kobie- 
ta, umiejąca się szanować, zmuśra 
do szanowania siebie, nawet najgor- 
szego mężczyznę. 

Jak jedna baba stanęła między 
wiatrakiem a wodnym młynem i 
zaczęła gadać, to wiatrak atanął, 
młynowi wody zabrakło, a baba je- 
szcze gadała. 

Kto dużo na kobiety wygaduje, 
ter je pewnie dawniej za dużo ko- 
chał. 4 R 

Zeby być prawdziwą gęsią ln 
miod kobiecie brakuje tylko 
skrzydeł. > 

Kobiety mogłyby się jeszcze o- 
bejść bez nas, ale my bez nich się 
nie możemy. 

Kłóció się z kobietą, to jakby ko- 
ta za ogon ciągnąć. Złap-no kota za 
ogon i ciągnij, a kot będzie się 
pchał w przeciwną stronę i hałasu 
narobi co nie miara. 


Papierowa pięcioróblówka. 


W Warszawie jakaś Moskiewka 
siedziała przed cerkwią i płakała- 
Nadszedł jakiś Moskal i pyta cze- 
go płacze? 

— A bo mam dać ochrzcić dzie- 
cko, pop żąda dwóch rubli, a ja 
nie mam kopiejki. 

Moskal wyciągnął pięciorublów 
kę, podał ją kobiecie, kazał dać 
ochrzcić dziecko, zapłacić, a jemu 
trzy ruble odnieść. Niebawem po- 
czoiwa kobieta od popa wyszła i 
rzeczywiście oddała mu trzy ruble. 

— Bardzo dobrze, — rzekł teraz 
dobroczyńca. — Dziecko ochrzcone, 
pop zaspokojony, a ja pozbyłem się 
fałszywej pięciorubłówki,  wziąw- 
szy za nią trzy dobre papierki. 


W ządzie. 
Sędzia. Oskarżony! zdaje mi się, 
że cie poznaję, ty już nieraz by- 
wałeś w sądzie? 


GAZETA POLSKA. 


Nieomylne przepowiednie pogody 
według nie-Falba. 


1. Jeżeli pies nie chce jeść mar- 
muru — oczekuj deszczu albo po- 
gody. 

2. Komar ruszający prawem skrzy 
dełkiem a wysokiej wieży — nie 
omy]na przepowiednia mgły. ` 

3. Bocian zaś grający na wiolon- 
czeli — oznaka zmiany wiatru. 


4, Gdy w nocy podczas anu 
ćwiczą cię pohły lub pluskwy 
to niezawodna oznaka, żeś powinien 
wyjśó z łóżka na deszcz. 

5. Gdy żabka zielona śpiewa i 
łapką prawą skrobie się po lewem 
uchu, to pewna oznaka, że śniegu 
nie będzie. 

6. Gdy konik polny wydaje 


zapach piżma — burza z gradem, 
a gdy pachnie cebulą — stała 
pogoda. 


7. Gdy wiewiórka drapie się po 
ogonie, niewątpliwie będzie słota. 

8. Gdy chrzan więdnie i opuszcza 
liście na podobieństwo aługich uszu, 
to znak niezawodny, że będą pio 
runy i grzmoty i że wielkie lanie 
spadnie na chrzan, a także na bydło, 
jakie znajdzie się blizko chrzanu. 


PRĘDKIE 


działanie we wszystkich cho- 
robach krwi i skóry czyni 


SEVERY 


najpożądańszem lekarstwem. 
Czyści krew z gruntu. 
Cena $1.00. 


kad 


Niewłasty cłorpiąco na spocyaino 
kobieco choroby, powinno nżywać 


SEVERY 


Cena $1.00. 


Broszurke o kobiecych chorobach 
wyselamy na Zadanie darmo. 


Polskich agentów wszędzie 
potrzeba. 


W. F. SEVERA. 
CEDAR RAPIDS, IOWA. 


H. 0. PATTERSON, 


Własność Realna_-2o 
Pożyczki i Dzierżawy. 


208 LA SALLE STR., 
Pokój 505, Home Insurance Building, 
GRICAGOQ 


Goldzier & Rodgers 


ATTORNEYS 
AND 


COUNSELLORS AT LAW. 
€HANZER 07 COKNERCS ELBQ. 
Mar. LaSalie | Washington siia, 
GMICAGO, ILAS. 

NY” Taka Elevator. 


Żelazne Krzyże 
Cmentarzowe. 


Powinnościg każdego 
chrześcijanina jest po- 
stawió krzyż na źródle 
swych zmarłych drogich 
osób. H $ 


Nasze krzyże są całe 
z żelaza, odlewane arty- 
stycznie, trwałe, pię- 
koie przyozdobione a 
tanie, odpowiednie tak 
dla młodych jak i dla 
starych, przystępne dla 
biednych i bogstych. 
Piszcie po cennik ilustrowany do 


N. Y. CENETERY 
MONUMENTAL CO., 


Punxsutawney, Pa. 


CZY JESTEŚ 
GŁUCHYM? 


da. Szum ustaje natychmiast. 
awój stan sluchu, my zbadamy 
płatną radą. 
DIR. DALTON'8 AURAL CLINIG, 
469 La Ralle Ave., Chicago, L. 


Bezpłatna próba dla osłabio- 
nych mężczyzn. 

Zadziwiającą I hojna ofertą robi do- 
brze znany Instytut Universał Vita- 
line Co., w Hammond, Ind. Kompa-ie 
nia ta składa sią x pewnej ilońci u- 
czonych europejskich, którzy życie 
swe pońwiąciii badzniu | knracyi cho- 
áb płciowych. Ta kompania pośle lo- 
ksrstwa na próbę zupełnie darmo ka- 
każdemu cierpiącemu na niemoc, ner- 
wowońć ! wezelkie choroby pochodzą- 
œ z nadużyć, a będące grzecham! młodości. 
Oferta ta jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
1 nieszczęśliwych przekonać, że koracys Vita- 
line wyleczy ich z każdej słabości wynikłej x 
wystąpków przeciw naturze — szybko i nazaw- 
sze. Próbka przesłaną zostanie w dobrem onę- 
kowanin. Piezcie bez zwłoki do 


UNIVERSAL VITALINE CU., 
74 8. Hohman Nt., 


Hammond, Ind, 


Ten piękny Zegarek 
poszicmy do bezpłatnej 
egzaminacyi. Jestto jeden 
z R Sone) zegar- 
ków i gdzieindziej kosztn- 
je dwa razy tyle. Koperta 
Czysto Srebrna, werk jak 
nallen za te pleniędze. 
Trzyma czas dobrze, jak 
zegarek za $100. Umaran- 

towany ma 36 lat. Cena 

$3.75 C. O. D. z opłatą 
Sates; Jeżeli życzycie 

>> sobie Chatelaine Rpinkę 
DY) Żak na rycinie, Poe 
AA więcej. DAKNO pią- 
kna szpilka do krawatu, 
Jeżeli pieniądze 


je z 


Nowość na Fortepian! 


W księgarni W. Dyniewicza, 
532 Noble st., Chicago, jest na 
składzie utwór na fortepian 


0j ten mazur, 
czysta bieda, 


przez B. J. Zaleskiego, dyry- 

genta chórów śpiewackich 1 or- 

kiestr polskich w Chicago. 
Cena 50 centów. 


Baczność! 


„Kto? Co? 
Czytajcie dalej! 


Przeatańcia SR wyrancać pieniądza na 
tentowe środki | ndaicie się do naszego insty 
ntu leczniczeso, a nigdy tegó nie żałnjecie. 
Nasz aposób leczenia jest zupełnie inny, — Nie 
rzyrzekamy wyleczyć wszystkie choroby jednem 
ekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania c 
do waszej choroby, ra które musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, cc 
to za choroba, jak długo weżmie ją wyleczyć : 
co będzie kosztować. Zapytanie nie waa nie ko 
sztnje. Choroby raatarzałe ną naarą speoyalao 
faia | soki ludzi, którzy naypróżno szukali u in 
nycn pocz przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądania wysełamy listy Indzi przez nas wyle 
czonych, którzy to co piszemy poświadczą. 
Inatytnt nasz jeet zarządem sławnycł 
zet którzy dei " YE enro 
pejakich | amerygañakich apędziii i któ . 
atace ludzi życie zawdzięcza, A 

Pamiętajcie, że zapytanie się nic nie 
kosztuje, i że jest łatwiej zapobledz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli „ię z dnia na dzień odwieka, 

Zwlekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, że 
tysiące ] dzi umiera rocznie przez ajedbalst ye) 

Niems choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżeli nie można czyć zupełnie, to można 
bardzo alżyc. Uhociaś wam powiedziano, że ta 
choroba jost nie do wyleczenia nie dajcie sią 
odstraszyć, tylko dajcie nam znać a my wari 
odpiazomy co możemy uczynić. 

Choroby kobiet jak: krwiołok, nie- 
płodność, białe upławy leczymy pro- 
dko I tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie Wrocą. 

Mosyoyny są wyrabiane pod naszym dozorem 
dia każdego chorego z osobna | na jego szcze- 
LEE chorobę, bo my nie leczymy jak inni je 

ym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jê, 
niemożebnom. 


OPI męskie lz "era. one 
roby są n specyalnością, sią: 
ce lud, którzy u noh sio na ych 
chorobach leczyli i już stracili na- 
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 3 centową mar 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresujcie 


PEDICURA CO., 


31 N. Wright Str., Chicago, Il. 

EW” Na odpowiedź nalaży przysłać 3-centowy 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nia dosta- 
nie odpowiedzi. 


Rok 1900 


ogłoszony został przez papieża Leo- 
na XIII rokiem jubilenszowym, 
który cały kościół katolicki uro- 
czyńcie obserwować będzie. Z oka- 
zyi tej w drukarni "Gazety Pol. 
skiej” wydrukowaną została 


KSIĄŻECZKA 
JUBILEUSZOWA, 


czyli Nauka o Odpustach, szcze- 
gólnie o odpuście jubileuszowym. 
Książeczka ta zawiera nubożeń- 
atwa i modlitwy przy odwiedzaniu 
kościołów w oelu zyskania odpnstu 


"odmawiać się mające. Napisana zo- 


stała przez X. N. B. i sprobowana 
przez władzę kościelną w  Brzety- 
aławiu. Znajdować się powinna w 
każdym polskim domu katolickim. 
Cena 10 centów. 
Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce W. BYNIE- 
WICZA, 583 Noble Str., Chicago, 
Illinois. 


Polski Sklad 


Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 


-. Artystyczna -:- 
Chcesz kupić tanio! 

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniozki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki s polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury áw., Pa- 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
se Pisz po Katalog do mnie. *% 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Braotw i Towa- 
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię: 
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 


WSHE w każdej kolonii polskiej 
1 dsję dobry rabat. Pieniądze nale- 
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym. 

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszozędzicie wiele! 

Adresować: 


J. Kwaśniewski, 


642 Becher Str., Milwaukee, Wis 


ST NTAL-MIDY 


S GODZINACH 


zostają zatrzymane gonorrhosa 

1 od: z moczowych orga- 
rzez SANTAL MIDY ka- 
has niedogodności. 


MUNTINW Czystem Złotem 
X GE pozłacany Zegarek 
aè nie cienką powłokg, ale 


ajlepszego gatun- 
g ku. Valada. jak zega 
rek $50. Za tę cenę nic 
o zę (e ee 

voślem, 
przez C. O. D. do olek 
rzenia. DARXO piękna 
szpilka do krawatn, je- 


0060 


ECKA, 3 


CHOROBY KOBIECE 


DR. H. STOB 


Wszelkie Choroby Ócz, 


Kilkoletnie studya w klinikach I szpitalach w Paryżu 
(we Francyi), jako też i tutaj w Chicago nadały mi pe- 
ść w rozpoznawaniu i leczeniu powyżej wymienio- 
nych chorób. Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa 
ekspresem, a na odpowiedź załącza się 2c znaczek. 


CHICAGO, ILL. 


ANR 
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JSBVERY LEKARSTWA | 


SEVERY 
BALSAM 


fw krótkim czenie 


0000002000 


489 MILWAUKEE AVE, 


$ SEVERY 


Balsam Życia 
z na wątrobę 


Najlepsze pigułki 
handl 
Wzdęcie po jedzeniu, 


ECECECCECECCEE 


Nerwy muszą być 
trzymane silnie. fj 


Ci, którzy cierpi 
w Da wyczerpan 
w wowość, bezsenność, 

znajdą niezawodne le- 
w karstwo i pomoc 


w SEVERY NERVOTONIE, i4 


w Poleca się dla nie- 
w wiast po połogu. 


SEVERY MAŚĆ 
NA PARCHY 


Jest przewyborną 
|| na wszystkie wyrzuty 
skóry i świerzbiączkę. 
Lekarstwo to powinno y 
być w każdym domu. 


PECECEFECLEELECECECELEEE 


ECEECE 


Te 


w 

$ Kaszel, 

* Influenzę 
n w 

L| czyściciel krwiż czyli 


wzmacnia ciało, 


z przesyłką 60c. 


żeńskich słabości 


Wyleczy rychło niewiasty I 
ziewczyny cierpiące na nie- 


W wać tę medycynę rychło. 


$ Zaziębienie,ż 
s Chrypkę, 
Gojąca Maść $ Bronchitis, 


i usuwa zmęczenie. 


Lekarstwo 
na zaziębienie 


otwarte wrzody, rany, w 
usunie wszelkie zazię- 


spaleniznę, oparzeli- 


Š Cena 26 i 60. 


NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


EF Potrzeba ajentów we wszystkich polskich koloniach. 


W.F. SEVERA 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 


ErEECECCECECCEE 


SI CZĘJCSCJEDEĘZĘJĘDCZEĘJĘZĘZĘICĘDĘDCZCDĘDCDODEZ 


257 Hanover street, 
Foston, Mass. 
ch towarów krajowych i zagranicznych. 


Doktor udziela bezpłatnej porady 
na wszelkie choroby. 


eine) 9000 00000000 
F. W. KORALESKI 


$ POLSKA APTEKA, 


ełny wybór różnych apteczn 
oSP>rRrrriyprpiż 


K. B, CZARNECKI, 


ADWOKACI. 


Pokój 305—310 Unity Bld.—79 Dearborn Btreet. 602 Noble Street. 


Wieczorem —574 Dickson Btreet. 


Słynny na cały świat 


Dr. BADGER 


POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY I 
PRAKTYKUJĄCY MEDYCYNĘ PRZESZŁO 


WYLEGZYŁ TYSIĄCE OSÓB 


Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB. 


Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z wdzięs 
czności rozgłaszają Imię doktora BADGERA 
1 znajomym go polecają. 


w a 


er rozpozna każdą 
nie zadając choremu 
pytań, Porady udzie- 
la darmo osobiście i listownie. 


Opiszcie chorooę i w liście załączcie trochi 
w z głowy, oraz podajcie wia z 
fej osoby, a na odpowiedź prz, 
centową, to dostaniecie natyc 
ada, czy choroba jest do wyleczenia lub nie. 
Duszn ość, spazmy, paraliż, dychawicę, 
wy, uszu, Ócz 1 nosa, choroby żołądka gardła, piersi, kans- 


LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MEŻCZYZN. 

(czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) lec: 
zaniedbywanie sprowadza z 
sać po polsku, angielsku, niemiecku, francusku, słowacku 


A. BADGER, 
TOLEDO, OHIO. 


Przeznacza Dr. L. A. Badger dla któregokolwiek 
doktora, jeżeli owocne, p 
zastarzałych niebezpiecznych chorób, ile wyle- 
czył Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeci 5t 1 - 
kolwiek inny doktór w przeciągu 5 lat. 3 nę; Ana dam: zał: 


00000000000000000000006000000000000000000000000000 


joroby zaraźliwe obojga płci 


DR.L. 


706 Madison St., 
$1,000 NAGRODY! 


e wyleczył tyle ludzi z 


Coś Królewskiego. 


Zegarek, który moża być używany 
rzez chłopców, maźczyzn a nawet 
olejarzy. Ma trwałą czysto nikio- 
Werk Amerykański, 
trzyma czas znakomicie, jak mało 


GWARANTOWANY NA 5 LAT. 
Qosyłamy przez C. O. D. ekspres 
za $1.25 i wszystkie koszta prze- 
ayłki do bezpłatnego ohc!rzenia, a 

jeżeli sią wam nie spodoba, może- 
cie nam go zwrócić. 

DARMO piękna pozłacana dewl- 


Werkilem GWARANTOWANY NA 20 LAT, 
dobny do czysto złotego zegarka ra $40. 

rzez C. O. D. do obejrzenia. Jeżeli Jest ta- 
ak opisulemy, zapłaćzic agentowi $4.08 i 
zwróćcia na nasz koss- 


szy łką, Jate ga 
szcie czy chcecie męski czy damski zegarek 
DARMO piękną pozłacaną dawiską, jeżeli ore 


skiej wlazł piwnicy. 

W buteleozkach i butelkach stało 
mnóstwo pysznych trunków, 

Różnej barwy, różnej woni, różnych 
wieków i gatunków. 

Ignac zabrał pierwszą z brzega (trze- 
ba przyznać z lekim strachem), 


zka. jeżeli równocześnie x zamówieniem pożle- 
cie $1.25. 


żeli z zamówieniem posziecie $6.49. Wtenczaa 


na wielkie rozmiary, co tem 
opłacamy ekspres sami. 


bardziej jest rzeczą usprawie- 
dliwioną, że ceny gumy, tego 
tak obszerne zastosowanie ma- 
jącego artykułu, podskoczyły 
obecnie niezmiernie, 


— Oskarżony. Tak, tak i jak 
często. Ja zaraz poznałem pana 
sędziego, tylko że pan sędzia tro- 
chę lepiej teraz wygląda.... utył i 
na brał większej powagi... A jak- 
że się miewa pani Sędzina Dobro- 
dziejka?.... ` 


zamówieniem. 


EM kozzta ekspresn. 
i y © Wszystkie nasze Zegarki i biżnte! syłane mą C. O. D. ekapresem do obejrzenia, a jeżeli nie rą takia lak je tu przedstawiamy. macia Drawa 
PAMIETAJCIE: ZAC je na nasz koszt. Nie Ró: AD was ASi centa bbejrzeć mask towar. My ryzykujemy. JEŻELI PORZLECI PIENIĄDZE Z ZASOWIE 
NIEM, otrzyfnacie w kaźdem pudełku piękny prezent DARNO i my opłacimy ekspres. Gd:ie niema Ofisz KkspresowcgO, tam trzcba posłać wraz z zamówieniem ł pieniądze 
a my poślemy przez pocztą i opłacimy przesyłką. PISZCIE po nasz katalog z ilustracyami Zegarków | Biżuteryi I tysiącami prezentów. ZANAWIAJCIE DZISIAJ, poniewa 
cena zegarków idzje w górę. 


ROYAL BARGAIN HOCSE, 53 Dearborn Street, CHICAGO, ILLINOIS. 


płacamy 


| ślecie $3.18 z zamówieniem. Opłacamy ekspre 
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GAZMTA POLSEA 
Á a Ő R 
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Książki z nutami do śpie- 
wu i grania na forte- 
pian lub organy i śpie- 
wniki kościelne. 


ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla ` 
utytku wiernych zebrał W. 
Bern. Ruchniewicz. W moonej 
oprawie cens 500. 


ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych 
zawierający 630 pieśni jako 
to: Pieśni codzienne, Msze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na święta Matki Bo- 
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy su- 
plikacye itp. w moonej opra- 
wie płóciennej ze złoconym 
tytulikiem cena 150 


ZBIOR PIESNI NABOZNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za- 
wiera: 53 meze, nieszpory, 
1108 pieśni s: dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jesz- 
cze 4 więcej pieśni łacińskich, 

28 pieśni za Polskę. Obej- 
muje blisko 1100 stronio 
wielkiego formatu na pięk- 
nym papierze i z wysłacane- 
mi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaję się po 
cenach następujących: 

Oprawne w półskórek “81.50 

W skórkę i wysł. brzegi 83.50 

MELODYE (nuty) do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolic- 
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
głania na organach i na For- 
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy 84.00 

ŚPIEWNICZEK, zawierający 

ieśni kościelne z melodyami 
la użytku młodzieży szko|- 
nej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo- 
litej n św. Barbary w Kra- 
kowie, Cena - - 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., Chicago, Ill. 


MAPY... 


do nabycia 
w Pierwszej Księgarni Polskiej 
Wł. Dyniewicza, 532 Noble st. 


Widoki (Views): 


Aasbury Park, Ocean Grove 


800 


and Vioinit 800 
Boston (50 widoków) 306 
Chicago (50 widoków) 300 


Martka's Vineyard (wyspy na 
ołudnie stanu Massachusetta 
50 widoków) . . > 
New York (50 widoków) . 
Philadelphia i okolice (50 wi- 
doków) . . 
Statua Wolności 
New Yorku $ 3 p 
Wodospad Niagara (widoki ko- 
lorowe) TĘ, 
Washington i okolice. Kapi- 
tol Stanów Zjednoczonych 
(50 widoków) . . 
Kieszonkowe Mapy 
Miast, 
które sprzedajemy po 16 cen- 
tów sztuka: 
Baltimore, Md. — Brooklyn, N. 
Y.— Buffalo, N. Y.—Chicago, I11.— 
Cincinnati, O. — Cleveland, O. — 
Detroit, Mich. — Kansas City Mo. 
i Kansas City, Kansas. — Louis- 
ville Ky. — Milwaukee, Wis. 
— New Orleans, La. New 
York City, N. Y. — Philadelphia, 
Pa.—San Francisco, Cal.—St. Paul 
i Minneapolis, ‘Minu. — St. Louis, 
Mo.— Toledo, 0.—W aahington,DC. 
i oałej Ameryki. 
Ścienna Mapa na jednej stro- 
nie Ameryka Półnoona, a 
na drugiej cały świat, $2.00 
Mapy każdego Stanu i 
Terytoryum 
osobno:— Alabama, Alaska, Ari- 
zona, Arkansas, California, Colo- 
rado, Connecticut, Delaware, Flo- 
rida, Georgia, Idaho, Illinois, In- 
diana, Indian Terr., Iowa, Kan- 
sas, Kentucky, Lonisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetts, Miohi- 
. gan, Minnesota, ee o Mi- 
souri, Montans, Nebraska, Neva. 
da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utah, Vermont, Virginia, Wa. 
shington, West Virginia, Wisoon- 
sin, Wyoming, Cuba, Porto Ri 
co, Hawaii, Philipine Islands, 
Wschodnia Azya i mapa całej 
kuli ziemskiej, Każda po....30€ 


Przewodniki Adresowe z ma- 


pami następujących miast 
sprzedają CA po 30c 


300 
80a 


s ~ 800 
i Przystań 
300 


300 


300 


ażdy 
Boston—Chicago—New York— 
Philadelphia— Niagara Falla i Buf- 
falo — Hudson River i Catskill 
Mountains—Omaha i Wystawy. 


Atlasy: 
Nowy Podręczny Atlas całego 
świata format mały. Cena 60c 


Imperial Atlas całego świata 
wielki format. Cena 82.50 


Pasy Elektryczne. 


Najskuteczniejszem  lekśratwem 
Przeciw różnym chorobom są Pasy 
elektryczne. Posyłałem je dawniej 
1 zaj 80dniowy, ale teraz posy- 
Kto je tylko po otrzymaniu $3.00, 

Pisze o poradę, niechaj załą- 
CEY foentowy znaczek pocztowy. 
TEODOR SYWULICZ, 
145 Schoolly st., Extrere Boro, 
(38—35) Pittston, Pa. 


BEZ PANA. 


Powieść historyczna z XI wieku 
Przez STA,”, 


(Ciąg dalszy). 

Powiedzławszy to, skierował zaraz mowę 
Wiesław na krwawą bitwę nad Wisłą; obaj 
z wojewodą na przemiany opowiadali o stra- 
sznych zapasach tam stoczonych, o wiel- 
kiej rozprawie pomiędzy  chrześcijaństwem 
a pogaństwem. 

— Co się też z Masławem stało? — 
spytała wojewodzina. — Żali nie poległ on 
w dzłeń krwawy? Tu do nas różne o nim 
przychodziły wieści, ale mówiono, że pono 
żyje. 

— Nie, miłościwa pani! — odparł Śre- 
niawita. — Nie ma już tego nieszczęśnika 
pomiędzy żyjącymi, ale oszczędził go miecz 
na polu sławy. Samozwańczy kneź wyszedł 
cało z bitwy, a przyznać trzeba, że bronił 
się zajadle, snać czując, że to walka na śmierć 
lub życie. I jego wodzowie oraz niektórzy 
żołnierze, walczyli jak bohaterowie, lecz uledz 
byli zmuszeni w końcu, gdy Bóg przy naszej 
był sprawie. 

— Siła padło Masławowych? — wtrąci- 
ła Bożena. 

— Znaczna część. Wielu też zabrali- 
śmy do niewoli; reszta rozbiegła się po la- 
sach, a nasz miłośctwy król polecił ich oszczę- 
dzać, boć to, mówi, przecie mój lud, szkoda 
mi go, szkoda! Teraz z lasów I puszcz wra- 
cają cichaczem do chat i rodzin, rycerstwo 
zaś patrzy na to, jakby nie widziało. Nie 
pora mścić się. Toć to nasi obłąkani bra- 
zła... Dla uwiedzionych litość, współczucie 
wyrozumiałość mieć trzeba... tak uczy nasza 
wiara święta. 

— I Bóg będzie błogosławił naszej ziemi, 
gdy bracia braciom darują winy — ozwała 
się wojewodzina. — Pomstę Bogu samemu 
zostawić się godzi. 

— Uczynił też już Bóg sąd z winnymi 
— podjął znowu Wiesław. 

— Wszyscy niemal przewodnicy w bun- 
cle i wodzowie Masławowi polegli; pomiędzy 
innymi padli też wojewoda Czepiec i mar- 
szałek Dobek... 

— Obaj więc już nie żyją! — zawołała 
Bożena wzruszona, a Śreniławita mówił dalej: 

— Tak jest. Obaj dali głowy i rzec 
można, piękniejszą śmierć mieli, aniżeli na nią 
zasłużyli... szczególniej Czepiec, bo Dobek 
niezły był człowiek, tyle jeno, że właśnie bez 
pleczeństwo zanadto miłował... Ale nie- 
szczęśliwy Masław zgłnął marnie, straszną 
śmiercią, jaką Bóg często karze zdrajców 
i burzycieli. Uszedłszy zdrowo z walki, z gar- 
ścią swoich wspólników, zamyślał pono schro- 
nić słę do Prusaków, by stamtąd nowe przed- 
siębrać na kraj napady z poganami w spółce. 
Atoli sprzymierzeńcom jego sprzykrzyła się 
bezowocna walka. Widząc płockiego knezla 
wyzutego z wszystkiego, doznawszy klęsk 
| strat dokuczliwych, korzyści zaś nie osią- 
gnąwszy żadnej, rzucili się na zwyciężonego, 
zmorzyli bez litości mękami, a w końcu po- 
wiesili na stuletnim dębie z urągowiskiem: 

«Wysokoś mierzył, wysoko wi- 
sisz!” 

Długie milczenie, jakle zapanowało po 
tych słowach Śreniawity, przerwał wojewoda 
Topór, mówiąc poważnie: 

Straszna to, ale zasłużona kara. Czło- 
wiek ten, wydźwignięty z niskiego stanu, ob- 
sypany łaskami, wyniesiony dostojeństwy, dla 
marnej pychy I dogodzenia sobie, nie wahał 
się pana |Ì dobroczyńcę zdradzić, ojczyznę 
w przepaść niedoli wtrącić, kraj bratnią 
krwią oblać. Przywłaszczywszy sobie władzę, 
nie umiał jednak powstrzymać wrogów i skar- 
cić najezdzców, więc Czesi dopełnili miary 
naszego nieszczęścia. Oby naukę z tego 
chcieli brać nasi potomkowie i pamiętali, jak 
niebezpiecznem jest sięgać ręką po władzę, do 
której Bóg nie powołał, jak straszne są skutki 
pychy, chęci przewodzenia, rządzenia dru- 
gimi, gdy przymiotów do tego nie dał Bóg 
odpowiednich. Zaprawdę lepiej byloby Ma- 
sławowi, gdyby był całe życie chadzał z bi- 
czem za trzodą, niż że berło uchwycił na 
chwilę w ręce. Nie byłby ojczyzny w mo- 
rzu krwi zatopił, nie byłby łez tyle powyci- 
skał, ani sam marnie zginął, ani też przeklę- 
tą zostawił po sobie pamięć. 

Długo jeszcze rozprawiano o smutnym 
końcu zdrajcy, o usiłowaniach młodego króla 
pragnącego coprędzej ciężkie rany ojczyzny 
zagoić. Gdy słę uczta skończyła wreszcie, 
rozeszli się wszyscy powstawszy od stołu, 
szukać już to w domu, już w lesie, wypo- 
czynku i poufnej ze swymł rozmowy. 

Srenławita udał się z żoną pod dąb wspa- 
niały, stojący niedaleko zagrody Dzięcioła 
nad bystrą rzeczką. Tam posadziwszy przy 
sobie Bożenę na wygodniej ławie, rzekł: 
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— Skarbie mój nieocenłony, tak za la- 
ską Boga, który cię wśród niebezpieczeństwa 
wspierał, znaleźliśmy się wreszcie i złączylł 
po długłem rozstaniu. Daj Boże, abyśmy się 
już nigdy na długo nie potrzebowali rozłączać | 
Wszystko, co w mej mocy, uczynię, moja 
królowo, abyś zapomniała, co przeżyłaś przez 
ostatnie lata. Pan Jezus pewno nagrodzi so- 
wicłe twoje cierpienie, tak jak już ukarał tych, 
którzy ci je zadali. 

— O Boże, co mówisz, Wiesławie? | 

— Prawdę.  Przywlozłem ci sporo wieści 
o biednym Jaksie i Dobrogniewie, jeno nie wi- 
działo mi się przy wszystkich mówić o twoim 
stryju. Oprócz mnie i Wiszana, a teraz i cie- 
ble, nikt nie wie i wiedzieć nie potrzebuje, 
jak ciężko zgrzeszył władyka i jak go Bóg 
ukarał dotkliwie. 

— Boże, mój Boże! Jak to serce boli, 
słuchać takich wieści o swoich! 

— Bolić i bardzo! Ano, choćbym nie 
chciał, mówić należy, bo mi skruszony starzec 
tak przykazał, abyś wiedziała wszystko, co 
przeciw tobie uczynił i dla miłości Bożej mu 
odpuściła. I 

— Odpuszczam, odpuszczam mu wszyst- 
ko, jako pragnę, aby I mnie Bóg darował 
moje winy, o co się co dzień w pacierzu 
modlę — odrzekła ze łzami szlachetna ko- 
bieta. 

— Takem też mówił Jaksie, jako pewien 
być może, iż odpuścisz mu ochoczo, boć znam 
twoje serce, mój drogi klejnocie! Więc słu- 
chaj. Po onej walnej ze zdrajcami rozprawie 
nad Wisłą szły pułki zajmować miasta, a także 
I Płock, stolicę knezia przywłaszczyciela. Choć 
mój oddział był przeznaczony gdzieindziej, 
prosiłem wojewody Janka, aby namiestnik 
prowadził chorągiew, a mnie wolno było iść 
do Płocka. Wojewoda zgodził się zaraz, tak 
i poszedłem z drugimi, Wiszana wziąłem 
z sobą, więc on zaraz się pyta, czy o Jaksę 
będę się wywiadywał, bo mówi: 

— Jako wam już raz rzekłem, miłościwy 
panie, świątobliwa małżonka wasza, gdym wy- 
chodził z puszczy, przykazała fi, abym wam 
o stryju jej powiedział i prosił dla niego o oca- 
lenie, skoro to będzie w waszej mocy. Teraz 
nadeszła chwila. Ocalcie opiekuna waszej mał- 
żonki, który choć siła zawinił, ale przecież jej 
bliski. 

— Poszły mi bardzo po sercu te słowa 
poczciwego Wiszana, boć wszakże po to je- 
chałem do Płocka. Jąłem się zaraz pytać 
o Jaksę. Mówią ludzie, że kneź go zrazu 
głodem kazał morzyć, ale potem o innej dla 
niego myślał śmierci, gdy mu ta jeszcze za 
łagodną się zdawała. Odjeżdżając do obozu, 
przykazał, aby władykę strzeżono pilnie, aż 
sam nie powróci. Nie wrócił-ci już Masław, 
przeto władyka pewnikiem w lochu będzie. 
Za naszem zbliżeniem rozbiegła się zgraja 
pokonanego knezia. Więźniów nie strzeżono 
wcale, lecz byli zamknięci, wyjść nie mogąc; 
przybywszy dopiero uwolniliśmy ich z kaźni. 
W cuchnącej jamie, z obmierzłem robactwem 
pospołu, mieszkał nieszczęsny Jaksa. Gdy 
wszedłem do niego, nie poznałem go zgoła, 
taki się starzec znękany, nad grobem stoją- 
cy, uczynił z tego silnego i żwawego jeszcze 
przed niedawnym czasem męża. Na oko 
wyglądał nawet jakby pozbawłony rozumu, 
Zaledwie mnie zoczył, runął przedemną? na 
kolana, wołając: 

— Sreniawita| Tyżeś to, ty?! Przycho- 
dzisz mi przebaczyć w jej i swojem imieniu 
i wybawić z tego piekła?! Patrz! to mnie 
szatani z duszą ł ciałem wrzucili, abym poku- 
tował za grzech mój... tak i pokutuję... 

— Serce mi się krajało na widok nędzy 
tego bogacza, przyzwyczajonego do wszelkich 
wygód ł zbytków — opowiadał Wiesław da- 
lej. — Podniosłem nieszczęśliwego, wydoby- 
łem z jamy, wziąłem na zamek, kazałem wy- 
kąpać, ubrać, nakarmić. Sam się przed nim 
ukrywałem, bo ledwie mnie zoczył, za nogł 
mnie imał i wołał: 

— Słuchaj mojej spowiedzi, najpierw ty. 
Następnie pójdę poskarżyć siłę Panu Bogu, 
ale pierw ciebie winienem i twoją małżonkę 
przeprosić... Wy mi darujcie, aby mi Pan 
Jezus przebaczył, Słuchaj, słuchaj! 

— Uspokolłem go dopiero, gdym mu 
powiedział, że skoro przyjdzie do sił, to się 
rozmówimy. Zapowiedziałem naprzód, że mu 
oboje darujemy wszystko złe, które nam był 
uczynił. Troskliwie pielęgnowany wnet przy- 
szedł do siebie, a kiedy słę już czuł na mocy, 
powiedział mi, jaki grzech chcłał na tobie, 
moja luba niebogo, popełnić i ile win rzeczy- 
wiście popełnił, Jął mł tedy najpierw opo- 
wiadać, w jak ciężkiej żyłaś niedoli, niby 
ostatnia z sług na własnym gródku; jak serca, 
ni litości oboje z córką dla ciebie nie mieli; 
jak nie pozwalał ci nigdy schodzić do gości, 
bo przy tobie gasły wdzięki I uroda Dobro- 
gniewy: wyglądała jak dziewka przy królew- 
nie, jak kopcąca świeczka przy gwiaździe cu- 
dnego blasku; jak przy tobie na nią nie był- 
by nikt spojrzał, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


-Box 2361 


Gdzie się osiedlić? 
O OJ 


NAJLEPIEJ W OKOLICACH, 
KTORE PRZECINA 


Kolej Louisville 
i Nashville 


WIELKA CENTRALNA 
LINIA TOWAROWA do 


KENTUCKY, TENNESSEE, 
ALABAMA, MISSISSIPPI, 
FLORIDA, 


gdzie Farmerzy, Ogro- 
dnicy, Hodowcy Bydła, 
Przemysłowcy, Kapitali- 
ści, Przedsiębiorcy i Wy- 
pożyczający Pieniądze 
znajdą najleprzą aposobność w całych Stanach 
Zjednoczonych do zrobienia "grubych pienie- 
dzy,” dzięki obfitości i taniości 
Gruntów, Farm, Drze- 
wa, Kamienia, Żelaza, 
Węgla, Rąk Roboczych, 
Wszystkiego! 
Soo pieniem owo 10 


Grunta i farmy po dolarze za akier, Oraz 
500,000 akrów we wschodniej Florydzie darmo 
na mocy prawa Homestead. 


Hodowla bydła w okregu wybrzeża Zatoki 
Meksykańskiej przynos! olbrzymia zyski. 
Wycieczki za połowę mej wyc) 
ceny w pierwszy i trzeci Wto- 
rek każdego miesiąca. 
Powiedzcie nam, czegobyście chcieli, a my 
wam wskażemy, gdzie i w (sk! sposób możecie 
osiągnąć ceł waszych życzeń—tylko nie zwłócz- 


cia długo. bo grunta nasze zaludnisją sią bar- 
dzo szybko. 


Opisy, mapy i wezelkie Informacye darmo. 


Adres: R. J. WEMYSS, 


General Immigration A Indastrial Agent, 
(May 17, 191) LOUISVILLE, KY. 


NOWY WYNALAZEK 


na wzmocnienie i utrzymanie 
WŁOSOW. 


Tysiące łysych dostali piękne 
włosy. Wstrzymuje wypadanie wło- 
sów z głowy w krótkim ozasie. W 
miejsce starych porastają nowe na- 
der barwne włosy. - 


Offis 256 Grand St., Wms. 
Po szczegóły piszcie pod adres: 


PROF. J. M. BRUNDZA, 
New York, 


50 YEARS’ 
EXPERIENCE 


TRADE Manara 
DESIGNS 
COPYRIGHTS &c. 
Anyane sending a sketch and Aosenpunn may 
quicxiy ascertain nur opinion free whether an 
Invention ta probably patentable Conimunica- 
tions atrictly confidential. Handbook on Patents 
sent frac. Oldest ayency for securing patenta. 
Patenta taken thmugh Munn & Co. recelva 
special notice, without charge, in tha 


Scientific Hmerican. 


A handsamely illnstratad weekly Iargeat eir- 
culation of any acientitic Iim Terma, $3 a 
year: four montha, $L Sold byall newsdealera 


MUNN £ Co.38'2rsm». New York 


Brauch Omice, GŚ F ft.. Washington. D. C., 


~ 


Doświadczony I znany na cały świat 


è? DOKTOR HAM 


a poeladający dyplom najle- 
szego kolegium * Bellevue 


, 
4 
łoapita! Medical College" x 


New Yorku,po odbyciu po- 
iIroży £ wizytacyi różnych 
W szpitali w kraju i w Europie, 
przyjmuje chorych u siehie 
orax udziela rady listownie. 
Dr. Ham ałynie na cały 
Świat, albowiem wyleczył 
tysiące ludzi, którym ani th» 
ktorzy ani szpitale nie mo- 
gły nfc pomódz. Dr. Ham ma najiepeze świa -() 
dectwa, że obchodzi sią z pacyentami uczciwie. 
LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN| 
z warelkich choróh zantarzałych. A 
Jeżeli cierplaz na jąk kolwiek chorobę s inni/f' 
doktorzy nie potrafili cią uleczyć, udaj się do 
Jira Ham, a on cię wyleczy lub otwarcie ci po ( 
wie, że dla cichie nie ma żadnej nadziei i nie 
dpotizeh eez nie tracić. PORADA DARNO! 
r. Ham każdema udzieli rady darmo. Opiszcie 
chorobą, podajcie wiek chorego, przyślijcie w 
liście trochą włosów z głowy, a także 2-canto- j. 
wą markę pocztową, to dostaniecia odpowiedźi|! 
atychimi czy choroba jest do wyleczenia. 
Można pisać po polsku, angielsku lub niemiec-| 
ku. Adrea 1: 
DR. C. B. HAM, 
508—809 Natiesal Usiea Big. 


NAPISZCIE DO DRA HAM, 
PORADA NIC NIE KOSZTUJE. 


DARMO dostaniecie bardzo ciekawą książkę, 
uPofadnik dla Chorych,'' jeżeli poślecie awój)! 
adres do Dra C. B. Ham, 


GREENEBAUM 80N$, 
BANKIERZY, 


88 4 85 DEARBORN STR, 
CHICAGO. 
Pożyczki na własność realną | 
łatwiają ogólne sprawy bankierzkia 


Kto przyśle $8, 


a 


ten otrzyma powyższą 


10-dolarową pięknie drukującą maszyn- 
kę do listów. Sprzedajemy także śliczny 
listowy papier z polskimi napisami, z 
kwiatami, powinszowaniem I błogosła- | $ 
wieństwem. Tuzin 85c, pięć tuzinów za ; 

$1.00. Potrzeba agentów w każdej pol- | 


skiej osadzie. 
AdreBujcie: 


W. KUDAROWSKI, 


(29—82) Box 234 Lawrence, Mass, 


Dajemy stosowny rabat. 


AUGUST GROSS, 


980—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443. 


SKŁAD FORTEPIANOW 
Najlepszych Firm, jako to: 
Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


Sprzedajemy taniej, jak w jakim- ASG 7, 
kolwiek innym składzie, e s x 


Nowe Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy także Organy i Instrumenty 


Muzyczne. Stroje i j 
TRE pn a reperacye fortepianów wykonujemy akuratnie 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku, niechaj pisze w tych językach. 


DYAMENTOWY KRZYŻ ELEKTRYCZNY. 


zwany także Krzyżem Wolty, 1 zwyczajny ból głowy jak ró- 
w esicy został w Ausis wnież wszystkie GA wości 
kilka jat temu i z a systemu nerwowego. 
awych cennych własności wnet Dobre działanie tegoż oka- 
aRONazEE = GL) porą w suja sig zazwyczaj w kilku 
ch, we Francyi, Skan- zin 
dynawii | innych krajach en- kika auich A a 
papejakich: w których dotąd 
uważany iest jako jedno s naj- 
lepszych lekarstw przeciw ra- 
umatysmow! oraz (nym cho- 
robom. 


Dyamentowy Krzyż Klektry- 
czny wyleczy reumatyzm, ja- 
kotóż wszystkie boleści mus- 
kułów | stawów, newralgią i 
bóle w całem ciele. nerwo- 
wość, wszelkiego rodzaju, o- 
słabienie, wyniszczonę żywot- 
ność narwów, rażenie ner- 
wów, bezsenność, zwątpienia, 
przytępienie urmńys'owe, by- 
ateryg. paraliż, odrgtwiałość, 
drżenie, apoplekrnyę, napady 


w kilkn dniach. 

Krzyż nosi się dniem i nocą 
ponad dołkiem śżołędkowym, 
zawisazony na  jedwahnyzm 
sznurka na azyl, niebieską 
stroną do ciała. 

Przed użyciem, oraz codzien- 
nie po nżyctu,krzyź trzeba wło 
are na parę minut da letniego o- 
ciu ma spodeczku. Dla dzieci 
do octu trzeba dodać nieco 
wody, atoósownie do wieku. 
Krryż tan kosztuje Jednega 
Dolara, a gwarantowany jest, 
iż uczyni tyle dobrego. 60 ró- 
tne paski elektryczne, kosatn- 
jaca od piętnastu do dwudsie- 
stu pięciu razy więcej. Każda 
epileptyczne, chorobą św. Wa- osoba w rodzinie, czy zdrowa 
lentego, bicie serca, nerwowy czy chora, powinna zawsze 
mieć tak! krzyż elektryczny, gdyż nie ma lepszego środka zabózpieczającego przed chorob 

Foazllicie Jeden Dolar przez “expresa, money order, albo w liścia regintrowanym, a my wam 
poślemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć za pięć dolarów. 

"Tysiąca rekomendacyj od osób, które leczone zostały tym cudownym krzyżem, są dostatecz- 
nym dowodem o jego magicznych własnościach. Podajemy ta kilka tych rekomendacyj. 


Używałem od 31 marca jeden z pańskich elektrycznych krzyży! przekonałem się. krzyż ten 
rzaczywiście takim jeat jak ogłoszony. Utraciłom władzą w prawem ramiein | miałem takie do- 
egliwości, Iż zmnszony byłem nosic rękę na tamblakn. Po dwutygodniowem używaniu pańskiego 
elektrycznego krzyża mogłam temblak zrzucić. Teras jestem w stanie podnieść ią ręką naczynie 
z wodą. Nie mam dosyć mów na pochwałę za nigi, które krzyż elektryczny mi Ae pa 


ANDRZEJ MADSEN, 2666 Qnincy ave , Ogden, Utah, 8 kwietnia. 1892. 


THE DIAMOND KLECTRIC CROSS CO. 306 Milwaukee Ave., CHICAGO. 


$ Nowa w pobliżu Pittsville, 
Polska w powiecie Wood, 
Kolonia 


Wisconsin. 


BR WANDA miaon 
Mamy tutaj 4,000 akrów gruntu przeznaczonego wyłącznie dla Polaków. 

: Grunt jest bardzo urodzajny, z drzewem twardem. Wszędzie jest tu czarno- 

e ziem zmieszany z gliną gąbczastą I nadzwyczaj żyzną. Woda wyborna. Mła- 

e steczko (Pittsville) odległe od najdalszego kawałka gruntu tylko 4 mile. 

Z samego drzewa na gruncie i pracy można utrzymanie zrobić dla siebie 
i rodztny już w pierwszym roku. Nasza kolonia jest otoczona fnnemi ko- 

e loniami polskiemi. Cena gruntu jest od $8 do $12 za akier, na wypłaty. Co 
wtorek wysyłamy z Chicago ekskursye na ten grunt. Bilet kolejowy z Chi- 
cago do Plittsville | napowrót kosztuje $8. Kto kupi grunt, temu te $8 
wlicza się w cenie zakupna. Nie chcemy, ażeby kto kupował bez obejrze- 
nia i przekonania się. Bilety ekskurayjne dobre są na 30 dni, tak że każdy 
może mieć dosyć czasu na zwiedzenie gruntów, rozmówienie się z osiadłymi 

e już tamże farmerami polskimi I zapoznanie się w całej okolicy. Jeżeli kto 

otrzebuje pracy, może ją dostać nietylko w Pittaville, ale także w różnych 
abrykach ! tartakach parowych w całej okolicy. Na kościół, szkołę itd., 
jest ofiarowanych darmo 40 akrów, gdy słę osiedli 25 familij, a potem znów 
jeszcze 40 akrów, gdy się więcej osledll. $ 

. 

e 


Kto chce więcej się dowiedzieć 
o tej kolonii polsk 


ej, niech zgłosi się do firmy: 
C. W. DYNIEWICZ & CO. 
805 Milwaukee Arve., Chicago, Illinois. 


P. 8.—Stan Wisconsin ma najwięcej osad polskich i z czasem ludność 
polska będzie w nim najliczniejsza z wszystkich narodowości. 
| 4 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TTGODNIK POWIESMIOWO-FATEOWT 


ROCZNIE XIV, 


u 

e 

5 

: W XIV-tym Roczniku wydrukowaliśmy: *Przez Wszystkie 
Piekła,” romans M. Jokaya—Ó Leczeniu Chorób Bydła—Pisma 

© Henryka Sienkiewicza—Zamek nad Czarnem Morzem—a druku- 

1 jemy:—Żółty Generał—Bez Szczęścia—Teatralne i wiele innych 
piąnnych powieści. 

H Prenumerata kosztuje rocznie. .......n.eusnnonsnoeeen. $1.00. 

$ Posyłamy na żądanie wszystkie numery od nowego roku. 


Wł. Dyniewicz, 532 Noble St., Chicago, Illinois. 
0000000000000000000000000000000000000000000000000000600 


DŁTMERA DOM MUZYCZNY, 


261 WABASH AVE, CHICAGO, ILL. 


FORTEPIANY po wszystkich 
(enach. Łatwe Wypłaty. 


PODAJEMY TU JEDNO Z ZAŚWIADCZEŃ, JAKIE OTRZYMCJEMY 
PRAWIE CODZIENNIE. 


Do Pana Henry Detmer—Chicago, IU., 19 Lipca, 1899. 


Szan. Panie:—Wlelebna Matka Przełożona | nasze stowarzyszenie, jak również 
inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Pańskiego wyrobu, są 
zadowoleni z jego słodkiego 1 giętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor- 
ną a akcya łatwą. Mamy ten Instrument w użyciu niemal 13 lat I jesteśmy zado- 
woleni z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, iż będżie Paa 
miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu Instytucyach 
i u famili] prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Sheridan, R. 8. C. J., “Sacred 
Heart” konwent, róg Taylor i Lytle ulic. 

INNE REFXRKNCTE Z CHICAGO: 


The Chicago National Bank. —Kolegium Św. Ignacego 180) ul.) — 
Dame.—W|bne Bioatry Św. Fam. s n ai A FH k j ui.)—Wibne Siostry 


wi Barzyńnski. LT Nawaocni, 
: ka. ne. TE: U d. a 
ka. F. Wojtalewicz, ks. Fr. Byrgier.— Kapitan Piotr Kiolbassa:— A. J. K groch. Prof; Antoni 
Maiak. —St, Szwajkart—O. 4 E. M. Dyniewicz.—Ald. John F. S8mnlski.—Pani And. Kurr.— 
Jan Wojtalawicz —$zymon Wojtalewics.—B. Kiarkowski—i setki innych Polaków w Chicago i pe 
całych Stanach /jednoczonych. 
Mamy Muzykę dla Kotciołów, Szkół i Domów.—Importujemy i fabryku- 
jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne. 
t Fortepiany strolmy, przeprowadzamy i reperujemy. 
TELEFON:—LONG DISTARCE TELEPHONE HAREIRON 266 
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Po Najlepsze Leke rstwa ; 


Na wszelkie Choroby, piszcie do 


1335—1337 W. 82nd St, CHICAGO, ILL. 


Wszelkie prywatne korespondencye trzymane są w jak Ķ 
_j największym sekrecie. Jeżeli chorujecie na jakąkolwiek dole- È 
gliwość, napiszcie zaraz do nas, a z pewnością was wyleczy- K 
my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my B 

wyleczamy jak najskuteczniej. 


THE KUFLEWSKI DRUG & MEDICINE CO., 
1335—1337 W. 22nd Bt, Chicago, III. 


WANA ANZJANYZANUANANACWACUJANUZEEWWACWWACUWJA WZA 
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GRAZEDTLTA POLSEA. 


W. SŁOMINSKA, 


679 Milwaukee Ave., Chicago. 


Poleca swą 30-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja- 
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan- 
dary narodowe, artystycznie hafto- 
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele- 
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien- 
nej roboty. Ceny zawsze najniższe. 


POSZUKIWANIA. 


Stanisław Waranowios, 
z miasteczka i parafii Radwiliszki, 

wiatu Szawli, gubernii kowień- 
skiej, który po przybyciu do Ame- 
ryki zamieszkiwał w Chicago, po- 
szukiwany jest przez swą żonę 
Annę Waranowicz. On sam lub 
kto inny raczy dać wiadomość o 
poszukiwanym na ten adres: Mrs 
Anna Waranowicz, 1040 E. Fort 
Ave., Locust Point, Baltimore, 
Md. 15—41. 


Adam Buhiffer, pocho 
dzący z Galicy}, powiatu Nisko, 
wsi Kużyna Mała, poszukiwany jest 
w ważnym interesie. Ktoby o nim 
wiedział, lub on sam, raczy mi 
donieść pod adresem: Andrew 
Hogan, 417 Elm st, Oil City, Pa. 
m 


Jan i Józef Leszoz eA 
B o y, bracia, pochodzący z Król. 
Pol, x gminy Gujsk, wai Malu- 
szyn, przebywający 3 lata w Ame- 
ryce, poszukiwani są w ważnym 
interesie. Oni sami, lub kto wie 
o miejscu ich pobytu, raczy pisać 
od adresem: Józef Nowakowski, 
x 261, Portland, Conn. 
m 

Jan Bałdiga, pochodzący 
z gubernii łomżyńskiej, gminy i 
wsi Misięnic, który do Ameryki 
przyjechał lat tema sześć i pół, a 
przebywał podobno w Northamp- 
ton, Mass. przed pięciu laty, po- 
szakiwany jest przez uwego Syna. 
On sam proszony jest o podanie 
awego adresu. Kto z oboych na- 
deszle pewną wiadomość o poszu- 
kiwanym, otrzyma $15 nagrody. 
Proszę pisać pod adresem: Sta- 
nisław Bałdiga, 37 State st., North- 
ampton, Mass. 31—33. 


p AA 
Katarzyna Piarda, przy- 
była do Ameryki przed pięciu laty, 
chodząca ze wsl Kruszy, gminy 
Karośla, powiatu Kolno, gubernii 
Łomża, jest poszukiwaną przez 
swego brata. Przebywała ona przez 
dłuższy czaa na farmach koło New 
Yorku. Kioby o niej wiedział, lub 
ona sama, raczy mi donieść pod 
adresem: Piotr Piarda, Bx 740, 
Southbridge, Masa. 39—31 


Mężczyzna liczący 35 lat, 
posiadający tysiąc dolarów go- 
tówki i dobrą stałą pracę, pragnie 
zapoznsć się z panną lub wdową, 
łat najwyżej 26, którą ohoiałby 

jąć za żonę. Powinna mieć kil- 

aset dolarów, musi umieć czytać 

lub pisać, ma byó wsros'u Śre 
dniego, twarzy okrągłej i lepszej 
tuszy. Zachowanie tajemnicy przy- 
rzeczope. Adres: M. Adam Jaku- 
banis, 133 R R. st, 
Pa. 


Marya Majewska, która 
dawniej przebywała we Franklin, 
Mass, poszukiwana jest przez nw% 
siostrę. Ona sama, lub kto wie 
o miejscu jej pobytu, raczy napisać 
pod adresem: Helena Majewska, 
73 Lafayette at., Worcester, Masa. 
a. KOGA 


FranciszekPytlik, prze- 
bywający podobno w Detroit, Mich., 
jest poszukiwany w ważnej sprawie. 

* Ktoby wiedział o nim, lub onsam, 
raczy się zgłosić pod adresem: W. 
'Taszarek, Washington, Washington 
Co., Pa. 
po ie 

Marta Piwowarska, 
która odjechała trzy miesiące temu, 
jest poszukiwana przez własnego 
męża. Komuby jej adres był wia- 
domy, raczy mi o tem napisnó, a 
dostanie nagrodę. I. Ignacy Piwo- 
warski, 1117 Avery ave., Syracuse, 


| 


Antoni Świderski, po- 
chodzący z pod zaboru rosyjskiego, 
z miasta Bieżuń Sierpegki, guber- 
nii płockiej, przebywający podobno 
w Chicago od 11 lat, poszukiwany 
jest przez własnego brata. On sam, 
lub ktoby wiedział o miejscu jego 
pobytu, raczy napisać pod adre- 
sem: Franciszek Świderski, care of 
Mr. Mikkelsen Bakery, Fair View, 
Bergen Co., N. J. 


s W. Lypczyński w Dunkirk, 
N. Y., raczy się zgłosić na tam- 
tejszą pocztę po książkę. 


sæ- Pan B. Jabłonowski, p. u. 
10 Horace st., Brockton, 388., 
raczy się zgłosić po paczkę książek, 
która znajduje się w biurze New 
York 6% Boston Despatch Express 
Co. Paczka markowana juź była 
do Somerville, Masa. 


Ka” Avt. Szwender, w Detroit, 
Miob., raczy się zgłowić na tam- 
tejazą pocztę po paczkę książek. 
poz a 


Na sprzedaż 
Śztor groseryjny i skład mięsa 
(butcher shop) w Mo Kees Rocks, 
Pa. Znajduje się między Polakami 
a Błowakami. Interes idzie dobrze, 
komorne (rent) tanie, roboty jest 
tamże zawsze podostatkiem. Wła- 
ściciel pragnie sprzedać, ponieważ 
na jenień udaje nię na farmę. Zgło- 
gió się do: J. K. Jan Vaisel, 347 
Chartier ave., Mo Kees Rocku, Pa. 
31—392 


Człowiek zdolny do zajęcia po- 
sady redaktora przy jednem z pol- 
skich pism w Wisconsinie, niechaj 
zgłosi się do Redakcyi Gazety Pol- 
akiej w Chicago. 


New Castle, | 


Podlug 


fany, jent znakomitym przeci 


BOLOM ZEBOW, 


Rwaniuwgłlowie,członkach, itd. 
DRA RICHTERA sławny w świecia 


*KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER. 


Prawdziwy tylko zochronng markg Kotniea? 
Jedno z świadectw znanych osobistości: 


© Broakłyn-NewYark, Styczeń 1898. "a 


Or Richtera KOTWICZNY" 
PAIN EXPELLER jest bardzo D a W 
dobrem-lakarstwemna pá! |< y 
Zębów, Reumatyzm i Neuraj- Ge 
7 edre Gamin 
E E 


28ct. „ u wszystkich ap 
F.Ad. Richter £ Co.,216 Peari St., New Tork, 


36 móc ZŁOTYCH + MEDALI. 


Polecany ea znakomitych lekarzy, 


prze: 
hurtownych i cząstiwinnych dro- 
l- „Duchowieństwo, itd. 


CHICAGO. 
Kosztem $140,000 


wzniesione zostaną dwa nowe 
mosty, jeden przez Division 
st. nad rzeką Chicago, drugi 
przez 95 ulicę przez rzekę 
Calumet. Oba te mosty nie 
będą skręcane, lecz windo- 
wane do góry, tak jak przy 
Halsted ul. 


Fabryki Kimball 
Piano Co. mają być prze- 
prowadzone do South Bend, 
Ind. W nowej miejscowości 
zatrudniać będą 2000 robo- 
tników. 


Przeszło stu pasa- 
żerów na pociągu kolei Wabash, 
idącym ze St. Louis, ocalało 
prawie cudownie od śmierci. 
Pociąg ten błegł z szybkością 
5o mil na godzinę I nagle 
na skręcie niedaleko mostu 
nad rzeką Kankakee w Custer 
Park, Ill, wyskoczyła loko- 
motywa ze szyn. Wszystkim 
pasażerom groziła śmierć, 
gdyż pociąg byłby napewno 
wpadł do wody, gdyby nie 
przytomność umysłu maszy- 
nisty, który odciął parę i za- 
razem wprowadził w ruch 
hamulce, poczem sam zesko- 
czył. Pociąg zatrzymał się 
nad samym brzegiem, a pa- 
sażerowie dowiedzieli się do- 
piero teraz, jakle im groziło 
niebezpieczeństwo. Maszynista 
złamał nogę. 


— Koloseum, które parę 
razy już budowano w Chicago, 
i które zawsze w jakiś sposób 
zniszczone zostało, tym razem 
jest znowu na wykończeniu. 
Nowy gmach mieści się przy 
Wabash ave, w miejscu 
dawnego muzeum wojennego. 
Na arenie tego olbrzymiego 
budynku  urządzane będą 
w porze zimowej przedsta- 
wienia cyrkowe, zapasy bok- 
serów (ale nie chińskich 
tylko amerykańskich), wy- 
ścigł cyklistów 1 różne wy- 
stawy. 


— Niejaki Gottlieb Kern 
z Riverdale, Iil., zapowiada 
zrewolucyonizowanie dotych 
czasowego systemu wagonów 
sypialnych. Wynalazł on mia- 
nowicie sposób, że słedzenia 
zamieniane być mogą na 
łóżka, a to przez zwyczajne 
odwrócenie. Na wynalazek 
swój dostał już patent. Jeżeli 
wynalazek okaże się prak: 
tycznym, to niezawodnie towa- 
rzystwo wyrablające wagony 
Pullmana, ucierpi na tem 
bardzo wiele. 


— Prawie we 24 go- 
dziny po katastrofie na Dear- 
born, powstał pożar w bu- 
dynku firmy H. L. Brown 
& Sons przy S., Water ul. 
i omal, że byłaby się powtó- 
rzyła katastrofa dnia poprze- 
dniego. W budynku znajdo- 
wało siłę kilkadziesiąt osób, 
które miały odwrót zupełnie 
odcięty, gdyż schody były 
w ogniu. Wszystkie jednakże 
wyratowano bez jakiegokol- 
wiek szwanku. 


Louis Gohrbraudt, 
maszynista zatrudniony u firmy 
American Book Co. w bu- 
dynku Ludington, byłby 
o maly włos straszną zginął 
śmiercią podczas pracy. Ole- 
jował von motor, będący 
w ruchu, i wskutek nieuwagi 
jeden rękaw  pochwycony 
został przez pas. W jednej 
chwili Gohrbraudt znalazł się 
na olbrzymiem kole rozpę- 


dowem, będącem w ruchu. 
G. począł wołać 0 ra- 
tunek.  Pospieszyli mu na 
„pomoc robotnicy, . odcięto 


parę, ale nim koło wstrzy- 
mano, upłynęło półtorej go- 
dziny.  Wydobyto wreszcie 
maszynistę z niebezpiecznego 


położenia 1  skonstatowano, 
że miał jedno żebro złamane 
i rękę zgniecioną. 

— W zeszłym tygodniu 
umarła tu niejaka panna 
Anna Yardley, przeżywszy 
105 lat, 6 miesięcy i 16 dni. 
Staruszka mieszkała p. n. 710 
W. Monroe ul. a w Chicago 
przebywała od 20 lat. Pisma 
angielskie powiadają, że długie 
swe życie zawdzięczała temu, 
iż nigdy nie uciekała się do 
porady doktorskiej i nigdy 
lekarstw nie używała. Może 
mają racyęl... 


— W środę krótko przed 
dwunastą godziną powstał o 
gień w budynku pn. 127 
Dearborn st., gdzie znajduje 
się fabrykacya kołnierzy z 
celulołdu. Ogień szerzył się 
bardzo prędko, podsycany 
materyałami palnemi, a gdy 
doszedł do celuloidu, nastą- 
piła eksplozya, od której po- 
pękały ściany budynku, a 
pracujący we fabryce zrzuce- 
ni zostali ze siedzeń. Straż 
przybyła bardzo prędko, ale 
nie mogla zaraz ognia opa 
nować, a nadto trzeba było 
ratować osoby znajdujące się 
w budynku. Na wyższych 
piętrach gdzie pracowały prze- 
ważnie kobiety, panowała pa- 
nika nle do opisania. Kobie- 
ty podniosiy lament, chcąc 
wydostać się na swobodę. 
Cztery z nich zginęły śmier- 
cią, a mianowicie 45 letnia 
McLaughlin, która po gzemsie 
chciała przejść do sąsiedniego 
domu, dwie siostry Izabela i 
Minnie Koehler i 24 letnia 
Grace Paterson, które wy- 
skoczyły z okna 3go piętra 
na podwórze. Oprócz tych 
ofiar 8 osób zostało bardzo 
ciężko poranionych. Główną 
winą, że tyle osób śmiercią 
zginęło jest to, iż budynek 
nie był zaopatrzony w dra- 
biny ratunkowe. 


— W czwartek zeszłego 
tygodnia redakcyę naszą od- 
wiedził p. Franciszek Lawrzy- 
nowicz, który przez dwa lata 
bawił w Alasce i w poszuki- 
waniu za złotem przeszedł ją 
w szerz Í wzdłuż. Majątku tam 
pan L. wprawdzie nie zrobił, 
ale zdobył doświadczenie tego 
rodzaju, że nie pojechałby 
szukać więcej złota, choćby 
mu kto ofiarował grube nawet 
pieniądze za to. Opowiedział 
nam też p. L. dziwne szcze- 
góły z życia przebywających 
w Alasce, które przy sposo- 
bności zużytkujemy w naszej 
gazecie, aby wykazać, że owa 
okrzyczana kraina złota, pie- 
kłem raczej jest, jeżeli się 
zważy, co tam cierpieć muszą 
ludzie, zwabieni w krainę 
lodów i zimna gorączką złota. 
Pan L. z Chicago wyjechał 
w sobotę udając się do Scran- 
ton, Pa., do swego brata 
stryjecznego, p. Wincentego 
Świetlickiego. 


— W niedzielę po po- 
łudniu przy ujściu rzeki Chi- 
cago najechał parowiec Mani 
tou na jacht aldermana Fr. 
T. Fowlera i zatopił takowy. 
Znajdujący się na jachcie al- 
derman Fowler, senator Dan 
Campbell i kilku innych rzu- 
cili się wpław do brzegu i 
wyratowani zostali przez łodzie 
ratunkowe. Wina tego wy- 
padku ciąży na kapitanie pa- 
rowca. 


— Wielki podziw w ko- 
łach sportu pływackiego budzi 
nłejaka Mary Huhn, dziew- 
czynka 7-letnia, mieszkająca 
p. n. 692 Wells st., która 
w godzinie, 44 min. i 45 se- 
kundach zdołała przepłynąć 
półtorej mili. Dziewczynka ta 
umiała już pływać w piątym 
roku, i co dziwniejsza, że 
pływając, wcale się nie męczy. 
Zdobyła ona już cztery me- 
dale. 


— Z ostatniego numeru 
“Ziarna” dowiadujemy się, że 
Związek Śpiewaków Polskich 
w Ameryce urządza X Zjazd i 
Koncert w niedzielę, d. 26 
sierpnła, 1900 r. w hali 
Walsha. Bilety na tenże kon- 
cert są po 50 c. i po dolarze, 


ALBION, N. Y., 23 lipca. — 
W poprzedniej  korespondencyi 
z Albion, zamieszczonej w numerze 
29 "Gazety Polskiej”, zaszła po- 
myłka, a mianowicie za grunt pod 
kościół zapłaciliśmy $32.600 a nie 
dwa tysiące jak było podane; 
obszar zakupiony zaś ma trzy akry. 

Z szacunkiem 
Józaf Cichocki. 


Ostatnie Wiadomości. 
WASHINGTON, D. C, 


1 sierpnia, — Minister woj- 
ny, Root, ogłosił dzisiaj dzień 
na wybory delegatów kubań- 
skich do konwencyi konsty- 
tucyjnej dla tejże wyspy. — 
Wybory te odbędą się w 
trzecią sobotę września, 

TIENTSIN, 1 sierpnia. — 
Pomimo odebranej wiadomo- 
ści, że posłowie i cudzoziem- 
cy w Pekinie są przy życiu, 
zjednoczone wojska nic nie 
czynią, aby ratować zagrożo- 
nych. Wojska te urządzają 
soble bale, podczas gdy w 
oddaleniu 90 mil rodakom 
ich zagraża rzeź ogólna. 


WARSZAWA, 1 sierpnia, 
— Z oddziału wojska rosyj- 
skiego stojącego w Częstocho- 
wie, a przeznaczonego do 
Chin, uciekło sześciu żołnierzy 
Polaków. Zostani oni schwy- 
tani i rozstrzelani, 

GENEWA, 1 sierpnia. — 
Szwajcarya uchwali prawo 
wykluczające ze swych gra- 
nic wszystkich przestępców 
polityczny ch. 


CENY TARGOWE 
CHICAGO, 1 Bierpnia, 1900. 
Pszenica Zimowa 


No. 3 ozerwona 154—152 
« 3 twarda 12—18 
Latowa No. 3 71—13 
Kukurydsa, buazol 
No. 3 biała 414 
No. 3 żółta 404—404 
No. 4 894—392% 
Owies, bussel 
No. 2 biały 26—21} 
No. 4. biały 234—264 
Żyto, buszel 
Wrześniowe 544 
Jęczmień 43—45 
Siemiona, 100 funtów 
Iniane 1.384 —1.29 
Tymotka 3.35 — 3.45 
Koniozyna * 9 00 
Mąka: Pszenna* zimowa 
patent 8 90—4.10 
Minnesota patenta 4.00—4.30 


Piekarska,worek 196 ft. 3.50 —8.70 


Żytnia miech 3.10—3.30 
Biano 100 funtów 
Wyborna tymotka  11.50—12.50 
No. 1 16.50 —11 50 
No. 3 10.00—11.00 
No. 8 1.00—9.00 
Choice prairie 9.50—10.50 
No. 1 3.00— 9.00 
No. 3 6.00—8.00 
No. 8 5.50— 6.00 
No. 4 5.CO —5.50 
Ospa 13.00—18.50 
Bydło: 


Pierwszej klasy, 1,300 do 1.750 
funtów 5.65 —5.85 


Drób żywy: 


Kury funt 84 

Kurczęta 10—14 

Kaczki 1—74 

Gęsi tuzin 4.00—5.00 
Cielęvina: 

yborna, funt SŁ 

No. 3, HW 1—8 


Bawełna. Rynek w New Yorku 


Lipcowa 9.99—9.86—9.81 
Sieroniowa 9.35—2.36— 9.26 
Wrześniowa 8.80—8.68—8 71 
Październik 8.45—8.36—8 39 
Listopadowa 8 38—8.31—8.24 
Grudniowa 8.34—8.16—8.21 
Styczniowa 8.23—8.16—8.21 
Skóry: 
Zielone, solone No. 1 74 
No. 3 6ł 
Cielęce 04 
No. 2 | 8 
Wieprzowina, 18.10—12.15 
Smalec, 6.75—6.77$ 
Żeberka, 6.70—7.00 
Świnie, 100 funtów: 5.3324—5.874 
Wyhborna 5.324 —5.40 
Zwyczajne 5.00—5.38i4 


Asortowane, 150 do 
185 funtów 5.324—5.40 


Biedne 8.25—4.30 
Owoce, 100 funtów: 
W yborne 4.356—4.50 
Roozniaki 4.85— 4.50 
Jagnięta zwyczajne 38.75—4.50 
Wyborne jagnięta 6.00 —6.85 
Ser: Young America 10—104 
Twina 92 
Brick 9—9% 
Szwajcarski 104— 144 
Limburger 
Bob i groch, buszel: 
Nowy 2.13—2.15 
BrownSwedish 1.80—1.85 
Czerwony 1.80 —1.90 
Łój, funt 4—44 
No 2 34—34 
Jaja, tuzin lig 
Jarzyny: 
Szparagi pudło 96—1.00 
Kalafiory 80—35 
Belery pudło 25—40 
Cebula worek 90—10 
Ogórki, 20—325 
Kapusta koszyk 50—63 
Sałata, oase 25—30 
Rzodkiewki (sto) 65—80 
Pomidory 20—25 
Kartofle buszel nowe 40—42 
Ohioskie 38—40 
Słodkie za beczkę 8.00—3.60 
Masło: 
5mietankowe 19 
Dairy 17 
Packing 14 
Słoma: 
Zytnia 9.25 — 9.50 
Pszeniczna i owsiana —5.50 
Owoce: 
Cytryny, pudło 8.75—4.50 
Jabłka, zielone 2.00—2 50 
Buszeł 80—80 
Pomarańcze 
Włoskie 8.25—8.50 
Kalifornijskie 1.50— 2.50 
Banany 90—2.35 


ZIARNA No. 7 organ Związka 
Śpiewaków Polskich 'w Ameryce, 
wyszedł i zawiera: Wyższe szko y 
prowizoryczne, Głos i jego kształ- 
cenie w sztuce śpiewu, Teodor 
Leszetycki, Z teki redaktorskiej, 
Kronika, Nekrologia i ogłoszenie 
zjazdu i koncertu Zw. Śp. P. w Am. 


Adres redakcyi Ziarna: Antoni 
Malick 552 Noble at, Chicago, 
I 


wynaleztomy 
przed dwo 
ma |] 


PŁYN ŻYCIA! peiie 


Europie—wyleczył tysiące Indzi. Sprowadzo- 
ny da A racz zakład leczniczy Zn- 
ternational Clinic. Leczy: 


REUMATYZM: artretyzm, ból w krzyżach, w bio- 
drach, w ramionach, osłabienie nóg ila, 


CHOROBY ŻOŁĄDKA: niestrawność, brak ape- 
tytn, ból pod piersiami i w pasie, mdłości, 
zatwardzenio itd, 


CHOROBY NERWOWE: rozdrażnienie, częścio- 
wy paraliż, epilapsye (taniec św. Wita), ból 
głowy itd. 

CHOROBY PIERSIOWE: kauałów oddechowych. 
gardła, duszność, kauzol, katar, początki 
auchot itd. 


CHOROBY WĄTRORY: kolki, żółtaczką, melan- 
cholię, hemoroidy, zniechęcenie do pracy Itd. 


CHORORY MWACICZNE: zboczenie regularności 
bolesne micniączkowanie, ból dolnej częśtł 
krzyża, uplawy itd. 

OHORORY NEREK, pęcherza, kanałów moczo- 
wych itd. 


CHORORY SKÓRNE: wyrznty, pryszcze, Jiazaje. 
PŁYN ŻYCIA CZYŚCI KREW. 

Jeżeli cierpisz, apróbnj jednej hutelki PŁYNU 
ŻYCIA a będziesz wdzięczny. Butelka kosztuje 
$1.00 (Jednego dolara). Zamówienia wysyła ni 
natychmiast przez expresn. Pieniądze przysyła 
w liście registrowanym lub nurzez money-ordar 
do: Internationa] (linie, 8861 Superior Ave., 
Rtation 8, Chicago, 111. 


A WODO 
Baczność Polacy! 


Jeżeli chcecie dobrą urodzajną 
farmę za małą gotówkę to kupcie w 


NOWEJ POŁSCE. 


«Nowa Polska” znajduje się przy 
stacyi Beaver w powiecie Marinette, 
Wis., 14 mil na zachód, od wiel- 
kich fabrycznych miast: Marinette 
i Menomonee wzdłuż jeziora Mich- 
igan, gdzie okręty mogą dojechać 
ze wszystkich stron Świata, I dużo 
koleji żelaznych, a kolej Chicago, 
Milwaukee ć St. Panl przechodzi 
przez sam środek gruntów. 


Grunta te są wszystkie tak zwa- 
ne “grunta twardego drzewa,” gli- 
na i ozarnoziem, nadają się na u- 
prawę najrczmaitszego zhoża, ko 
niczyny, tymotki, rozmaite gatunki 
warzywa oraz owocu i nadaje się 
wyśmienicie na hodowłę bydła i 
owiec; są tam dobre drogi, woda, 
szkoły i kościoły oras dwa tartaki. 
Jestto jeden z najlepszych tar- 
gów za gotówkę w Ameryce. Do- 
stajemy o wiele wyższą cenę go- 
tówką za nasze produkta, bydła, 
świnie i owce jak w Milwaukee 
lub w Chicago i gdzie grunta ro- 
cznie idą do góry w cenie. Trzy 
ćwierci łudzi stanu Wisconsin za- 
mieszkuje wzdłuż wybrzeża jeziora 
Michigan, gdzie duże miasta i fa- 
bryki istnieją, a jedna czwarta lu- 
dzi jast rozrzuczoną po reazcie sta- 
nu. Tysiące farmerów mieszka na 
około nas, pomiędzy tymi jest prze- 
szło 30) polskich familii. Farme: 
rzy tam żądają od $25 00 do $50.10 
za akier gruntu uprawnego. Ja 
sprzedaję od $6(0 do $800 zaa- 
kier gruntu nieuprawnego na łatwą 
wypłatę po 6 procent; grunta te są 
bez żadnego długu i dam każdemu 
kupującemu abstrakt, wykazujący 
czysty tytuł własności, zanim pie- 
niądze zostaną wpłacone; grunta te 
moje przylegają do farm uprawnych. 

Dlaczego kupować lichą ziemię 
w dobrem położeniu, lub dobrą zie- 
mię w lichem położeniu i około 
lichego targu, kiedy możecie dobiy 
grunt dostać tanio w dobrze zalu- 
dnionej osadzie. Roboty można u 
nas dostać podostatkiem. 

Teraz jest czas zobaczyć jak 
wszystko rośnie, bo wkrótce będzie 
sprzęt. Nie czekać aż po żni- 
wach, bo potem na swoje własne 
oczy nie możecie się przekonać, tyl- 
ko się spuszczać na opowiadanie. 
Wiele ganią innych grunta, a swo- 
je chwalą. i 

Wszystko co ja żądam, abyście 
sami obejrzeli moje grants, które 
was przekonają, że są dobre do 
uprawy wszystkiego. 

Po szczegóły zgłoście się pod 
adresem: 


Teodor Rudziński, 

403 Mitchell ulica, Milwaukee, Wis. 
lub do J. B. Pallasch, 566 Noble 
St. Chicago, 11I.; Jan Kujawski, 726 
W. 1th St, Cbicago, Ill; A. P. 
Stagoski, 4891 S. Paulina St., Chi- 
cago, Ill; B. 8. Rozynek, 8854 
Commercial Ave., 8. Chicago; J. 
Czaszewicz, Douglas St., Hammond, 
Ind. 
— — Üa A 
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$ CUDOWNE LEKARSTWO. $ 


Po długoletniem dofwladczenin, dzięki © 
© długiej i mozolnej pracy, wynalazłem kom- 
© Dbinacyq ziół i korzeni, która w połączeniu g 
©'z winem daje zdumiewający środek na ka- © 
fed tar żołądka, kinzek, niestrawność, choroby a 
z wątroby, charoby skórne, na nerwowość, @ 
@ które to lekarstwo powiększa nadto ilość 

krwi | wzmacnia cały organizm. Gorzkie 
© Wino Dr. M. F. Bożyncz, wyrabiane pod 
© csobistym jego nadzorem jest najlepszem, © 
Jakie ktedykolwiek Istuiało lub istnieje f g 
jest uznane przez największe powagi le- © 
karskie jako jedyny wynaleziony środek 
w swolm rodzaja. Jest to owoc długole- 
© tnicj pracy i doświadczeń człowieka odda- © 
nego swemu zawodowi, a nie jak Jadzi nie- 
kompetentnych w dziedzinie nauki, a tem 
© mniej w medycynie. Już ram fakt, że po © 
użyciu jednej butelki chory czuje nad- $ 
a zwyczajną ulgę, świadczy dostatecznie o @ 
@ jego skntacznotcći Spróbujcie a przekona © 
cie sią sami, jakle cudowne są jego sku- 
tki. Nabywać można w aptekach lub też g 
© u włałcicicia Dra. Bożyncz, 5619 Milwaukee © 
Arte., Chicago, Ill. 
© tTF"Uwaźajcie, aby na butelce był pod- 
© pis Dr. M. F. Bożyncz, gdyż tylko takie © 
bnłelki zawierają prawdziwe niepodrabia- 
ne lekarstwo. 


I" Kto przysłał Money Order 
na $3.C0 z Brockton, Mass. W liście 
nie było adresu. 


NA SPRZEDAŻ 


Pierwszorzędny Hotel z domem 
mieszkalnym, w którym się mieści 
20 pokoi i bar room, lota 55—150 
stóp, uala do posiedzeń, stajnia i 
zajazd, położone przy głównej ulicy, 
wszystko w dobrym stanie i dobrze 
opiacajęcy się interes, z powodu, 
iż mam chęć wyjechać do starego 
kraju, jest do sprzedania. Mający 
chęć kupienia miech piszą po bliższe 
szczegóły do właściciela. 

Jan Lewandowski, 
364 Broad st., Bloomiiald, N. J. 
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DR. KALLMERTEN, 


ogólnie znany specyalista, 
leczy choroby chro- 
niczne, nerwowe | 
prywatne mężczyn, 
kobiet i dzieci i o- 
fiarujo 

nagrody $1,000 
\ każdemu lekarzo- 
wi w Ameryce, któ- 
ry tyle trudnych 
chorób wyleczył w 
w takim samym 
przeciągu czasu, w 
jakim je Dr. Kallmerten uskutecznił. 
Jego lekarstwa przyrządzane są z korze- 
ni i ziół w jego własnem, wielkiem la- 
boratoryum i dla każdego pacyenta oso- 
bno. Dr. Kallmerten wyleczył tysiące. 
Z tych bardzo wielu uznanych było 
przez innych doktorów za nieuleczal- 
nych. Choćby choroba wydawała się 
nieuleczalną, piazcie da Dr. Kałlmerteu 
po hezpłatną poradę. Opiszcie dobrze 
chorobę, podajcie płeć, wiek 1 wagę, 
trwanie choroby, załączcie koamyk wło- 
sów z głowy chorego i 2-centowy zna- 
czek pocztowy, a odwrotną pocztą olrzy- 
macie od Dr. K. bezpłatną porade I uez- 
ciwą opinię, czy pacyent będzie mógł 
być wyleczonym czy nie. Adres: 


DR. F. J. KALLMERTEN, Toledo, 0. 


KTO NLIN[ kepic szczero 


złoty lub sre- 
U UNUL — Zega 


rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
pisze po ilustrowany polski kata- 
log, a wyślemy takowy bezpłatnie. 


K. STACHOWSKI 8 CO., 
533 Noble St., -~ Chicago, III. 


Wysoka Temperatura 
jest bardzo nieprzyjemną dla ka- 


żdego, ale nie jest niebezpieczną 
dla tych, którzy używają 


Trinera Gorzkiego Wina. 


Jest ono najlepszem a zarazem naje 
przyjeniniejszem lekarstwem, ochra- 
nlającem człowieka od wszelkich cho- 
rób łetnich. 


Żadne inne lekarstwo nie otrzymało 
tak wiele dobrowolnych świadectw od 
ludzi wybitnych jak Trinera Gorzkie 
Wino. Dodaje ono apetytu, polepsza 
trawienie, czyści krew, żołądek, wą- 
trobę I nerki. Jest ono niezrównanem 
lekarstwem dla delikatnych kobiet i 
chorowitych dzieci. * 

Na sprzedaż w aptekach lub u fahrye 
kanta: 

JÓZEFA TRINERA, 


437 W. st, Chicago, Ill. 


Strzeżcie się bezwartościowych pod- 
róbek. Pytajcie się o Trinera (lorzkio 
W ino i uważajcie, aby wam takowe dano. 


messsesssssssssssessesseessessssssssesseesssss: 


NASZE 


2222222222022%00000080 


W. DYNIEWICZ, 


(BR 


funt po Bóc, 66c, 75c I 81.09 

post ot. funt po... 83.00, $3.00 1 $4.00 
plaresy s rosyjskiego tytoBia za setką 600 
Papierouy z tureckiego tytoniu za satk pe 

E T PT a du. 

Maazynkł do papierosów sztuka, po...... 10e 
Gilsy de papiorosów, setka pe.. śe 10o í 15a 
Bibnłki za tazia paczek ....Sóc, 80c, 40c i bóc 
c Eb app l ya po...... 85a i 40u 
Tytoś do fajki (Cigar Clippinga), fumt....800 
Rosyjski tytoń do fajki, | BYE 


Baczególniej zwracamy uwagę Wlbnege Duchowieństwa na sasse importowana 
Tytonie Ronyjskie f Tureckie. 


8 
| TEA E r E r E A, 


W OSTATNICH STU LATACH. 


Napisał Stanisław ar. Tarnowski. 
ciu rycinami, na pięknym papierze z czerwoną obwódką, 
drukowane w kilku tysiącach OE Aby to piękne 
i nader pouczające dzieło rozpowszechnić pomiędzy Polonią 
amerykańską, przeznaczyliśmy sprzedać kilka tysięcy egzem- 
plarzy za nader niską cenę, zaledwie opłacającą papier i druk. 
Broszurowane sprzedajemy po.....50c 
W mocnej oprawie po.............75€ 
OQprawne ozdobnie ze złoc. tyt. 82.50 


532 Noble Street, 
e. 


DZIEJE 


Ozdobione kilkudziesię- 


CHICAGO, ILL, 


2222322200000000 


Sam Steingard, 


807 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois, „ 


+ FABRYKANT ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, 
3 I IMPORTER ) crean, PAPIEROSÓW I TABAKI DO ZAŻYWANIA. 


Poleca Bzanownej Polskiej Publicznościi 
| ae 


Qygarniczki wiiniowa sstuka pa..... Ba t wa 

u trzcinowa sztuka pe..... za 

Fajki w wialkim wyborze, sztuka pe 10%, I 
0x, SBc, dde 

Cygary, KO zatuk pe 80e, $1.00, $1 


Mał k 160 c $i. 
Trionaid Z A i Tnn na 


Tabik arki. Let ze r, 
Ronyjska herbata, fant Ś0a, $1. 


Ep: 


OSZCZĘDZAJCIE SOBIE PIENIĄDZE, 


p 


dajemy trzy rzeczy, które każdy powinien po- 
Vo. 885 z najlepszej hartowa- 


siadać, Brzytew 


nej stali, z 


nę, *tylko. . zaa a 


Star 
Safety sami. 
Razor jest brzytwy, niepodobna 
najlepszą _s£$ A się skaleczyć. 
brzytwą , cy tylko...... 
dła tych, | 
co nie są 


PIWA 


Kto jeszcze nie ma naszego Ilustrowanego Przewodnika dla ku- 
pujących, niech nam przyśle Zcentową markę po takowy. 
NALEPINSKI MDSE CO., 1574 N. California Ave., Chicago, III. 


amburskiem szlifowaniem. 
tew tę gwarantujemy jako najlepszą za 


zwyczajni golić się 
i. Używając tej 


Nożyce do obci- 


Ktoby z Chicago lub okolicy 
chciał zasadzić sobie w przyszłej 
jesieni drzewka owocowe lub cie- 
niodujne, a także różne krzewy, 
proszony jest, aby przybył do 
mej szkółki teraz lutową porą, 
gdy wszystko jest w najpiękniej- 
szym rozwoju. 

Do mej szkółki dojechać mo- 
żna tramwajem Milwaukee Ave. 
i Armitage Ave. w bliskości Cra- 
gin, a tam za polskim kościołem 
widzieć można Szkółkę przy W. 
60-cj ulicy i Diversey Ave. 


obcinając 
włosy swoira 
chłopcom, 

~” lub też go- 
ląc się sami. , 
Poniżej po- 


Brzy- 
tę ce- 
...82.00 


Cena 
82.00 


nania wło- 
sów, uży- 
wane przez 
balbierzy 
31.50 


W. DYNIEWICZ. 
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